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STEFAN KOZLOWSKI

W dniu 17 wrzesnia zmarl nagle w Krynicy uczony
wielkiej wiedzy 1 aktywnos$ci profesor Stefan
Kozlowski — z wyboru geolog, z zainteresowan
przyrodnik, taternik, ekolog, krzewiciel idei
zrOwnowazonego rozwoju, spolecznik, autor
i wieloletni cztonek Rady Programowej naszego
pisma.

Stopnie  naukowe  otrzymal  Stefan
Koztowski na Akademii Goérniczo-Hutniczej, gdzie
ukonczyt Wydzial Geologiczno-Poszukiwawczy.
Po opuszczeniu Krakowa byl wieloletnim
pracownikiem Instytutu Geologicznego
w Warszawie, profesorem Wydzialu Filozofii
i Wydzialu  Matematycznego-Przyrodniczego
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego.
Z inicjatywy m. in. Profesora powstat na KUL-u
Instytut Ochrony Przyrody, a w jego ramach
Katedra Ochrony Srodowiska, ktora nastgpnie
kierowat.

Profesor Koztowski byt czlonkiem wielu
komitetow Polskiej Akademii Nauk,
przewodniczacym Komitetu Naukowego Cztowiek
i Srodowisko.

Byl wzorem i mistrzem jako nauczyciel
akademicki, opickunem naukowym wielu mtodych
ludzi. Uczestniczyl w ekspedycjach naukowych
i badaniach poszukiwawczych w Mongolii,
w oparciu o dokonane tam badania, przedlozyt
pracg  habilitacyjna na temat platonizmu
i wulkanizmu gér Chasagtu w zachodniej Mongolii.

Obok licznych opublikowanych artykulow
naukowych, popularyzowat szeroko pojeta wiedzg
z dziedziny ochrony i ksztaltowania $rodowiska.
Od grudnia 1991 do lipca 1992 roku byt ministrem
ochrony  $§rodowiska  zasobow  naturalnych
i lesnictwa. Z tytulu zajmowanego stanowiska
reprezentowat Polske na Szczycie Ziemi w Rio de
Janeiro, gdzie przedstawil polityk¢ naszego
panstwa w dziele ochrony $rodowiska i dorobek
polskiej nauki na tym polu.

Za swoje, czesto pionierskie, prace,
otrzymat wiele wysokich odznaczen panstwowych
i naukowych, krajowych i migdzynarodowych.

Wzruszajacym przezyciem dla Profesora

byto nadanie mu w roku 2005 tytulu honorowego
cztonka Ruchu Ekologicznego $w. Franciszka
(REFA), co miato miejsce w 25 rocznicg ogloszenia
papieskiego dokumentu Hnter Sanctos”,
ustanawiajacego  $§w. Franciszka z  Asyzu
,.hiebieskim patronem ekologow”.
Przypomnie¢ si¢ godzi, ze konsekwencja tego
postanowienie bylo powolanie Ruchu, ktérego
inicjatorami byli krakowscy franciszkanie, przy
poparciu  niezaleznych ruchow ekologicznych.
Postanowiono jednocze$nie nadawa¢ honorowe
cztonkostwo REFA, osobom wybitnie zasluzonym
dla Ruchu oraz krzewienia idei ochrony przyrody
i srodowiska w Polsce i na $wiecie.

Odszedl wybitny uczony z tytulu swojej
profesji 1 zamilowan wpleciony w rytm zycia
przyrody. Badal procesy geologiczne i zasoby
surowcowe Ziemi, czerpal wiedze z odwiertow
i odkrywek, z poszarpanych gorskich grani
i stromych szczytow, obrywow i glgboko wceigtych
dolin, obserwowal przyrodnicza szatge, o ktéra
walczyt do ostatnich chwil swego zycia.

Krystyna Bonenberg






OD REDAKCJI
EDITORIAL

Rola nauk spolecznych i filozofii w ksztaltowaniu koncepcji
ZrOwnowazonego rozwoju

The Role of Social Sciences and Philosophy in Shaping of the
Sustainable Development Concept

Artur Pawtowski

Poczynajac od tego numeru ,,Problemy Ekorozwoju”
wydawane sa pod patronatem Europejskiej Akademii
Nauki i Sztuki z siedziba w Salzburgu. Jest to
nastgpny, wazny etap W Trozwoju czasopisma -
poprzez jego umigdzynarodowienie.

Jestem wdzigczny, ze zgodzili si¢ uczestniczy¢
w Komitecie Redakcyjnym, tak znakomici uczeni,
jak: profesor Felix Unger, prezydent Europejskiej
Akademii Nauki 1 Sztuki, profesor Johann
Baumgaertner z Uniwersytetu w Mediolanie, profesor
Niskawa Masanobu z Uniwersytetu w Kobe, dr John
Ikerd autor niezwykle waznej ksiazki ,,Sustainable
Capitalism: A Mater of Common Sense”, dr Gjalt
Huppes z Uniwersytetu w Leiden i dr Antoni Sanchez
z Uniwersytetu w Barcelonie, autor bardzo
interesujacej ksiazki ,.Eco-urbanizm, Sustainalbe
Human Settlements”. Uznalem, ze korzystnym bgdzie
jezeli  czlonkowie = Komitetu  Redakcyjnego
zaprezentuja swoje poglady na wybrane aspekty
zrdwnowazonego rozwoju w kolejnych numerach
czasopisma. Chciatlbym, aby stalo si¢ ono forum do
ksztaltowania wizji zréwnowazonego rozwoju,
z silnym odniesieniem do aspektow filozoficzno-
spotecznych.

W tym numerze przedstawiamy trzy, z planowanej
serii, wypowiedzi nowych czlonkéw Komitetu
Redakcyjnego. Dr John Ikerd przedstawit obszerna
krytyke wspolczesnego kapitalizmu z punktu
widzenia mozliwo$¢ realizacji idei zrownowazonego
rozwoju. Uwaza on za niezbgdne narzucenie
wspoélczesnemu kapitalizmowi ograniczen
podyktowanych przez etyke i sprawiedliwos¢ w celu
zmuszenia do zachowan zgodnych z idea
Zrdwnowazonego rozwoju.

Dr Antoni Sanchez wuwaza, ze  wielkie
zainteresowanie zréwnowazonym rozwojem,
obserwowane we wspolczesnym S$wiecie, sprzyja
tworzeniu uproszczonych haset w oparciu o ktore
trudno jest zaproponowa¢ praktyczne drogi
wdrazania idei zrownowazonego rozwoju. Zwraca on
uwagg, ze jednym z narzgdzi przydatnych do analizy
realizacji idei zréwnowazonego rozwoju = we
wspotczesnej cywilizacji ludzkiej jest analiza LCA
(Life Cycle Assesment). Dr Sanchez zwraca takze

From this issue onwards, Problemy Ekorozwoju is
being published under the auspices of the European
Academy of Science and Art based in Salzburg. This
represents a next important step in the development of
our journal, inasmuch as that it represents its
internationalisation.

In this regard, I would like to express my gratitude —
for their agreeing to join the Editorial Committee — to
such leading academics as Prof. Felix Unger,
President of the Academy, Prof. Johann
Baumgaertner of Milan University, Prof. Niskawa
Masanobu of Kobe University, Dr John Ikerd — as
author of the important “Sustainable Capitalism: A
Matter of Common Sense”, Dr Gjalt Huppes of
Leiden University, and Dr Antoni Sanchez of
Barcelona University — as author of the very
interesting book “Eco-urbanism, Sustainable Human
Settlements”. It seems to me valuable for these
different members of the Committee to be given the
chance to present their views on selected aspects of
sustainable development in consecutive editions of
the journal — which I would like to become a forum
for the shaping of a vision for sustainable
development that makes important reference to the
philosophical and moral aspects.

In this issue, we present three entries in the planned
series of presentations by the new members of the
Editorial Committee. We thus begin with Dr John
Ikerd’s wide-ranging critique of contemporary
capitalism from the point of view of the opportunities
for the sustainable development concept to be made a
reality. John is convinced of the necessity for us to
impose limitations dictated by ethics and justice upon
capitalism, in order that the resulting behaviour might
be more in line with sustainability.

Dr Antoni Sanchez in turn notes that the great interest
in sustainability currently being shown worldwide has
been very much favoured by the creation of
simplified slogans on its behalf. The problem with
these is that they offer only a weak basis upon which
to propose practical paths to the achievement of
sustainability in practice. Our attention is drawn to
one of the instruments that does seem suitable for
analyses of the sustainable development concept in



uwage na brak  jasnej wizji  realizacji
zrdwnowazonosci w tak waznych obszarach jakimi sg
globalne zmiany klimatu czy gospodarka odpadami.
Natomiast dr Dan Golomb przedstawia swoja bardzo
interesujaca  wizj¢  koncepcji  technologicznej
i uregulowan prawnych, ktére powinny we
wspolczesnym  Swiecie wymuszaé zachowania
zgodne z idea zrbwnowazonego rozwoju.

*e
Poczynajac od glosnej ksiazki ,,Granice Wzrostu”
coraz wigksze grono ludzi u$wiadamia sobie, ze
mamy do dyspozycji tylko jedna planetg — ,,statek
kosmiczny”, jakim jest Ziemia. W geoekosystemach
Ziemi istnieja naturalne mechanizmy samoregulacji,
umozliwiajace utrzymywanie warunkéw niezbgdnych
do podtrzymywania zycia. Mimo to coraz wyrazniej
daje si¢ zaobserwowal, ze geoekosystemy traca te
zdolno$¢ pod wplywem dziatalnoéci czlowieka, ktory
odciska w srodowisku znacznie wigkszy slad, niz by
to wynikato z jego czysto biologicznych potrzeb.
Spojrzmy na czlowieka najpierw w wymiarze czysto
biologicznym. Szacuje si¢, ze cala biomasa,
skumulowana we wszystkich organizmach zywych,
tj. w roslinach, zwierzgtach i ludziach, wynosi 10"
ton, w tym masa naszego gatunku wynosi zaledwie
250 min ton tj. 0,25% catosci. Dla przyktadu masa
zwierzat domowych to 700 mln ton tj. 0,7% catosci,
zb6z — 2 mld ton tj. 2,0% catosci, ale np. mrowek az
7 mld ton tj. 7% catosci.
Z powyzszego wynika, ze z biologicznego punktu
widzenia, czlowiek stanowi niewielka cze$¢, bo
zaledwie 0,25% biomasy calej biosfery. Pozostate
99,75% stuzy do zaspokajania potrzeb czlowieka
i podtrzymywania calego ekosystemu Ziemi.
Wydawa¢ by si¢ mogtlo, Ze sa tutaj ogromne rezerwy,
ktore nie powinny ulega¢ zakltéceniom w wyniku
antropopresji wywotywanej przez jej 0,25% cze$é
i nawet dwukrotny wzrost tej biomasy nie powinien
by¢ problemem. Jednak wplyw czlowieka jest
nieproporcjonalnie wielki.
Oznacza to, ze potgga czlowieka kryje sig
w kreatywnoséci jego umystu. Tymczasem pewne
procesy spoteczne zachodzace w skali globu moga
budzi¢ niepokdj. Globalizacja w obecnym wydaniu
prowadzi do ogromnej koncentracji kapitatu wsrod
niewielu organizacji dziatajacych w skali calego
$wiata.
Pogtebia si¢ rozwarstwienie w dochodach wewnatrz
panstw, gdzie szybko roénie liczba os6b wrgcz
wykluczonych z dobrodziejstw cywilizacji. Jeszcze
bardziej poglebiaja si¢ réznice pomigdzy krajami
bogatymi a Dbiednymi. W tych ostatnich,
w szczegolno$ci w Afryce, powigksza si¢ strefa,
wrecz beznadziejnego ubdstwa.
Za postgpem technicznym nie nadaza umiejgtnosé
ksztaltowania natury ludzkiej w taki sposob, aby
mozna bylo wykorzystywa¢ moce techniczne
w pozadanym kierunku, tj. minimalizacji zuzycia
surowcOw 1 minimalizacji ilo§ci zanieczyszczen
emitowanych do §rodowiska.

contemporary civilisation, i.e. LCA (Life Cycle
Assesment). Dr Sanchez goes on to expound his view
that we even still lack a clear vision to underpin the
achievement of sustainability in such key areas as
global climate change and waste management.
Dr Dan Golomb does have a vision for us, however,
and a very interesting one. It encompasses both the
technological concepts and the legal regulations that
ought to be capable of enforcing sustainability-
compliant behaviour in the world of today.

*e
From Limits to Growth onwards, more and more
people have come to understand that we only have
one planet — one spaceship” — at our disposal. While
the Earth’s geoecosystems possess natural self-
regulatory mechanisms that allow the conditions
necessary for life’s survival to be maintained, it is
becoming clearer and clearer that this capacity is
being compromised by human activity that is ever
more clearly visible, and ever more markedly
extending beyond what is necessary in meeting
humanity’s basic needs.
We might begin by looking at humankind in purely
biological terms. It is estimated that there are some
10" tonnes of biomass globally, locked up in plants,
animals and people, of which the last account for just
250 million tonnes (0.25% of the total). In
comparison, the mass of domesticated animals is of
700 million tonnes (0.7% of all biomass), that of
cereals 2 billion tonnes (2%) and that of — say — ants
some 7 billion tonnes, or a massive 7% of the total
biomass on Earth.
Whichever way one looks at it, then, humanity is of
limited significance in strictly biological terms - just
0.25% of the biosphere. The remaining 99.75% of
biomass serves to meet human needs and to maintain
the Earth’s overall support system. It might seem that
such a situation implies massive reserve capacity, that
anthropopressure imposed by that 0.25% of biomass
(or even a doubling thereof) should not really be able
to disturb the situation in any more significant way.
Unfortunately, however, the impact of humanity is
indeed significant out of all obvious proportion.
Humanity’s strength of course lies in its creativity of
mind, but certain of the social processes ongoing and
unfolding worldwide represent cause for concern.
Globalisation in its present shape is leading to a major
concentration of capital in the hands of a very small
number of organisations of world reach. Disparities in
income within states are growing, with the numbers
socially excluded increasing rapidly. The gap
between rich and poor countries is widening even
more worryingly, the poor ”South”, notably Africa,
increasingly looking like a growing zone of hopeless
poverty.
Unfortunately, technological progress is outpacing
our skill in shaping human nature to ensure that our
technical prowess is put to the best use, among other
things the minimisation of both resource consumption
and the amounts of pollution released into the



Pojawia si¢ w zwiazku z tym potrzeba identyfikacji
probleméw spotecznych, wplywajacych na za-
chowanie 0s6b i calych spotecznosci.
Staje si¢ oczywistym, ze obecne trendy w produkc;ji,
konsumpcji, handlu - jednym stowem w eko-
nomicznym rozwoju wspolczesnego $wiata -
prowadza do niezrbwnowazonego zuzywania
zasobow naturalnych. W zwiazku z tym wspotczesny
$wiat staje przed problemem sformulowania nowej,
bardziej zréwnowazonej, wizji rozwoju (a moze
nawet przetrwania) cywilizacji ludzkiej, ktora
godzitaby  spoleczne  aspiracje, = zachowujac
jednoczes$nie zagrozone geoekosystemy -
podstawowe elementy niezbedne dla trwania
cywilizacji  ludzkiej na  unikalnym ,statku
kosmicznym” Ziemia.
Nie bedzie duzej przesady w stwierdzeniu, ze
czlowiek dzigki inteligencji, posiadat ogromne moce,
pozwalajace na nicomal dowolne przeksztalcanie
Swiata.
Przy kontynuacji obecnego trendu rozwoju rysuje si¢
perspektywa wyczerpania szeregu zasobow. W tej
sytuacji wymodg  zréwnowazonosci nabiera
podstawowego znaczenia dla kontynuacji ludzkiej
cywilizacji i stawia szereg pytan, na ktore odpowiedzi
powinny udzieli¢ zaré6wno filozofia, w tym
szczegblnie etyka, ale takze nauki spoteczne.

Musza one poszukiwa¢ odpowiedzi na pytania:

e Jakie nowe instytucje polityczne i spoleczne sa
niezbgdne dla zapewnienia zrownowazonosci?

e Jakie inicjatywy sa niezbgdne dla skierowania
rozwoju  (trwania)  cywilizacji  ludzkiej
w kierunku zrownowazonosci?

e W jakim stopniu zréwnowazono$¢ mozna
osiagnaé poprzez uregulowania prawne?

e C(Czy ,Lkij i marchewka” to wystarczajace
instrumenty dla  ksztalttowania  zachowan
prozrownowazonosciowych?

e A jeslinie, to do jakiego systemu wartosci nalezy
si¢ odwolywac?

e Jak pogodzi¢ dylemat, ze to co jest dobre dla
mnie osobiscie niekoniecznie jest dobre dla mnie
jako cztonka okreSlonej spotecznosci? Na
gruncie instrumentow rynkowych nie daje si¢
rozstrzygna¢ tego dylematu. Niezbgdne jest

poszukiwanie innych mechanizméw.
pozwalajacych na  rozstrzygnigcie takich
dylematow

e Jak w sposob przekonywujacy przekazaé pojecie
potrzeby sprawiedliwosci  $rod- 1 migdzy
generacyjne;j?

e Oddzielnym problem jest uzasadnienie naszej
powinno$ci ochrony poszczegdlnych elementow
geoekosystemow. Czy powinnis§my robi¢ to
dlatego, ze stanowia warto§¢ sama w sobie?
A moze dlatego, ze sa niezbedne dla jakosci
zycia czlowieka? Ten dylemat ma wazne
implikacje poniewaz o powodzeniu realizacji
idei zrownowazonosci zadecyduje przede
wszystkim to, w jakim stopniu uda si¢

environment. In connection with this, it becomes
necessary for us to identify the social problems
capable of influencing the behaviour of individuals
and whole societies. It is more and more obvious that
current trends as regards, production, consumption
and commerce — in other words, the economic
development of the modern world as a whole — are
leading to the non-sustainable use of natural

resources. Today we therefore need to formulate a

new and more sustainable vision for the development

(or perhaps even the survival) of human civilisation,

which would reconcile social aspirations with the

saving of the threatened geoecosystems as elements
fundamental to the continuation of human
civilisation on our unique “’Spaceship Earth”.

It would scarcely be an exaggeration to say that

humankind possesses the intelligence (and through

that, the enormous power) necessary to transform the
world in any way it wants. If current trends continue,
the process of development could lead to the
exhaustion of a number of different resources. With
such a possibility in prospect, sustainability assumes
fundamental significance for the continuation of
human civilisation, posing a number of questions
whose answers need to be supplied by philosophy

(most notably ethics), as much as the social sciences.

The questions needing answering concern:

e the new political and social institutions required
to ensure sustainability;

e the initiatives required to direct human
civilisation’s development (or survival) in the
direction of sustainability;

e the degree to which sustainability may be
achieved by way of law;

e the extent to which “’stick and carrot” will suffice
in shaping pro-sustainability attitudes and
behaviours;

e the system of values to be invoked should the
above emerge as inadequate;

e the means of reconciling what is good for the
individual with what is good for a given society
(in line with the fact that market instruments are
not able to do this, so other solutions need to be
sought);

e aconvincing way in which to propagate the idea
that intra- and inter-generational justice is
necessary;

e the separate problem (important in the shaping of
pro-sustainability attitudes) of how to justify our
duty to protect different elements of
geoecosystems — should we do it for its own
sake, or because it is essential to the quality of
our existence?

In its November 2007 issue, Swiat Nauki published

an interesting article entitled Przyroda, czy czlowiek?

("Nature or human beings?”’) in which authors Peter

Kareiva and Michelle Marvier contend that pro-

environmental activity ought to be based around a

proper determination of the interlinkages between

humankind and the environment. Among other
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uksztattowaé¢ zachowania 1 odpowiednie

postawy ludzkie.
W listopadowym numerze z 2007 roku ,,Swiat Nauki”
opublikowany zostat interesujacy artykut ,,Przyroda,
czy czlowiek?” w ktorym autorzy Peter Kareiva
i Michelle Marvier stwierdzaja, ze podstawa
dziatalnosci proekologicznej powinno by¢ wiasciwe
okreslenie =~ wzajemnych zwiazkow  pomigdzy
czlowiekiem a przyroda. Pisza oni min. : ,,Mimo
ewidentnej zaleznosci miedzy przyrodq a bytem ludzi
opinia publiczna i czes¢ ludzi wladzy zdajq sie
postrzegac¢ ochrone Srodowiska jako dzialania,
w ktorych dbatos¢ o rosliny i zwierzeta stawia sig
wyzej niz potrzeby czlowieka. By to zmienic i lepiej
chronié¢ ludzkos¢, a niejako przy okazji zagroZone
gatunki, nawolujemy wraz z coraz liczniejszq grupq
badaczy do odrzucenia  starej argumentacyi.
Podkreslamy, ze dbatosc¢ o srodowiska lezy przede
wszystkim w naszym interesie. Dzieki temu bedziemy
chroni¢ zdrowie i dobrobyt ludzi, a skorzystajq na
tym rowniez zwierzeta i rosliny”.
Za przyklad moze postuzy¢é wpisanie przez
Migdzynarodowa Uni¢ Ochrony Przyrody i jej
Zasobéw (IUNC) na liste gatunkéw krytycznie
zagrozonych trzech gatunkéw sgpa — indyjskiego,
dlugodziobego 1 bengalskiego. Jak pisza wyzej
wymienieni autorzy, na poczatku lat 90-tych w
Indiach i Azji Poludniowej zyto 40 min tych ptakow.
W nastepnej dekadzie ich liczba spadta do okoto 1,2
mln. Okazalo sig, ze przyczyna przetrzebienia
populacji  jest diklofenak, niesteroidowy lek
przeciwzapalny, powszechnie stosowany u ludzi w
celu u$mierzenia bolu i fagodzenia stanéw zapalnych.
U tych ptakow farmaceutyk prowadzi do $miertelnej
niewydolnosci nerek.
Wydawatoby sig, ze sep jest bezuzytecznym ptakiem.
Okazato si¢ jednak, ze ten padlinozerca pozerat
tysiace padlych krow, ktore - kiedy ptakow zabrakto -
zaczely gni¢, przyczyniajac si¢ do rozwoju groznych
zarazkow waglika, a - przez wzrost populacji
bezpanskich pséw - innej groznej choroby, jaka jest
wscieklizna.
Peter Kareiva i Michelle Marvier dalej pisza, ze
Zwiqzek miedzy ratowaniem zagrozonych gatunkow
a dobrobytem ludzi, cho¢ nie zawsze widoczny na
pierwszy rzut oka, jest niepodwazalny” 1 dalej
,,obroncy przyrody potrzebujq wiec dodatkowych
kryteriow, ktorymi bedq mogli sie kierowac.
Wprawdzie ludzie zazwyczaj nie rozumiejq koncepcji
roznorodnosci biologicznej, lecz ceniq Srodowisko
jako  zrodio  pozywienia, paliwa, materiatow
budowlanych i miejsca wypoczynku. Podejmowane sq
wiec proby oszacowania tego naturalnego kapitalu.
Paul R. Ehrlich oraz Gretchen C. Daily, obaj ze
Stanford  University, pracujq nad koncepcjq
czerpania ,,korzysci z ekosystemu”. Zaliczyli do nich
towary rynkowe, takie jak leki czy drewno oraz
dzialania, ktorych gospodarczego znaczenia czesto
nie bierze sie pod uwage: filtracje wody, zapylanie
roslin,  stabilizacje  klimatu,  ochrone  przed

things, they write that: ”Notwithstanding the evidently
dependent relationship between nature and human
existence, public opinion and some in authority seem
to perceive environmental protection as an activity in
which care for plants and animals is placed above
human needs. To change that and better protect the
human species, while by the way protecting
endangered species, we join an ever larger group of
researchers in calling for the old arguments to be
rejected. We stress that care for the environment is
first and foremost in our own interest. By way of it,
we will protect human health and wellbeing, while at
the same time allowing animals and plants to reap the
benefits”.

An example here might be the IUCN’s recent listing
of three vulture species (the Indian, white-rumped and
slender-billed vultures) as Critically Endangered. As
the above authors note, India and South Asia
supported as many as 40 million of these birds as
recently as in the early 1990s. However, it took just a
decade for the numbers to fall to around 1.2 million,
only for it to emerge that the cause is Diclofenac, a
non-steroidal anti-inflammatory drug widely used to
kill pain and ease inflammatory states. It causes
kidney failure in vultures.

Far from being useless, vultures are scavengers
consuming thousands of cows that die each year.
Now that they are absent from most areas, cattle
carcasses simply rot, offering ideal breeding grounds
for anthrax. Furthermore, since there is now more
food for homeless dogs, their population is on the
increase, with all the consequences that has for the
spread of the deadly disease rabies.

Peter Kareiva and Michelle Marvier go on to write
that: “the link between saving endangered species and
human wellbeing is incontestable, even if it is not
always visible at first glance” and that “defenders of
nature thus need additional criteria to direct their
actions. In truth, people do not usually comprehend
the biodiversity concept, but they do prize the
environment as a source of food, fuel, building
materials and recreation. Attempts at valuing this
natural capital are thus being made. Paul R. Ehrlich
and Gretchen C. Daily, both of Stanford University,
are working on the concept of drawing benefit from
ecosystems. They include within this such market
goods as medicines and timber, as well as the
activities or natural services whose economic
significance is often neglected — like the filtration of
water, pollination of plants, stabilisation of climate,
protection against floods and diseases, and soil-
creating processes. When Robert Costanz of the
University of Vermont (and other economists) tried to
put an annual market value on the above services in
the cases of particular states, they nearly always
found that this exceeded the given country’s GDP.”

I have been paying quite a lot of attention to “Nature
or human beings”, because it poses such important
questions as:

e how to put a value on the relationship



powodziami, chorobami, procesy glebotworcze. Gdy

Robert Costanza z University of Vermont (i inni

ekonomisci) probowali wycenic¢ ich wartos¢ rynkowq

dla wybranych panstw w ciqgu roku okazalo sie, ze
niemal zawsze przewyzisza ona produkt krajowy
brutto (PKB).”

Poswigcitem publikacji ,,Przyroda i cziowiek” sporo

uwagi, dlatego Ze stawia ono wazne pytania:

e  Jak wartosciowac relacje cztowiek — przyroda?

e Czy nie nalezy wigksza wagg przywiazywac do
geoekosystemoéw majacych duze znaczenie dla
zdrowia 1 dobrobytu ludzi? Ochrona tych
obszarow z jednej strony pomoze zachowaé
bioréznorodno$¢, a =z drugiej sprawi, ze
priorytetem  bedzie nosne hasto:  dobro
czlowieka.

e (Czy nie powinniSmy wigcej uwagi zwraca¢ na
tworzenie systemoéw odwotujacych si¢ do dobra
czlowieka, jako bardziej zrozumialych dla
przecigtnego cztowieka?

Jak juz wczesniej wspomniatem, wydaje sig, ze
przyczyna zagrozen dla ludzkoséci, nie tyle sa
biologiczne potrzeby ludzi, ale bgdaca wytworem
ludzkiego umystu cywilizacja. W zwiazku z tym,
srodkow zaradczych nalezy poszukiwaé
w sferze tworczosci cztowieka i to przede wszystkim
w rozwoju nauk filozoficzno-spotecznych, ktore
powinny zaproponowa¢ nosna id¢ tadu spoteczno-
ekonomicznego, zapewniajacego zrownowazonosc,
niezbgdna dla przetrwania cywilizacji ludzkie;.
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between human beings and nature?

e should greater weight be attached to the
geoecosystems of great significance to human
health and wellbeing? the protection of these
areas helps conserve biodiversity on the one
hand, but also ensures that the priority aim — and
slogan — will be “the good of humanity”.

e should we not attach more importance to the
creation of systems relevant to the good of
humanity, since this is so much more easily
comprehended by the average person?

As 1 have already mentioned, the threats to
humankind result, not so much from the biological
needs of our species, as from the characteristics and
motivations of our civilisation. In connection with
that, remedial measures need to be looked for in the
sphere of human creativity, most especially in the
development of the philosophical and social sciences,
which should come up with a resonant idea for
a socioeconomic order that ensures the sustainability
essential if human civilisation is to go on.
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Streszczenie

Wraz z upadkiem komunizmu, kapitalizm stat si¢ dominujacym systemem globalnym. Jednakze szeroko znane
problemy ekologiczne i spoteczne wywoluja podstawowe pytania o zrownowazonosci wspotczesnego kapitalizmu.
W rzeczywisto$ci podstawowe prawa nauki wskazuja, ze nieokielznany kapitalizm nie jest prozrownowazno$ciowy.
Wszystkie wartosci ekonomiczne kapitalizmu sa w istocie swej indywidualistyczne, co w konsekwencji prowadzi do
tego, ze brak jest ekonomicznej inicjatywy czynienia czegokolwiek dla dobra czyjegokolwiek , a tym bardziej
zapewnienia zrownowazonosci dla przysztych generacji. Proby zapewnienia zrownowazonosci poprzez
przypisywanie wartosci ekonomicznych wartosciom ekologicznym i spotecznym prowadza do zanizania ich
wartoéci. Ekonomia zrownowazono$ci wymaga zasadniczo innego modelu ekonomicznego opartego na
paradygmacie systemow zyjacych. Systemy zyjace sa zdolne do produkcji i regeneracji i tym samym sa
zrdwnowazone, poniewaz polegaja na energii stonecznej. Zréownowazone rolnictwo moze by¢ dobrym przyktadem
zrdwnowazonego rozwoju ekonomicznego. Natomiast ekonomia kapitalistyczna moze funkcjonowad
zrownowazenie jedynie w konteks$cie uwarunkowan sprawiedliwosci spotecznej i etyki. Kapitalizm pozbawiony
etycznych 1 moralnych hamulcéw, nieuchronnie prowadzi do degradacji i wyczerpywania naturalnych i spotecznych
zasobow. Wigkszo$¢ narodow utworzylo instytucjonalne struktury potrzebne do hamowania niezrownowazonych
ekonomii wydobycia i eksploatacji. Wszystkie jednak pozbawione sa moralnego i spolecznego odniesienia do etyki,
dobra i zta w naszych relacjach migdzyludzkich i z Ziemia.

Stowa kluczowe: zréwnowazono$¢, kapitalizm, ekonomia, entropia, Zywy system, zrownowazone rolnictwo,
spoleczna moralnosé¢, etyki ekologiczne

Abstract

With the fall of communism, capitalism became the dominant global economic system. However, widespread
environmental and social problems are raising fundamental questions regarding the sustainability of today’s capitalist
economies. In fact, the most basic laws of science indicate that unrestrained capitalism is not sustainable. All
economic value is inherently individualistic in nature, thus there is no economic incentive to do anything for the sole
benefit of anyone else and certainly not to ensure the sustainability of future generations. Attempts to ensure
sustainability by assigning economic values to ecological and social costs and benefits inevitably result in
undervaluation and misallocation of social and ecological resources. Economic sustainability requires
a fundamentally different economic model based on a paradigm of living systems. Living systems are capable of
productivity as well as regeneration, and thus sustainability, because they rely on solar energy. Sustainable
agriculture provides a useful metaphor for sustainable economic development. However, a capitalist economy can
function sustainably only within the context of an ethical and just society. Lacking ethical and moral restraints,
capitalists inevitably degrade and deplete the natural and societal resources from which all economic value is derived.
Most nations already have in place the institutional structures needed to restrain unsustainable economic extraction
and exploitation. All that is lacking is a moral and social commitment to an ethic of stewardship, a commitment to
rightness and goodness in our relationships with each other and with the earth.

Key words: sustainability, capitalism, economics, entropy, living systems, sustainable agriculture, social morality,
environmental ethics
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Introduction

With the fall of communist in the former Soviet
Union, capitalism became the dominant global
economic system. With few exceptions, even those
nations that have retained socialist or communist
political systems have moved toward capitalist
market economies. The popularity of capitalism is
supported by a record of more than two centuries of
unparalleled economic productivity in capitalist
economies around the world. Much of the
productivity can be attributed to industrialization.
However, capitalism was uniquely complementary
to the industrial strategies of specialization,
standardization, and consolidation of control
because of its emphasis on narrow individual self-
interests. The combination of capitalism and
industrialism has resulted in the most productive
economies ever witnessed in human history, at least
in terms of material wealth.

As we enter the 21* century, however, capitalism’s
negative ecological and social impacts are raising
serious questions of sustainability. In spite of
impressive records of productivity, people around
the world are beginning to question whether
capitalistic economies are ecologically, socially, or
even economically sustainable. The negative
impacts of industrialization on the natural
environment came to widespread public attention in
the 1960s, resulting in the worldwide environmental
movement. In 1972, a Club of Rome report, Limits
to Growth, focused attention on the broader issues of
long run ecological sustainability [1]. A 1987 report
of the United Nations Commission on Environment
and Development, commonly referred to as the
Bruntland report, later defined sustainable
development in social and ethical as well as
ecological terms. Sustainable development means
“[m]eeting the needs of the present generation
without compromising the ability of future
generations to meet their needs [2].”

However, threats to ecological sustainability
continue, in spite of more than three decades of
environmental research, education, and government
regulation. Soil erosion, water and air pollution, acid
rain, atomic radiation, loss of biological diversity,
ozone depletion, depletion of fossil energy, and
global warming are among those continuing threats,
and the list of ecological abuses continues to grow
[3]. Threats to social sustainability are no less
critical, although far less appreciated. Growing
social isolation, distrust, injustice, inequity,
depression, litigation, confrontation, terrorism and
war, while certainly not limited to capitalistic
countries  nonetheless are  logical  social
consequences of industrial capitalism [4].

In spite of growing evidence that economic
exploitation is causing ecological destruction and
societal decay, the so-called developed nations of

the world remain relentless in their pursuit of ever-
greater economic  prosperity. The so-called
developing nations continue their unbridled growth
in population in spite of growing evidence that over-
population is causing ecological destruction and
persistent poverty. National leaders, scientists, and
activists cite different sets of statistics and debate the
tradeoffs between short run economic benefits and
long run ecological and social costs but nearly all
agree that such questions are relevant or important to
the future of global society. Scientists and scholars
also disagree about whether capitalism can be made
sustainable through government policies or other
means of public or societal intervention. However,
lacking effective moral and social restraints, the
form of capitalism that dominates the global
economy today quite simply is not sustainable [5].

The Physical Limits of Economic Sustainability:

Capitalism’s lack of sustainability is a direct
consequence of the most fundamental laws of
physics, the laws of thermodynamics. Sustainability
ultimately depends upon energy because anything
that is useful in sustaining life on earth ultimately
relies on energy. All material things that are of any
use to humans — food, clothes, houses, automobiles,
— require energy to make and energy to use. In fact,
all materials are simply concentrated forms of
energy, as in Einstein’s famous E=MC?. All useful
human activities — working, thinking — require
human energy. All human energy is extracted from
the energy embodied in the things people eat, wear,
or use. Physical scientists lump all such useful
activities together and call them “work.” Thus, all
work requires energy.

According to the first law of thermodynamics,
energy can be used and reused but can never be
created or destroyed, even though it changes in form
each time it is used. However, according to the
second law of thermodynamics, the law of entropy,
each time energy is used and reused, some of its
usefilness is lost. Whenever energy is used, it is
always transformed from more concentrated,
organized forms to less concentrated, dispersed
forms, as when we burn fuel in an automobile or fuel
our bodies with food. In fact, the usefulness of
energy arises from its natural tendency to disperse
whenever it is not constrained from doing so. Even
though no energy is lost through use — the first law
of thermodynamics— it must be collected,
reorganized, reconcentrated, and re-stored before it
can be reused. All of this requires energy — energy
which is no longer available to do anything else.
This is the essence of the law of entropy — the
second law of thermodynamics — and entropy is
inevitable.

All closed systems tend toward entropy, which may
be defined as the “ultimate degradation of matter
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and energy; a state of inert uniformity of component
elements; an absence of structure, pattern,
organization, or differentiation [6].” For example, as
a burning log releases heat and radiant energy, its
stored energy is depleted and the log turns to ashes;
its structure, pattern, and organization are lost as it
tends toward entropy. A barren desert or the surfaces
of the Moon or Mars are scenes of systems as close
to entropy as most people have seen. These are
systems lacking in energy and lacking in life.

Since the loss of useful energy to entropy is
inevitable, it might seem that sustainability is
impossible. Wastes are energy by-products of work
that could be reused if appropriate technologies were
available to reclaim the usefulness of wasted energy.
Pollution is not only wasted energy but is negative
energy, in that pollution requires energy to mitigate
its negative impacts of the environment. However,
even if waste and pollution could be avoided
completely, the tendency toward entropy would
continue. Life on earth quite simply would not be
sustainable if the earth were a closed system, if it did
not receive a daily inflow of new energy from the
sun. Sustainability ultimately depends upon the use
of solar energy to offset the inevitable effects of
entropy.

Capitalism’s lack of sustainability of arises because
there is no economic incentive to use solar energy,
the only truly renewable source of energy, to offset
the usefulness of energy lost to entropy. It is a very
efficient system of energy extraction and use, but it
provides no incentive for energy renewal or
regeneration. Capitalism’s priority on short run,
individual self-interests accounts for its economic
advantage, but this priority also accelerates the
dissipation and depletion of energy. All economic
value accrues to the individual; an economy is
nothing more than a collection of individuals. Thus,
economic value must be expected to accrue during
the lifetime of the individual decision maker. There
is no economic incentive to do anything for the sole
benefit of other individuals and certainly not to
invest in resource renewal and regeneration for the
benefit of future generations.

The economic premium that capitalism places on
current consumption and the discount it places on
investments in the future are clear in market interest
rates and corporate rates of return on investment.
Costs and benefits expected to occur a decade in the
future have a net present value of only about 50
percent of their ultimate value. Economic values
deferred by a lifespan of 70 years are less than one
percent of their ultimate value today. Many
corporations have effective planning horizons of
five-to-seven years. Capitalists reduce waste and
pollution or reuse and recycle resources only when it
is profitable to do so, meaning only when it is in
their individual self-interest to do so. When
capitalists use energy from renewable sources, they
sell the products for current consumption, rather

than re-store energy to offset the energy lost to
entropy. This is why capitalism is so efficient but
also why it inevitably tends toward physical entropy
— why it is not sustainable.

The law of entropy places limits not only on the
usefulness of physical energy but also the usefulness
of human energy. All human energy — labor,
management, innovation, creativity — is derived
from physical energy and the usefulness of human
energy is a product of social relationships. Humans
cannot be born, reach maturity, and become useful
without the help of other people who care about
them personally. People must be educated, trained,
civilized, and socialized before they can become
productive members of complex societies. All
organizations — including business organizations,
governments, and economies — depend on the ability
of people to work together for a common purpose,
which in turn depend upon the sociability and
civility of human societies. Human resources are the
products of healthy interpersonal relationships
within families, friendships, communities, and
societies. Sociologists refer to the ability to maintain
positive interpersonal relationships, and thus sustain
the productivity of human resources, as “social
capital.” It takes human energy to maintain social
capital, energy that is not available to do anything
else of use to humans.

Capitalism inevitably dissipates the productivity of
human resources because it weakens interpersonal
relationships. Maximum economic efficiency
requires that people relate to each other impartially,
which means impersonally. People must compete
rather than cooperate, if market economies are to
work efficiently. When people spend more time and
energy working — being productive — they have less
time and energy to spend on personal relationships
within families and communities, and social capital
is depleted. When people buy things based solely on
price rather than buy from people they know and
trust, personal relationships within communities
suffer from neglect, and their social capital is
depleted.

There is no economic incentive for capitalists to
invest in families, communities, or society for the
benefit of future generations. It is typically more
profitable to find new people to exploit than to
invest in education and training programs to restore
and sustain the productivity of economically
exploited people. Capitalists contribute to social
causes only when such contributions are expected to
lessen social or political constraints on profits and
growth. Capitalists do not waste energy by investing
in long run societal well-being and they resist all
political attempts to tax their enterprises to provide
funds for society-building government programs.
That is why capitalism is so efficient, but also why it
is not sustainable.

Economies are simply the means by which people
facilitate their relationships with other people and
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with their natural environment. There are obviously
too many people in most societies today to produce
their own food, clothing, shelter, or to barter with
each other to meet the necessities of life, so
impersonal, monetary economies are necessary.
Economies actually produce nothing; they simply
transform physical energy and human energy into
forms that can be traded or exchanged in impersonal
marketplaces. All economic capital, meaning
anything capable of producing something of
economic value, is extracted from stocks of physical
or human energy — meaning from natural or social
capital. As indicated previously, capitalists have no
economic incentives to restore or renew either
natural or social capital. Once all natural and social
capital has been extracted and exploited, there will
be no remaining sources of economic capital.
Without economic capital, the economy will lose its
ability to produce anything of economic value.
That’s why capitalism is not sustainable.

Inadequacies of Economic Sustainability:

Obviously, many economists do not agree with this
conclusion. In spite of the irrefutable law of entropy,
economists seem to believe that humans will always
be able to find an alternative for any energy resource
they might deplete. Many economists believe that
free markets somehow will allocate scarce resources
to meet the needs of those of future generations, in
spite of the fact that potentially cataclysmic events
such as fossil energy depletion and global climate
change are of little economic importance; their
ultimate impacts are still beyond the five-to-seven
year planning horizons of most corporations. From
everything scientists know about the basic nature of
natural ecosystems and human societies, today’s
economic planning horizons are simply too
“shortsighted” to ensure the long run sustainability
of humanity. Still, many economists proclaim that
free markets somehow will allocate scarce resources
to meet the needs of future generations. While such
beliefs provide a convenient defense of an
individualistic, narcissistic society, they are beliefs
without basis in science or in fact.

Other economists recognize the risks to
sustainability inherent in relying on markets.
Various political strategies and public policies have
been proposed for creating markets that fully reflect
ecological and social costs and benefits, both within
and across generations. Markets would be allowed to
allocate natural and social resources among
alternative uses over time, once economic values
were assigned to ecological and social externalities.
However, attempts to internalize non-economic
externalities inevitably lead to misallocation of
ecological and social resources. Society and nature
both provide direct intrinsic values, in addition to
their derived economic values. People benefit
directly from their personal relationships with other

people and from relating to their natural
environment. Social and ecological relationships that
result in economic values are indirect or
instrumental in nature; they are a means of
achieving something else [7]. The contributions of
nature and society to sustainability are direct
ecological and social benefits, not derived economic
benefits. If these direct non-economic benefits are
ignored or denied, the value of sustaining the long-
run health and productivity of society and nature
may be grossly underestimated.

Economic, social, and ethical values arise from very
different value systems. Economic values arise from
a belief in the inherent worth of the individual.
Under the enterprise belief system, a person’s worth
is fully reflected in his or her ability to contribute
economic value to society, and a person’s highest
social responsibility is to maximize his or her
productivity and personal wealth [8]. Under this
belief, economic value can be accurately assessed in
terms of monetary values, regardless of whether the
costs and benefits are internal or external to markets.
Existence of external costs and benefits simply
reflects the failure of markets to reflect the full
economic value of natural and social resources. In
such cases, internalizing external economic values
allows for a full and complete accounting of all
relevant costs and benefits. Under the enterprise
belief system, the major obligation of government is
to ensure the rights of individuals to acquire and
accumulate private property as a means of affording
all individuals with an equal opportunity to be
economically productive members of society.

Social values arise from a different belief system.
Under the democratic belief system, all people are
held to be of equal dignity and worth, regardless of
their ability to contribute economically to society,
and a person’s highest social responsibility is to help
ensure equity and justice for all [9]. In democratic
systems, each person must be given an equal voice
in assessing social costs or benefits because each
person is of equal inherent worth. Obviously, people
have unequal economic influence because they are
inherently unequal in mental capacity, energy levels,
creativity, and wealth, and thus, have unequal
abilities to contribute to the economy. Markets will
not reward different people equally, no matter how
efficient the economy. Thus, in true democracies,
social values must be measured differently and
expressed separately from economic values,
resulting in distinct and separate economic and
political decision-making processes. The primary
role of governments under the democratic belief
system is to ensure equity and justice, meaning to
ensure that all persons receive equally those things
to which they have equal rights. Rights to private
property and economic opportunity are included, but
are certainly not inclusive of all democratic rights.

In non-democratic societies, the power to influence
public decisions may not be distributed equally to
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all, but nonetheless, political power generally is
distributed differently from economic power. The
people within each culture ultimately decide how
they choose to relate to each other socially, or at
least accept social relationships they deem necessary
for the preservation of their desired way of life. In
all cultures, other than purely individualistic,
materialistic cultures, social values must be
measured differently and expressed separately from
economic values.

Ethical values require yet another method of
measurement. All governments derive their authority
from the consent, or at least the acquiescence, of the
members of the society governed. Under most forms
of government, the social and ethical values of a
society are encoded in constitutions or charters,
which define the basic structure of government and
the principles by which the government is to
function. The processes by which constitutions and
charters are constructed and amended reflect the
process of reaching a consensus among the
governed. A consensus does not necessarily require
unanimous agreement, but those who disagree must
be convinced of the wisdom of voluntarily agreeing
to abide by the consensus.

Consequently, ethical or moral values cannot be
measured by either money or votes. Obviously,
something that is ethically wrong cannot be made
ethically right, no matter how much one might be
willing to pay to make it so. Perhaps less obvious,
but equally true, something that is morally and
ethically wrong cannot be made ethically right, no
matter how many individuals may vote for it to be
so. A violation of a society’s basic ethical and moral
values represents a direct attack on the society,
which cannot be compensated or excused, and thus,
cannot be tolerated. Thus, laws that violate
constitutions must be declared invalid, regardless of
the economic sacrifice or the size of political
majority that supported them. Actions that violate
constitutional  principles cannot be excused
legislatively or compensated economically; they
must be prohibited.

Socially and ethically acceptable behaviors have
some fractional economic values, which can be
assessed and internalized through public policy.
However, the total value of an equitable and ethical
society far exceeds these fractional contributions to
the economy, and thus social and ethical values
cannot be fully captured in monetary values.
Consequently, internalizing external costs and
benefits may mislead societies into marginalizing or
ignoring the far larger direct social and ecological
values. Even if ethical and social values could
somehow be brought into the free enterprise
economy, they would then be allocated by markets
according to willingness and ability to pay, rather
than according to the social and ethical values of
society. Thus, the social and ecological capital of the
society would be misallocated and ultimately

depleted through market allocation.
The Sustainable Economy as a Living System:

A sustainable economy must be based on
a fundamentally different paradigm, specifically, on
the paradigm of living systems. Living things by
nature are self-making, self-renewing, reproductive,
and regenerative [10]. Living plants have the natural
capacity to capture, organize, and store solar energy,
both to support other living organisms and to offset
the energy that is inevitably lost to entropy. Living
things also have a natural propensity to reproduce
their species. Humans, for example, devote large
amounts of time and energy to raising families, even
when they have very little economic incentive to do
so. Obviously, an individual life is not sustainable
because every living thing eventually dies.
Nonetheless, communities and societies of living
individuals clearly have the capacity and natural
propensity to be productive while devoting
a significant part of their life’s energy to conceiving
and nurturing the next generation.

The productivity and regenerative capacity of all
living systems or communities depends upon
relationships, specifically, upon interdependent
relationships among diverse elements within
inseparable wholes. A living system cannot be
separated into its individual components nor can its
sequential processes be stopped without destroying
its life and thus destroying the essence of the whole.
Spatial and temporal relationships among the
elements of living systems, and the diversity of those
elements, make the whole of life something
fundamentally different from a collection of
individual parts. Whenever the relationships, across
space and over time, are interdependent or mutually
beneficial, the whole of a living system is something
more than its parts, rather than something less.

Since relationships within healthy living systems
must be mutually beneficial, healthy living
relationships must be selective in nature. For
example, all living organisms are made up of cells
and each living cell is surrounded by a selective or
semi-permeable membrane. These semi-permeable
boundaries keep some things in but let other things
out and keep some things out but let other things in.
Living organisms also are defined by boundaries —
skin, bark, and scales — that selectively allow
different elements — air, water, food, and waste — to
enter and to leave the body of the organism. If these
boundaries were either completely permeable or
impermeable, if they let everything in or out or
nothing in or out, the organism would be incapable
of living and thus incapable of producing or
reproducing. Living organisms depend upon
mutually beneficial, selective relationships.

The same principle holds for all living systems:
ecosystems, families, communities, economies,
cultures. All living systems depend upon



18 John Ikerd/Problemy Ekorozwoju nr 3 (2008) , 13-22

interdependent relationships among diverse elements
within inseparable wholes. The relationships among
elements of healthy natural ecosystems are
predetermined and mutually beneficial by nature.
However, healthy relationships among humans and
between humans and nature are matters of choice,
not predetermined, and thus must be consciously and
purposefully selective in order to be mutually
beneficial. Relationships among people within
families and communities also must be different
from relationships among people from different
families or communities, if families and
communities are to maintain their individuality and
diversity and interdependence. Relationships among
different economies and cultures, likewise, must be
selective and mutually beneficial if the whole of
human society is to remain healthy and productive.
The natural tendency of all non-living systems to
tend toward entropy is reflected in their tendency
toward the dissolution or destruction of boundaries.
Entropy is characterized by the absence of
boundaries, that is, “an absence of form, pattern,
hierarchy, or differentiation.” Boundaries invariably
are destroyed as energy is released from matter, as
when a burning log turns to ashes.

These general concepts of boundaries and depletion
of productivity are equally relevant to cultural,
political, and economic systems. The dissolution of
cultural and political boundaries removes ethical and
social constraints to specialization, standardization,
and consolidation of control, facilitating the
economic industrialization necessary to achieve
maximum productivity and economic efficiency.
The dissolution of boundaries among cultures
increases the efficiency of political processes,
releasing the energy by removing social and ethical
constraints to economic extraction of natural
resources and economic exploitation of human
resources. The dissolution of political boundaries,
likewise, removes the laws, regulations, and other
political constraints that deny investors of one nation
free economic access to the natural and human
resources of another. Capitalism provides powerful
economic incentives to remove all cultural, political,
and economic boundaries.

The Metaphor of Sustainable Agriculture:

These abstract concepts are readily apparent in
current ecological, social, and economic reality.
Agriculture, a living system critical to the
sustainability of humanity, provides a useful
metaphor both of economic entropy and for
sustainable economic development. Tremendous
gains in productivity and economic efficiency have
been achieved by removing agricultural boundaries
to facilitate industrial production methods. Farmers
in capitalist countries have removed fences or other
field boundaries to create larger fields, in order to
accommodate larger and more specialized

machinery and equipment. The diverse crop and
livestock enterprises that once characterized family
farms have been abandoned to achieve greater
economic efficiency through large-scale specialized
production. Rural landscapes have tended toward
inert uniformity, without form, pattern, hierarchy, or
differentiation.

Economic control has been consolidated among
fewer farmers by removing the boundaries of
ownership and identity that once defined different
farms within different communities. As farms
became larger, farmers have ignored the economic
boundaries of their local communities, marketing
their products and purchasing their production inputs
wherever they can realize the greatest profits.
Farming communities have lost their economic,
social, and cultural identities. With no effective
economic boundaries, communities have lost their
ability to be selective in their relationships — to
protect themselves from outside exploitation.

Today, national economic boundaries are being
removed in an attempt to create a single global
marketplace. Nations are being pressured to abandon
their unique social or cultural values regarding
stewardship of the land, food equity, and food
security — under the pretense of fiee trade — to
achieve global economic efficiency. In a single
global free market, no nation would be able to
protect its farmland, its farmers, or its consumers
from exploitation by the multinational corporations
that increasingly dominate global food production.
Food would eventually be produced in those places
of the world where nations were least able to protect
their land and farmers from corporate exploitation
and sold to those people of the world who are
willing and able to pay the highest prices. With
a single global food market, no nation would have
true food security. The wealthier nations of the
world would lose the farming sectors of their
economies and the lands and farmers of the poorer
nations would be exploited to provide food for the
wealthy. And when the ecological and social
resources of agriculture were depleted, there would
be no more food for anyone.

Just as industrial agriculture provides a metaphor for
the perils of neoclassical capitalism, sustainable
agriculture provides a metaphor for the promises of
sustainable capitalism. Sustainable agriculture, being
a form of sustainable development, must be capable
of meeting the needs of the present without
compromising the future. Thus, a sustainable
agriculture must be capable of maintaining its
productivity and usefulness to society indefinitely.
Sustainable systems of farming must be ecologically
sound, socially responsible, and economically
viable. A farm that degrades the productivity of the
land or poisons the natural environment cannot
sustain its productivity. A farm that fails to meet the
needs of a society -- not only as consumers, but also
as producers and citizens — will not be sustained by
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that society. And, a farm that is not financially
viable is not sustainable, no matter how ecologically
and socially sound it may seem to be in the short
run.

Sustainable agriculture embraces the historic
philosophical principles of organic farming. Sir
Albert Howard, a pioneer of organics, began his
book, An Agricultural Testament, with the assertion,
“The maintenance of the fertility of the soil is the
first condition of any permanent system of
agriculture [11].” He contrasted the permanent
agriculture of the Orient with the agricultural decline
that led to the fall of Rome. He concluded, “The
farmers of the West are repeating the mistakes made
by Imperial Rome.” J. 1. Rodale, another prominent
proponent of organic farming, defined organics in
terms of intergenerational equity; he wrote, “The
organiculturist farmer must realize that in him is
placed a sacred trust... As a patriotic duty, he
assumes an obligation to preserve the fertility of the
soil, a precious heritage that he must pass on,
undefiled and even enriched, to subsequent
generations [12].”

Rudolph Steiner, the founder of Biodynamic
Farming defined an organic farm as a living system,
as an organism, whose health and productivity
depended on healthy relationships among its
ecological, social, economic, and spiritual
dimensions. He wrote, “A farm is healthy only as
much as it becomes an organism in itself — an
individualized, diverse ecosystem guided by the
farmer, standing in living interaction with the larger
ecological, social, economic, and spiritual realities
of which it is part [13].” To Steiner, organic farming
was about relationships, both social and spiritual
relationships, among the farm, farmer, food, and
eater. Relationships on true organic farms are
mutually beneficial and interdependent.

Sustainable farmers rely on green plants to capture
and store solar energy and to regenerate the organic
matter and natural productivity of the soil. They use
crop rotations, cover crops, intercropping, managed
grazing, and integrated crop and livestock systems to
maintain the fertility of their soils. Sustainable
farmers express a sense of ethical and moral
responsibility in their commitment to preserve the
productivity of their land — to leave it as good as or
better than they found it. Even though many
industrial organic producers have adopted large-
scale, specialized, standardized systems to increase
yields and reduce costs, sustainable organic farmers
have  remained committed to  diversity,
interdependence, and holism in creating a permanent
agriculture capable of supporting a permanent
society.

Sustainable farmers realize the direct value of
relationships with their land and with people. They
work in harmony with nature, not just to maintain
productivity, but also to respect their honored role as
stewards of the land. They build personal

relationships with their customers, not just to create
a market, but also because they value the
friendships. Farmers and their customers find
a renewed sense of community at farmers markets,
community supported agricultural associations
(CSAs), community gardens, and other direct
marketing venues. Sustainable farmers give priority
to their local community in marketing their products
and purchasing products and local consumers give
priority to local farmers — they value community and
society. Sustainable farming is their way of life, as
well as their occupation, because it gives purpose,
meaning, and quality to their lives.

This new approach to farming has many names,
including organic, biodynamic, holistic, bio-
intensive, biological, ecological, and permaculture.
Such farmers and their customers share a common
commitment to creating a new food system that is
capable of permanence through renewal and
regeneration. Smaller independent food processors
and retailers also are beginning to form alliances
with local farmers and community members to
compete with the large, corporate agribusinesses that
increasingly dominate both national and global food
markets. Over time, with supportive changes in
public priorities and policies, a global network of
sustainable, community-based food systems could
replace the current industrial, corporately controlled
food system.

As the sustainable food movement continues to
grow, farmers and consumers are joining social and
political movements that reflect their common
concerns for food safety, nutrition, environmental
quality, social justice, globalization, and other issues
of sustainability. For example, people are beginning
to realize that concerns about economic
globalization actually are concerns about the
sustainability of local economies, societies, and
cultures. Most people know intuitively that removal
of all economic boundaries, in the name of free
trade, will leave their natural resources, including
farmland, and their people, including farmers,
vulnerable to exploitation by giant global
corporations over which they will then have no
control. Sustainable farmers are joining forces with
other like-minded people who are concerned not
only about local and national food security, but also
about the long run sustainability of humanity.
Sustainable agriculture provides a metaphor for
a sustainable economy and a sustainable human
society. A sustainable economy ultimately must rely
on solar energy to offset the inevitable loss of energy
to entropy. All natural resources must be conserved,
reused, and recycled to reduce energy loss to
a minimum. Pollution must be minimized to reduce
energy wasted on remediation. Energy use must be
reduced dramatically. Ultimately, sustainability will
require the use of solar energy — including wind,
water, and photovoltaic — to offset the inevitable
energy loss to entropy. Solar energy is the most
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permanent of all known sources of energy.

Some have advocated using the biological solar
energy collected by agriculture as a replacement for
fossil energy. However, the highest priority for
agriculture must remain that of producing biological
energy for human consumption; humans can’t eat
the sun or the wind or the electricity generated by
windmills or photovoltaic cells. Furthermore,
a significant portion of the energy generated by solar
panels, wind, and water must be devoted to renewal
and regeneration, rather than current consumption.
Ultimately, all types of economic development must
operate like sustainable organic farms, harvesting
and storing solar energy to sustain long run
productivity by allocating whatever energy is
necessary to offset the energy lost to entropy.

Ultimately, Sustainability is a Matter of Ethics
and Morality:

However, humanity will not make the necessary
commitments to maintaining either natural or social
capital unless they appreciate the full intrinsic value
of relationships with other people and with the earth.
People must come to realize that the quality of their
lives is determined by their interactions with the
larger ecological, social, economic, and spiritual
realities of which they are a part. To achieve
sustainability, the ethical and social dimensions of
life must be given priority over short-run economic
self-interests. Sustainable capitalism, like
sustainable farming, can be achieved only through
balance and harmony among the individual, social,
and ethical dimensions of reality. An economy
cannot be allowed to exploit and degrade either
nature or society. The sustainable of capitalism is
ultimately a question of ethics and morality.
Ironically, classical capitalism was built upon
a strong social and ethical foundation. Classical
economists, including Adam Smith, David Ricardo,
and Thomas Malthus, were very much concerned
with social and ethical principles and values. Adam
Smith wrote in his 1776 classic, Wealth of Nations,
“improvement in the circumstances of the lower
ranks” should never be regarded as “an
inconvenience to the society... what improves the
circumstances of the greater part can never be
regarded as an inconvenience to the whole [14].” He
also wrote that /and, meaning natural resources,
“constitutes by far the greatest, the most important,
and the most durable part of the wealth of every
extensive country [15],” suggesting that the public
must accept responsibility for protecting their
common wealth. Classical economists understood
that a capitalistic economy must function within the
ethical and social bounds of an ethical and just
society, if it is to function for the well-being of
people.

However, neoclassical economists, who appeared
around the turn of the 20™ century, wanted to be true

scientists. They eventually abandoned the social and
ethical foundations of classical economics in their
pursuit of impersonal scientific objectivity. Over
time, market economies were allowed to drift away
from the necessary conditions of competitive
capitalism, in the pursuit of greater economies of
scale from large, industrial organizations.
Eventually, publicly owned corporations, not
sovereign individuals, came to dominate decisions
within capitalistic economies. The conditions
necessary to ensure that free markets transform
individual greed into societal good no longer exist.
Competitive capitalism requires a larger number of
buyers and sellers, freedom of entry and exit,
accurate information, and consumer sovereignty.
These conditions existed in the days of Adam Smith,
with large numbers of small proprietorships and
face-to-face transactions, and the associated inability
to coerce, deceive, or persuade through advertising.
Today’s capitalistic economies are dominated by
giant multinational corporations, with entry and exit
restrained by large investment requirements and
patents, and with billions of dollars spent for
misleading and persuasive advertising. International
trade is no longer free trade among sovereign
individuals, who are not free to “not trade,” but
instead is coerced trade between rich and poor
nations, many of whom feel obligated or forced to
trade.

With the growing political influence of corporations,
capitalistic economies have become cancerous.
Corporations are not humans. They have no social or
moral conscience. Lacking any effective internal
social and ethical restraints to regulate their rate of
growth or mature size, capitalistic economies grow
uncontrollably, threatening the life of their host.
Like a cancer, they systematically seek to remove all
external restraints to their exploitation and
extraction. The uncontrolled growth of capitalism
now threatens the sustainability of the global
ecosystem and global society. A new sustainable
economic system must reintegrate social and ethical
values of human societies into capitalistic
economies, thus restoring societal control and
ensuring that society as a whole benefits from
economic development, both within and across
generations.

Creating Sustainable Capitalist Economies:

Most nations already have cultural and political
systems within which capitalistic economies could
function sustainably, regardless of whether they are
democratic, socialistic, communistic, or theocratic
societies. They already have constitutions or charters
and governments or legal structures, which can be
used to constrain, guide, and give purpose and
meaning to their societies. Societies, through the
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processes of government, can constrain, guide, and
give purpose to individual, private economies. Most
nations also have sufficient sovereignty to protect
their resources from exploitation by outside
economic interests, including other nations and
multinational corporations.

In fact, every nation has not only the right but also
the responsibility to protect its natural resources and
its people from economic exploitation. The gains
from “free trade” of classical economics applies only
to informed, un-coerced trade, where neither party
feels pressured or compelled to trade but freely
chooses to do so. Nations must reject trade
agreements that would degrade and deplete their
natural, biological, and cultural resources.
Sustainable development will require trade among
nations to achieve a sustainable level of global
economic equity. However, trade that results in
resource exploitation is not mutually beneficial and
thus is not sustainable. Sustainable development
may not be as quick or as easy as industrial
development, but a nation’s ecological and social
capital must be protected if its economic
development is to be sustainable. The economic
boundaries of all sustainable communities, nations,
and cultures must be selective or semi-permeable, as
is true for all living systems.

Most nations of the world today lack only the
societal consensus and commitment necessary to
protect their cultural, ecological, and social integrity
from economic exploitation. In fact, the public
sectors in most capitalistic nations today are
preoccupied with politically motivated subsidization
of powerful corporate or individual economic
interests, rather than ensuring the common good of
society or the rights of future generations. And the
capitalistic nations of the world are preoccupied with
resource exploitation through economic
globalization, rather than promoting mutually
beneficial trade and sustainable economic
development.

A nation’s commitment to sustainability must begin
in the hearts and minds of its people. A people’s
commitment to sustainability, once established,
could be encoded into provisions of their national
charter or constitution. For example, constitutional
provisions might be adopted to ensure the right of all
people to a clean and healthy environment and the
right of people to be protected from economic
exploitation, and perhaps most important, to ensure
that people of future generations are afforded rights
equal to the rights afforded the current generation.
Such provisions would require that all lawful
political and economic activities give consideration
to conserving and renewing ecological and social
capital for the benefit of both current and future
generations, thus requiring governments and
economies to function as living organizations. Even
without formal constitutional provisions, a moral
consensus for sustainability among the people of a

nation ultimately could reshape its political and
economic systems.

For example, laws might be implemented
prohibiting the use of farming methods that depleted
the natural productivity of the soil, or at least
ensuring that the rate of soil erosion does not exceed
the rate of soil regeneration. Taxes might be
imposed to raise the costs of all non-renewable
energy sources to levels as high as, or higher than,
the costs of renewable solar energy alternatives, thus
equalizing energy costs among generations.
Environmental pollution that threatens human health
might be prohibited, without regard to economic
cost, since it would violate a basic human right.
Misleading advertising of commercial products
likewise might be prohibited, protecting naive or
uninformed people from economic exploitation.
Governments would need to restore true
competitiveness to their economies, meaning
classical economic competition, to ensure efficient
market allocation of legitimate private resources.
With respect to international relations, the World
Trade Organization, or some replacement
organization, might be utilized to mediate trade
agreements designed to protect each nation’s natural
resources and people from outside exploitation,
while promoting selective trade among nations. A
true international consensus concerning the human
rights of all people, including people of future
generations, might become a high priority of the
United Nations. An effective system of international
courts and policing procedures might be established
to ensure that human rights are protected
internationally, protecting the people and resources
of all nations for all generations. Ultimately,
sustainability must become a global priority.

While sustainable capitalism may seem similar to
other approaches to sustainability, several critically
important differences exist. First, sustainable
capitalism arises from an ethical and moral
commitment of a society to accept its responsibility
for preserving opportunities for future generations. It
does not rely on laws and regulations to force
societal change, but instead wuses laws and
regulations to reflect societal change. Sustainable
capitalism is fundamentally different from
environmentalism because it deals specifically with
philosophical questions of the rightness of
relationships among people and between people and
their natural environment. But, it is also different
from deep ecology in that it addresses ecological
integrity through the rights of people — it is
anthropocentric. Sustainable capitalism does not rely
on free markets to allocate ecological and social
capital, nor does it attempt to internalize direct
social and ecological costs and benefits. Neither
does it rely on governments to allocate resources
that are legitimately private or individual in nature —
it is not socialistic.

Many people today question whether a capitalist
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economy can ever be sustainable. Admittedly, the
ecological and social risks of capitalism are real.
However, no other economic system has been found
that can rival its efficiency and productivity in
decisions and activities that are legitimately private,
personal, or individual in nature. The societies that
have tried communism, socialism, and religious
theocracies have never been able to meet the
physical and material needs of their people. They are
ultimately rejected by their people because they are
not economically sustainable. Most individual
economic decisions do not deprive anyone of their
basic social rights or violate any moral imperative.
These decisions legitimately belong in the
individual, private economy, where we have no
logical alternative to capitalism.

Capitalism, with all of its inherent risks, is still
humanity’s best hope for sustainability. The
possibilities and potentials of human societies and
their natural ecosystems depend wupon the
productivity of their economies. Capitalism can still
provide an efficient means of increasing the well-
being of society, as long as the pursuit of wealth
does not result in social exploitation or diminish the
opportunities ~ of  future  generations.  The
sustainability of any capitalistic economy depends
upon the sustainability of its natural and human
resources — its ecological and social capital, the
sources of all economic capital. Sustainable
capitalism  requires continual renewal and
regeneration of ecological and social capital in order
to sustain economic capital. The sustainability of
capitalism ultimately depends on the rightness of
relationships, among humans and between humans,
the earth, and the sun — the ultimate source of all
economic capital. The sustainability of capitalism is
ultimately a question of ethics and morality.
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Streszczenie

Autor postuluje, ze zamiast wprowadzanych limitéw na emisj¢ gazow cieplarnianych w celu redukcji ich emisji
byloby tatwiej wprowadzi¢ przymus obligatoryjnego stosowania w oparciu o migdzynarodowe konwencje
najlepszych osiagalnych technologii kontroli emisji (Best Available Control Technology BACT) dla kazdego z
waznych sektorow gospodarki. Dla elektrowni opalanych weglem taka technologia jest zintegrowany system
gazyfikacji wegla taczacy wiazanie wegla z sekwestracja. W przypadku transportu brak jest technologii ktora
pozwolitaby na zatrzymanie CO,. W tym przypadku redukcja emisji CO,,, powinna by¢ prowadzona poprzez
zmniejszenie zuzycia paliwa na przejechanie danego odcinka drogi. Aby to osiagna¢ autor postuluje wprowadzenie
migdzynarodowego porozumienia ograniczajacego dopuszczalng mas¢ samochodu osobowego do 1000 kg.
Najlepsze technologie kontroli emisji (BACT) moga by¢ wprowadzone tylko dla nowych produktow. Dlatego tez
niezbedne jest ,,anty dziadkowa” zasada mowiaca, ze wszystkie konwencjonalne elektrownie opalane wegglem
powinny zosta¢ wytaczone po 35 latach pracy a samochody po 10 latach.

Stowa kluczowe: emisja gazow cieplarnianych, technologia kontroli emisji, elektrownie opalane wgglem, pojazdy
samochodowe, sekwestracja wegla.

Abstract

It is argued that instead of imposing on each country internationally agreed quotas on Greenhouse Gas (GHG)
emission reductions, it would be easier to implement, enforce and verify, if each country mandates the installation of
Best Available Control Technology (BACT) for each significant industrial category. It is BACT that has to be agreed
on by an international convention, such as the Intergovernmental Panel on Climate Change (IPCC). A possible
BACT for coal-fueled power plants is the Integrated Coal Gasification Combined Cycle (IGCC) cum Carbon
Capture and Sequestration. For transportation vehicles, there is no “add-on” technology that can capture CO,
emissions. Here CO, emissions must be limited by increased fuel mileage. There should be an internationally agreed
maximum vehicle weight for passenger cars, which the author suggests to be 1000 kg. Because BACT can be
implemented only on new sources, there must be an anti-grandfathering rule, e.g. all existing coal-fired power plants
must be retired after their 35" year operating time; all personal vehicles must be scrapped after their 10™ year on the
road.

Key words. greenhouse gas emissions, control technologies, coal fueled power plants, transportation vehicles,
carbon capture and sequestration.

I am writing this letter upon the suggestion of discussion for Sustainable Development (Golomb,
Dr Lucjan Pawlowski, who read my Letter to the 2007). In the ES&T letter I proposed that instead of
Editor of Environmental Science and Technology, meeting some internationally agreed quotas on

and recommended that I provide a more detailed Greenhouse Gas (GHG) emission reductions, ala
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Kyoto, there should be an international agreement
stipulating that each country’s government impose
performance standards on GHG emitting source
categories. In other words, major emitting source
categories  must  implement  internationally
prescribed control technologies that each source
category has to employ in order to minimize GHG
emissions. By implementing these performance
standards, each country will achieve GHG emission
reductions to the maximum achievable level by the
currently best available control technology, called
BACT. There is a precedent in the USA for
implementing BACT. New coal fired power plants
were mandated in 1977 to implement BACT in order
to prevent significant air quality deterioration in
Federal national parks (USA Clean Air Act and its
Amendments, Section 111). In practice, what this
meant is that new power plants that are likely to
impact the air quality in national parks had to install
the best available control technology for reducing
emissions of sulfur oxides, nitrogen oxides and
particulate matter. The selection of a particular
BACT had to consider emission reduction efficacy
as well as the cost of the technology. BACT can
change from time to time as new technologies
become available that are superior to the prevailing
BACT. When enacted, BACT for SO, emission
reduction was flue gas desulfurization (the
“scrubber”); for NO,, the low-NO,-burner; for
particulate matter, the electrostatic precipitator.
Unfortunately, for emission reduction of
CO,, the principal anthropogenic GHG that causes
global warming, there is no relatively simple add-on
technology to new sources, let alone retrofit
technology for existing sources, which can reduce
the emissions of CO,. Take the example of coal fired
power plants. At present, there are only three
technologies that are thought to reduce CO,
emissions efficiently, but at a significant cost and
energy penalty. They are as follows: (a) Integrated
Coal Gasification Combined Cycle, called IGCC,
cum Carbon Capture and Sequestration, called CCS.
In such a power plant coal is gasified into CO and
H,; the CO is further processed in a water gas shift
reaction to yield CO, and H,. The CO, is separated,
usually by physical absorption, and the H, is used
for power generation either in a gas turbine or in a
fuel cell. The separated CO, is liquefied under high
pressure, and piped to a sequestration site such as a
semi-depleted oil or gas reservoir, or a deep
underground sedimentary saline formation. (b)
Oxyfuel combustion. Here coal is combusted in
almost pure oxygen (95+%) in a boiler. The flue gas
consists almost entirely of CO, and H,0; the water
vapor is condensed, and the CO, is liquefied and
disposed as in (a). This method requires an air
separation unit that separates oxygen from nitrogen.
Because of the enormous quantities of oxygen
required (a 1000 MW power plant would need
approximately 20 000 tons per day of oxygen), this

method is deemed to be even more expensive and
energy intensive than the IGCC cum CCS. (c)
Chemical absorption. The flue gas of a conventional
boiler passes through an absorption tower where a
chemical absorbent, usually monoethanolamine
(MEA) absorbs CO, but not the rest of the flue gas.
The absorbed CO, is boiled off in a separate tower,
liquefied and disposed as in (a).

The second largest source category for CO,
emissions is transportation: automobiles, trucks,
locomotives, ships and airplanes. For transportation
vehicles, there is no technology that can capture
CO, from the exhaust gases in any efficient and
economic way. The only solution is to increase the
fuel economy, that is, liters of fuel consumed per
kilometer travel. There are several ways to achieve
increased fuel mileage. For example, the internal
combustion engine/electric motor hybrid, plug-in
electric car, and foremostly, reduction in vehicle
mass. Fuel consumption is directly proportional to
vehicle mass. Propelling a vehicle from rest to
cruising speed, and maintaining cruising speed is,
primarily, dependent on the weight of the vehicle
(Fay and Golomb, 2002). There are perfectly
acceptable passenger vehicles that do not exceed
1000 kg in weight. They can achieve a fuel economy
of 10-12 km/liter (62-74 mi/ga) with conventional
engines, and even better with hybrid propulsion.
Governments must simply mandate that no
passenger vehicle be produced that weighs more
than 1000 kg. Period. No fleet averaged gas mileage,
so that some people can buy gas guzzlers, as long as
there are others who buy gas sippers. No large
SUVs, vans, pickup trucks, unless certified that they
are for commercial use, not personal transportation.
The disadvantage of BACT is that it pertains only to
new sources. Grandfathering of existing emitting
sources must be strictly limited. Again, a
government diktat is necessary. Existing sources
must be phased out on an internationally agreed time
scale. For example, if it is agreed that a reasonable
life time of an existing coal fired power plant is 35
years, it must be scrapped on its 35™ birthday, and a
new power plant built with carbon capture and
sequestration. Or, a utility can decide it is cheaper to
replace the retired coal-fired plant with a nuclear-
fueled power plant, wind farm, solar thermal, solar
photoelectric, tidal, geothermal, wave, or any other
plant that does not emit CO,. Old gas guzzling
vehicles must be phased out over an agreed period
(10 years?). Also, here a government intervention is
necessary. Owners of the old vehicles receive a
government financed voucher toward the purchase
of a new gas saving vehicle.

Massive emission reduction of CO, (and other
GHGs) presents a paradigm shift in our urban-
industrial civilization. It will require enormous
expenses, technology development, economic and
social dislocations, life style and habit changes.
Some economists believe that economic incentives,
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such as cap-and-trade, fee-to-pollute, carbon tax,
gasoline tax, etc, will minimize the monetary and
social costs of GHG emission reduction. Since we
are paying for emission reduction anyway as tax
payers, rate payers, or commodity buyers, I doubt
that as individuals we shall save if emission
reduction is accomplished through government fiat
or through economic incentives. However, it appears
to me that internationally agreed upon technology
standards  promulgated by each country’s
government are easier to implement, and are more
efficient and equitable than, for example, putting an
arbitrary tax on a ton of carbon emitted. With
implementation of technology standards, including
automobile fuel standards, it is easier to achieve a
certain leveling-off of GHG concentrations in the
atmosphere than by imposing arbitrary emission
reduction quotas on individual countries, which

evidently not every country wants to accept.
Uniform, world-wide technology standards are less
likely to pit one country against the other, e.g.
developed vs. under-developed. A new coal-fired
power plant has to have carbon capture cum
sequestration, no matter in what country it is built. A
new personal automobile can not weigh more than
1000 kg, no matter where it is manufactured.
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Streszczenie

Punktem wyjscia rozwazan jest zatozenie, iz zapoczatkowany decyzjami Szczytu Ziemi w Rio de Janerio (1992)
zrdwnowazony rozwoj jest realnym procesem spotecznym. Przebieg i tempo tego procesu uzaleznione s od
wystapienia okreslonych warunkéw, ktore moga sprzyjac jego rozwojowi (czy wrgez stymulowaé go) badz tez
spowalnia¢ czy nawet hamowa¢. W dalszej czgsci artykutu odrézniam spoleczne uwarunkowania zréwnowazonego
rozwoju od filozoficznych i precyzuje przyjgte ich rozumienie oraz podejmujg probe ich inwentaryzacji i ewaluacji
z punktu widzenia pozytywnego badz negatywnego wplywu na tempo tego rozwoju. Konkluzja artykutu jest
przekonanie, iz obecnie dominuja uwarunkowania negatywne, blokujace i hamujace proces zrownowazonego
roZWoju.

Stowa kluczowe: zrownowazony rozwoj, filozofia, spoteczenstwo, polityka

Abstract

The starting point for any considerations is the assumption that the sustainable development concept ushered in by
decisions of the 1992 Earth Summit in Rio de Janeiro is indeed a real social process. The course and pace of the
process in turn depend on specific conditions arising which may be conducive to (or even stimulate) its development,
or else slow down or even stop it. In the further part of the article I distinguish between social and philosophical
conditioning of sustainable development and specify in more detail the accepted ways in which these conditions are
understood, as well as seeking to take stock of and evaluate these from the point of view of positive or negative
influences on the pace of the process. The article concludes with a conviction that negative influences are at present
dominant, these serving to block or stop the sustainable development process.

Key words: sustainable development, philosophy, society, politics

W  rozwazaniach dotyczacych zréwnowazonego
rozwoju zaktada sig, ze jest on realnym faktem
wpisujacym si¢ w czy wrgcz wspotksztattujacym,
obecny etap rozwoju cywilizacyjnego. W jakim
stopniu zalozenie to jest prawdziwe jest sprawa
otwarta i dyskusyjna, natomiast poza dyskusjq jest
fakt, iz hasto i idea zrownowazonego rozwoju od
czasu opublikowania stynnego raportu Nasza
wspélna przyszlos¢ (1987)" weszly do jezyka
polityki, gospodarki, srodkéw masowego przekazu,

! Polskie wydanie ukazato si¢ w 1991 roku: Nasza wspdl-
na przyszlosé. Raport Swiatowej Komisji do Spraw Sro-
dowiska i Rozwoju, thum. Grzelanska U. i Kolanowska E.,
PWE, Warszawa 1991, s. 491.

dyskusji akademickich itp. U podstaw tej idei legta
metafora ,,wspolnej todzi”: ,,...przekonanie, Zze
wszyscy mamy udzial w tych samych skonczonych
zasobach Ziemi i srodkach stuzqcych rozwojowi
oraz jesli nie nauczymy sie wspolpracowaé jako
jeden globalny byt, ryzykujemy wspolnq katastrofq”
(Macnaghten, Urry, 2005, s. 282-283). Stad tez
konieczne jest opracowanie takich zasad rozwoju
cywilizacyjnego, ktérych realizacja doprowadzi do
zrOwnowazenia procesow gospodarczych
i spolecznych z mozliwosciami  $rodowiska
przyrodniczego, co zapewni dalszy rozwdj nie
niszczac zasobow przyrody. Dla osiagnigcia tego
celu niezb¢dne jest tez wlasciwe zarzadzanie
srodowiskiem w kazdej skali (globalnej, regionalnej,
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panstwowej, lokalnej).

Zatozenia te legly u podstaw ustalen ONZ —

owskiego Szczytu Ziemi w Rio de Janeiro w 1992 r.
i staty si¢ punktem wyjscia dla ,,roboczych definicji
zrownowazenia...szeroko  akceptowanych — przez
rzqdy, organizacje pozarzqdowe i biznes. Definicje
te zwykle wypowiada sie w kategoriach Zycia w
skonczonych  granicach  planety, zaspokajania
swoich potrzeb przez przyszle pokolenia, a takze w
kategoriach integrowania srodowiska z rozwojem”
(Macnaghten, Urry, 2005, s. 284)
Z czasem okazalo sig, ze zatozenia te i definicyjne
postulaty sa zbyt optymistyczne za$ dziatania
zmierzajace do ich realizacji ogdlnie rzecz biorac —
nieskuteczne. Podsumowanie dekady wysitkow
zmierzajacych do urzeczywistnienia
zréwnowazonego rozwoju dokonane na Swiatowym
Szczycie w Johannesburgu w 2002 roku ujawnilo
niska efektywnos¢ dotychczasowych  dziatan,
ukazato tez, ze mimo wysitkow podejmowanych dla
ochrony s$rodowiska przyrodniczego kryzys
ekologiczny dalej si¢ poglgbia i pojawily si¢ nowe
zagrozenia, za$ przyspieszenie procesow globalizacji
ekonomicznej w mysl ideologii 1 praktyki
»hiewidzialnej rgki rynku” prowadzi do dalszego
wzrostu ubdstwa i nierdownosci spotecznych, utrwala
ekologicznie nieracjonalne, marnotrawne wzorce
produkcji i konsumpcji, generuje rozliczne podziaty
i konflikty oraz dziatania polityczne prowadzace do
-de facto — niezrbwnowazonego rozwoju. Rozwoju
zdominowanego idea wzrostu gospodarczego, ktéry
ma - niejako automatycznie, po osiagnigciu
okreslonego wskaznika PKB per capita — umozliwi¢
rozwiazanie wszelkich problemow ekologicznych
i spotecznych.

Okazato si¢ rowniez, ze dobra wola,
szczere chgci czy deklaracje Szczytow Ziemi i —
w wymiarze krajowym - stosowne zapisy w kon-
stytucji nie  wystarcza, by  konsekwentnie
i skutecznie wej$¢ na drogg zréwnowazonego
rozwoju. Trzeba jeszcze — wytyczajac ta drogg —
dobrze rozpozna¢ wszystko co jej sprzyja i to co stoi
na przeszkodzie, wszystkie czynniki i warunki od
ktorych zalezy jej przebieg. By¢ moze, poznanie
tych uwarunkowan przyczyni si¢ do teoretycznie
petniejszego opracowania idei zréwnowazonego
rozwoju i - w konsekwencji — skuteczniejszego jej
urzeczywistniania w spoleczno — gospodarczych
realiach.

Przez uwarunkowania rozumiem - zgodnie ze
znaczeniami przytoczonymi przez slowniki jezyka
polskiego — czynniki okre$lajace, wptywajace na
co$, uzalezniajace =zaistnienie i funkcjonowanie
czego$. W odniesieniu do zrownowazonego rozwoju
idzie o wszystko to od czego jest on w jakims$
stopniu czy zakresie uzalezniony, a wigc co go
inicjuje, stymuluje, sprzyja mu, przyspiesza jak
rowniez o czynniki, ktore ten rozwoj blokuja,
spowalniaja czy wrgcz uniemozliwiaja. Rozwazajac
rzecz w kategoriach warto$ciujacych i traktujac

zrownowazony rozwoj jako pozadany kierunek
rozwoju cywilizacyjnego trzeba wigc odroznic
uwarunkowania pozytywne, stymulujace go, od
negatywnych, spowalniajacych czy — wrecz
blokujacych ten rozwdj. Teoretycznie podziat jest
prosty, jednakze jego dokonywanie w toku
konkretnych analiz czynnikdw warunkujacych
proces rozwoju moze by¢ trudne i nie zawsze
doprowadza do jednoznacznych ocen, bowiem te
same czynniki moga odgrywaé rozna rolg
w zaleznosci od kontekstu spoteczno — politycznego,
miejsca i czasu oddziatywania.

Okre$lenie ,uwarunkowania filozoficzne” jest
niewyrazne 1 nieostre. Niewyrazne, gdyz nie ma
zgody na jedno rozumienie filozofii; nieostre, gdyz
zakres probleméw i pogladéw uznawanych za
filozoficzne nie tylko historycznie si¢ zmieniat, ale
i obecnie nie da si¢ $cisle wyznaczy¢. Tym niemniej
istnieje  uksztaltowany  przez  tradycje i
rozpoznawalny  ,trwaty rdzen” problematyki
filozoficznej obejmujacy zagadnienia ontologiczne,
teoriopoznawcze 1 epistemologiczne, antropo-
logiczne, aksjologiczne, historiozoficzne 1 —
oczywiscie — histori¢ filozofii. I wszelkie proby
teoretycznie uporzadkowanego, intersubiektywnie
wyartykulowanego, istotowego i ogo6lnego oraz
egzystencjalnie waznego zrozumienia $wiata,
czlowieka (spoteczenstwa) oraz jego relacji
i interakcji z tymze $wiatem muszg jako$ odnies$¢ si¢
do tej problematyki i okresli¢ w jej ramach,
przyjmujac jakie$ zatozenia wyjsciowe i — w oparciu
o nie — formutujac wlasne stanowisko. Przy czym to
filozoficzne rozumienie §wiata zawsze wigze si¢ -
czy wreez jednoczesnie jest —  okreslaniem
(nazywaniem, ujawnianiem znaczen, lokowaniem
w kontekstach), objasnianiem (wskazywaniem,
odkrywaniem uniwersalnych, koniecznych praw
i zasad determinujacych sposob istnienia i istote
przedmiotu refleksji) i warto$ciujacym
przezywaniem wilasnego istnienia (egzystencjalnym
doswiadczeniem rzeczywistosci, wspot-
uczestnictwem angazujacym poznawcza
i praktyczng aktywnos¢ cztowieka).

Z takiej perspektywy patrzac, do sfery szeroko
rozumianej filozofii przynalezy zaréwno cata
uznawana przez struktury akademickie tradycja
filozoficzna jak i nie zawsze uswiadamiane sobie
przez ludzi, zinterioryzowane w toku wychowania
i spotecznie funkcjonujace (znaczace) idee
i przekonania filozoficzno — $wiatopogladowe,
przekonania wyznaczajace ich cele zZyciowe,
codzienne postgpowanie i determinujace
podstawowe sfery praktyki spoteczne;.

Mowiac wigc o filozoficznych uwarunkowaniach
zrownowazonego rozwoju bgdg¢ miat na mysli nie
tylko wyraznie wyartykutowane idee, koncepcje
i stanowiska filozoficzne (zaréwno przeszte jak
i obecnie gloszone) ale rowniez spotecznie
funkcjonujace ( w sferze gospodarowania, tworzenia
technologii, polityce, ideologii 1 mysleniu
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naukowym, moralnosci itp.) idee przewodnie,
wartosciowania, podejscia metodologiczne,
przekonania $wiatopogladowe okreslajace
rozumienie $wiata 1 Wwyznaczajace uczestnictwo
i postepowanie ludzi w ich relacjach z przyroda we
wszystkich sferach zycia spotecznego. A wigc
wszystkie te koncepcje i idee filozoficzne, ktore
okreslaja ludzkie zaangazowanie w $wiadome
gospodarowanie  przyroda, jej przeksztatcanie
w toku rozwoju cywilizacyjnego.

Przyjmujac taki punkt widzenia nalezatoby teraz
ukaza¢ te idee i watki tradycji filozoficznej oraz
wspolczesnej mysli filozoficznej, ktorych
upowszechnienie i interioryzacja moze stymulowac
i wspomaga¢ ludzkie dziatania zmierzajace do
urzeczywistnienia  projektow  zroéwnowazonego
rozwoju. Jest to zadanie wymagajace zbiorowego
wysitku 1 czasu, tu zaprezentuje wstepny
i wymagajacy dalszej dyskusji projekt takich badan.
Mysle, ze punktem wyjscia do nich moglyby sta¢ si¢
te koncepcje 1 idee filozoficzne ktore:

- $wiat przyrody i $wiat czltowieka ukazuja jako
dynamiczna, ewoluujaca cato$é, jedno$¢ bytowa,
ktorej integralnym elementem 1  tworczym
wspotuczestnikiem jest cztowiek i1 kreowane przez
niego struktury;

- socjosfer¢ ujmuje w kontekScie biosfery
i podkreslaja, iz rozwdj cywilizacyjny jest
integralnie zwiazany z -caltoksztaltem proceséw
przyrodniczych i w materialnym, egzystencjalnym
wymiarze od nich zalezny: cywilizacja ludzka nie
moze istnie¢ i rozwijaé si¢ poza ziemska biosfera;

- postuluja koniecznos¢ catosciowego, systemowego
i wielowymiarowego podejscia do przedmiotu
poznania, uwzgledniania dopetniajacych sig ujg¢ tej
samej rzeczy, biorac przy tym pod uwagg tzw.
,,Wspotczynnik ludzki”;

- podejmuja wysitek myslenia uniwersalistycznego
w kategoriach globalnych i wspdlnotowych, zatoge
»statku  kosmicznego Ziemia” traktuje jako
polaczong  wspdlnym losem  zglobalizowana
ludzkos¢;

- objasniaja ludzka histori¢ (przemiany spoteczne,
rozwoj cywilizacyjny) w kategoriach procesu na
ktory ludzie maja wplyw i moga nim sterowac;

- podejma krytyke panujacego paradygmatu rozwoju
cywilizacyjnego i poszukuj¢ nowych kierunkow
tego rozwoju;

- w warstwie aksjologicznej odwotuja si¢ do
wartosci biocentrycznych, humanizmu
ekologicznego 1 ekoestetyki, ukazuja potrzebg
rozwijania ludzkiej duchowosci a takze proponuja
i propaguja rozne systemy etyki srodowiskowe;.
Istotne jest tu rdwniez zwrdcenie uwagi na
estetyczne walory przyrody 1 idea wlaczenia
warto$ci ekologicznych w proces percypowania
i przezywania $wiata przez cztowieka;

- w zyciu spotecznym proces wytwarzania dobr
materialnych i konsumpcj¢ traktuja instrumentalnie
— jako niezbgdne dla istnienia cztowieka i rozwoju

cywilizacyjnego a nie jako cel sam w sobie;

- rozwo0] czlowieka, jego spehianie si¢ 1 tkwiace
w naturze ludzkiej dazenie do ,,wigcej by¢” ujmuja
w kategoriach wzbogacania si¢ 1 rozwoju
duchowego: intelektualnego, moralnego,
estetycznego, sakralnego itp.

Zdaje sobie sprawe, iz nie jest to pelna lista
tych idei i watkow, ktore w warstwie filozoficznych
»mysli przewodnich” 1 uzasadnien pozytywnie
warunkuja ludzkie dziatania zmierzajace do
urzeczywistnienia idei zréwnowazonego rozwoju
i ze wymaga ona wielu uzupehien i dopracowania.
Jednoczes$nie — dla dopetnienia ujgcia problemu —
pragng zwrdci¢ tez uwagg na te funkcjonujace
w mysli wspotczesnej idee i tresci filozoficzne, ktore
pelnia dysfunkcjonalng rol¢ w odniesieniu do
zrbwnowazonego  rozwoju,  utrudniaja  jego
inicjowanie i realizacjg.

Zatrzymujac si¢ krotko nad ta kwestia
mys$le, ze taka negatywna, spowalniajaca czy
nickiedy blokujaca zrownowazony rozwdj rolg
odgrywaja filozofie i sposoby myslenia ktore:

- wmuja i analizuja czlowieka w oderwaniu od
przyrody a czgsto i spolecznego kontekstu jego
istnienia 1 funkcjonowania, sprowadzaja ludzka
samorealizacj¢ do konsumpcji, ludzkie dazenie do
,wigcej by¢” sprowadzaja do ,,wigcej miec”;

- instrumentalnie taktuja przyrod¢ — jako co$
zewngtrznego, co§ co dane jest czlowiekowi do
dowolnego jej uzytkowania, uznajac przy tym
najczesciej, iz czlowiek ma nieograniczone
mozliwosci jej przeksztalcania i zadne zakazy nie sa
w stanie (nie powinny) go kr¢gpowac;

- pojmuja przyrode w kategoriach mechanistycznych
i redukcjonistycznych;

- glosza ideal poznania obiektywistycznego
i aksjologicznie (moralnie) neutralnego, ideal
ukazujacy badacza w roli zewngtrznego i biernego
obserwatora, prezentujac paradygmat poznawczy
ujmujacy przedmiot badan jako ,rzecz obok -
innych rzeczy” — co zdecydowanie utrudnia
zbudowanie  caloSciowej  (systemowej)  teorii
biosfery, miejsca i roli w niej zglobalizowanej
ludzkosci oraz poszukiwanie wlasciwych zasad
i form optymalnego gospodarowania przyroda;

- upowszechniaja postmodernistyczny styl myslenia
i warto§ciowania, uznajacy  rownowazno$¢
poznawcza  wszelkich uje¢ rzeczywistosci, styl
nieufny wobec jakichkolwiek ,,Wielkich Narracji”
(do ktérych zaliczana jest rowniez wizja
zrdwnowazonego rozwoju);

- proponuja myslenie partykularne i etnocentryczne
w  kwestiach  spoleczno —  gospodarczych,
prowadzace do lokalnych konfliktow i niedo-
strzegania ~ zarowno  celow  wspolnych  jak
1 wspélnych zagrozen;

- uzasadniaja hasto nieustannego wzrostu i glosza
zasadg prymatu ekonomii (gospodarki) nad polityka
i wartoSciami spotecznymi, absolutyzujac zasadg
spontanicznos$ci rozwoju i efektywnosci
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mechanizmow rynkowych we wszystkich sferach
zycia spolecznego (rowniez w edukacji, kulturze,

rozrywce itp.);

- racjonalno$é gospodarowania przyroda
sprowadzaja do tradycyjnego schematu
racjonalnos$ci mikroekonomicznej (rachunku
gospodarczego);

- odrzucaja ,postulaty odpowiedzialnosci
demograficznej” oraz poszukiwania i stosowania
skutecznych  sposobdéw  ograniczenia ~ wzrostu
populacji ludzkiej;

- uznaja, ze wlasciwe i konsekwentne respektowanie
regul gospodarki rynkowej (poddanie si¢ dziataniu
»hiewidzialnej reki  rynku”) spontanicznie
doprowadzi (wymusi) do wkroczenia ludzko$ci na
droge zroOwnowazonego rozwoju.

Jesli filozoficzne =~ uwarunkowania
zrownowazonego rozwoju dotycza sfery idei,
wartosci i zywionych przez ludzi

przeswiadczen/pogladéw filozoficznych, to moéwiac
o uwarunkowaniach spotecznych bgdg miat na mysli
realne czynniki i procesy spoleczne, gospodarcze
i polityczne. A wigc wszystko to, co w szeroko
rozumianych realiach zycia spotecznego wptywa —
pozytywnie badz negatywnie — na ksztaltowanie
procesu zrdwnowazonego rozwoju.

Z wielosci uwarunkowan, ktére moga tu
wchodzi¢ w gre, pragng zwrdci¢ uwage na te, ktore,
mysle, odgrywaja istotna rolg.

Rozwazajac na poczatek uwarunkowania
pozytywne, a wigc te czynniki, ktére sprzyjaja
inicjowaniu i stymuluja procesy zréwnowazonego
rozwoju nalezaloby — w pierwszym rzedzie —
zwroci¢ uwagg na wszelkie dzialania zmierzajace
do:

— zmniejszenia — zarowno w skali globalnej jak
i w poszczegdlnych krajach —  dystansow
i nierowno$ci spotecznych, likwidacji obszaréw
biedy, gtodu, analfabetyzmu, niesprawiedliwosci
spotecznych, wyzysku;

— zahamowania wzrostu demograficznego i usta-
bilizowania zaludnienia Ziemi na ekologicznie
uzasadnionym poziomie;

— wprowadzenie we wszystkie sfery zycia
spotecznego, gospodarczego i politycznego myslenia
i dzialania zgodnego z =zasadami ,przestrzeni
ekologicznej™;

—  ckologicznej  transformacji  mechanizmow

% Pojecie ,,przestrzeni ekologicznej” wprowadzone zostato
przez Michaela Carleya i Philipa Spapensa w ksiazce
Drzielenie si¢ swiatem, Wyd. Instytut na rzecz Ekorozwoju,
Biatystok — Warszawa 2000. Autorzy okreslaja w niej
przestrzen ekologiczng  jako ,catkowitq ilos¢ energii,
nieodnawialnych zasobow, ziemi, wod, drewna i innych
zasobow, ktore mozna wykorzystac w skali globalnej lub
regionalnej:

- nie powodujqc strat ekologicznych,

- nie naruszajqc praw przyszlych pokolen,

- w sposob zapewniajqcy rowne prawa do korzystania z
zasobow i jakos¢ Zycia wszystkim narodom swiata” (Car-
ley, Spapens, 2000, s.27)

i regulatorow gospodarki rynkowej: ,, Warunkiem
przebudowy  rujnujqcej srodowisko  gospodarki
w takq, ktora moze stac¢ sie trwalym nosnikiem
rozwoju, jest...uznanie, zZe gospodarka jest czesciq
ekosystemow i moze zapewnic¢ postep jedynie wtedy,
gdy zostanie przeksztalcona tak, ze bedzie z tym
systemem zgodna” (Brown, 2003, s. 37);

— migdzynarodowej integracji gospodarczej opartej
o zasady roéwnych praw, odpowiedzialno$ci
ekologicznej i wzajemnych korzysci oraz zmiany
koncepcji pomocy dla krajow tzw. Trzeciego
Swiata;

— odejscie od wskaznika PKB jako miary wzrostu
gospodarczego i przejScic na mierzenie go przy
pomocy zgodnego z wymogami Agendy 21 systemu

zintegrowanej  rachunkowosci  ekologiczno —
ekonomicznej (Integrated Environmental and
Economic Accounting — IEEA) — szczegdlnie

w krajach nalezacych do OECD i gtownych
migdzynarodowych instytucjach wspomagajacych
rozwoj (MFW, Bank Swiatowy, i in.) (Carley,
Spapens, 2000, s. 230);

— ksztaltowania 1 umacniania spoleczenstwa
obywatelskiego, rozwijania i popierania organizacji
i ruchow alterglobalistycznych i wszelkich inicjatyw

spotecznych poszukujacych nowych,
niekonwencjonalnych sposoboéw integracji rozwoju
cywilizacyjnego z  troska o  $rodowisko
przyrodnicze;

—  rozszerzenia  zakresu  migdzynarodowych

(ogodlnoswiatowych) ustalen (traktatow, protokotdéw
itp.) dotyczacych emisji zanieczyszczen, gazow
»cieplarnianych”,  ochrony zywych zasobow
biosfery, wspdlnej polityki ckologicznej oraz
wypracowania skutecznych mechanizmoéw
politycznych i  instrumentéw ekonomicznych
i spotecznych realizacji tych umow;

— uzupehlniania i doskonalenia prawa ochrony
$rodowiska (migdzynarodowego i krajowego) oraz
wypracowania skutecznych instrumentdw jego
egzekwowania;

— istotnych zmian systemoéw 1 programow
edukacyjnych poprzez poszerzanie i poglebianie
w ich ramach problematyki ekologicznej oraz
ksztattowanie poczucia wspolnoty z przyroda
1 wszystkimi ludzmi zyjacymi na Ziemi.

Natomiast do najwazniejszych spotecznych
negatywnych  uwarunkowan  zrdwnowazonego
rozwoju — hamujacych 1 blokujacych jago
praktyczne wdrazanie — naleza:

— gléd, nedza i drastyczne dysproporcje miedzy
ludzmi (grupami spotecznymi) w korzystaniu
z zasobow przyrody i efektow gospodarowania nig —
zaro6wno w skali globalnej (stynny podziat na Péinoc
i Poludnie) jak i w poszczegélnych krajach
(rozszerzenie si¢ sfery tzw. Czwartego Swiata -
ludzi wykluczonych);

— konflikty spoteczne, polityczne 1 militarne,
zagrozenia wojenne oraz ciagle toczone wojny
i zwigzane z nimi wszechstronne zbrojenia,
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migdzynarodowy terroryzm 1 hegemonistyczne
dazenia Stanoéw Zjednoczonych zmierzajace do
ustanowienia na Ziemi Pax Americana;

— nieskuteczno$¢ koordynacyjnych i politycznych
dzialan ONZ zmierzajacych do organizowania
wspotpracy rzadéw w dziedzinie zréwnowazonego
rozwoju, dominacja partykularnych interesow w
polityce wielu krajéw oraz ,sabotowanie na
plaszczyznie  politycznej  prob  wprowadzenia
zrownowazonego rozwoju przez niektore rzqdy oraz
konflikty — zwiqzane z podziatem zobowiqzan
i obcigzen” (Ciazela, 2004, s. 56);

— obecny system pomocy dla krajow tzw. Trzeciego
Swiata zmierzajacy do stworzenia w tych krajach
sprawnej (rynkowej) gospodarki zintegrowanej
z globalnymi systemami gospodarczymi. Zwiazane
z tym negatywne oddzialywania na $rodowisko
przyrodnicze i konflikty spoteczne traktowane sa
jako zto konieczne, ktéore ma by¢ eliminowane
wtedy gdy kraje te si¢ wzbogaca/rozwing i bedzie je
sta¢ na ochrong srodowiska;

— zywiotowos$¢ proceséw gospodarczych, wolna gra
sit rynkowych i neoliberalne modele ekonomiczne,
wymuszajace dazenie do nieustannego wzrostu,
modele nie uwzgledniajace rzeczywistych, pelnych
(ekologicznych i spotecznych) kosztow wytwarzania
doébr i ich konsumpcji;

— powstanie i rozpowszechnianie si¢ kultury
(niekiedy wrecz spolecznego przymusu) nieustannej
konsumpcji i krotkiego (jednorazowego)
uzytkowania produktow;

— sprowadzanie procesow ksztatcenia do roli oferty
na ,,rynku ustug edukacyjnych. Takie pojmowanie
edukacji prowadzi do rozumienia jej w kategoriach
wasko pojmowanego praktycyzmu pociqgajqacego za
sobq eliminacje tresci nie majqcych bezposredniego
przelozenia na wymierne korzysci konsumenta
ustug” (Ciazela, 2005, s.175).

Zaprezentowana tu  wstgpna  proba

zestawienia pozytywnych i negatywnych
filozoficznych i spotecznych  uwarunkowan
ZrOwnowazonego rozwoju nie nastraja

optymistycznie. Pesymizm za$ poglgbi si¢ gdy
uswiadomimy sobie, ze na to wszystko ,, naklada sie
czesto  niewlasciwe interpretowanie  okreslenia

zrownowazony rozwoj, polegajqce na poszukiwaniu
prostego  kompromisu  pomiedzy trzema jego
skladowymi. Zrownowazony rozwdj to rownoprawne
traktowanie racji  spolecznych, ekonomicznych
i ekologicznych, czyli integracja i catoSciowe
podejscie a nie prosty kompromis, gdyz przyrodnicze
systemy podtrzymujqce zycie na Ziemi...nie mogq
podlegac kompromisowi” (Kassenberg, 2006, s.29).

Politycy czgsto mowia o zrownowazonym
rozwoju, bo jest to ,politycznie poprawne”.
Najczgsciej maja  wtedy na mysli  wzrost
gospodarczy uwzglgdniajacy wymogi ochrony
srodowiska. Jesli jednak wymogi te wiaza si¢
z duzymi kosztami, ograniczeniem czy utrata
popularnos$ci i wyborcow, wtedy odkladaja to na
pbzniej, zaktadajac, ze ,,przyroda” zajmiemy si¢ gdy
kraj odpowiednio si¢ wzbogaci. Krotko méwiac: jak
na razie idea i praktyka zrdwnowazonego rozwoju
przegrywa z ,bogiem wzrostu, ktory opanowat
$wiat” (A. Peccei).
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Streszczenie

Artykut skfada si¢ z 3 czg$ci. Pierwsza prezentuje oczekiwania spoteczne w aspekcie globalnych celéw ochrony
$rodowiska. Druga omawia zobowiazania akcesyjne oraz przyszte wyzwania w zakresie ochrony $rodowiska.
Trzecia cze$¢ poswigcona jest popularyzacji filozofii zrownowazonego rozwoju z wzajemnymi powigzaniami.
Artykul opisuje sytuacjg po rewizji Strategii Lizbonskiej (cele do 2010 r.) oraz Strategii Zrownowazonego Rozwoju
UE, przed debata sejmowa nt. Polityki Ekologicznej Panstwa na lata 2007 — 2010 z uwzglednieniem perspektywy na
lata 2011 - 2014 oraz przed weryfikacja polskiej strategii zrownowazonego rozwoju.

Stowa kluczowe: filozofia zrownowazonego rozwoju, filary zréwnowazonego rozwoju, gospodarka, spoteczenstwo,
srodowisko

Abstract

The article consists of three parts. The first presents the aspirations of Polish society as these concern global
objectives of environment protection, while the next describes accession commitments and new challenges relating
to environment protection. The final part is devoted to the popularization of the philosophy of sustainable
development in all its dimensions.

The article describes the situation following revision of the Lisbon Strategy (objectives to 2010) as well as the EU’s
Sustainable Development Strategy, but also prior to the parliamentary debate on the National Environmental Policy
for the years 2007-2010 with account taken of prospects for the years 2011-2014, as well as prior to the verification
of the Polish Sustainable Development Strategy.

Key words: philosophy of sustainable development, pillars of sustainable development, the economy, society, the
environment

Oczekiwania spoleczne

Nie ulega watpliwos$ci, ze spoleczenstwo polskie
oczekuje i dazy do doréwnania poziomem zycia
w Polsce do sredniego w Unii Europejskiej. Postep
w tym zakresie niewatpliwie w wielu grupach
spolecznych nastgpuje, ale pozostajacy dystans
nadal jest olbrzymi.

Wyrazem tego ogdlnego pragnienia jest chgcé
zwigkszenia sity nabywczej zarobkow, a praktycznie
zwigkszenia stanu posiadanych dobr. Dla celow
ponizszych  wywodoéw  wskaze tylko  kilka
charakterystycznych przyktadow pragnien powaznej
czgsci spoleczenstwa, jak posiadanie samochodu,
czesto z klimatyzacja, odpowiednio duzego
mieszkania lub domu, nierzadko luksusowego
z  klimatyzacja, = wyposazonego w  sprzet

gospodarstwa domowego oraz elektroniczny. Dostep
do rozwinigtego  systemu  komunikacyjnego,
autostrad, szybkiej kolei i tym podobnie jest takze
og6lnym dazeniem.

Z drugiej strony trudno odméwi¢ spoteczenstwu
polskiemu zrozumienia globalnych celéw ochrony
$rodowiska oraz pragnienia Zzycia w czystym
srodowisku, rozwijania systemow ochrony przyrody,
czy to w postaci parkow narodowych, w tworzeniu
ktorych mamy duzy i1 wieloletni dorobek, czy tez
nowego systemu UE — | Natura 2000”. Akcje
organizacji pozarzadowych na rzecz zachowania
zasobow przyrodniczych w  konfliktach przy
budowie drog, czy obiektow przemystowych
znajduja szerokie poparcie, poza spolecznosciami
lokalnymi, ktore bezposrednio odczuwajq
pozytywne, lub negatywne skutki tych dziatan.
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Nie prowadzono dotychczas badan wyjasniajacych
zrozumienie zwiazkow ani sprzeczno$ci pomigdzy
tymi grupami celow. Mozna jednak stwierdzié, ze
kojarzenie ich nalezy do rzadkos$ci, jakkolwiek
wydaje sig, ze duza grupa spoteczenstwa gotowa jest
do rezygnacji z niektérych dazen lub zachowan na
rzecz poprawy stanu srodowiska.

Do tego dochodza zagrozenia rozwoju zwiazane
Z Wwyczerpywaniem si¢ zasobow  surowcow
naturalnych, dos$¢ abstrakcyjne dla wigkszosci
spoteczenstwa bowiem dotycza przysztosci.

Szansa dla przysztosci jest podejscie do rozwoju
z punktu widzenia filozofii zréwnowazonego
rozwoju. Nie wnikajac w dyskusj¢ nt. trafnosci tego
sformutowania, ani precyzyjnosci definicji podam
jedynie okreslenie przyjgte w zrewidowanej strategii
zréwnowazonego rozwoju UE": ,.Trwaly rozwdj
oznacza, ze potrzeby obecnego pokolenia nalezy
zaspakaja¢  bez  uszczerbku dla  mozliwosci
zaspakajania potrzeb przez przyszle pokolenia.”
Idea ta dotyczy ,zachowania zdolnosci Ziemi do
utrzymania zZycia w caftej jego roznorodnosci
i opiera si¢ na zasadach: demokracji, rownosci plci,
solidarnosci, praworzqdnosci i poszanowania
podstawowych praw, w tym prawa do wolnosci oraz
do rownych szans. Ma zapewni¢ pokoleniom
obecnym i przysztym staly wzrost jakoSci Zycia
i dobrobytu na ziemi. Dlatego {Iqczy sie
z propagowaniem dynamicznej gospodarki przy
petnym zatrudnieniu obywateli i wysokim poziomie
ich wyksztalcenia, ochrony zdrowia, spodjnosci
spolecznej i terytorialnej  oraz  ochrony
srodowiska.... ”

Wynika z tego, ze dla zapewnienia rozwoju nalezy
podejmowaé decyzje rowno traktujace wzajemnie
Scisle powiazane ze soba filary rozwoju, jakimi sa:
gospodarka, spoteczenstwo i §rodowisko, a przede
wszystkim jego zasoby. Decyzje te powinny
dotyczy¢ kolejnych perspektyw czasowych, aby
docelowo nie doprowadzi¢ do zahamowania
rozwoju z powodu wyczerpania si¢ zasoboOw
srodowiska, patrzac z punktu widzenia kraju,
regionu oraz w skali globalnej, a wrgcz wykorzystac
synergi¢ pomi¢dzy rozwojem a ochrona srodowiska.
Cho¢ zasada ta zostala przyjgta w pierwszej Polityce
Ekologicznej Panstwa 1 jest uwzglgdniana we
wszystkich nastgpnych, jak tez  ujgta zostata
W naszej Konstytucji zrozumienie  jej
w spoteczenstwie jest na bardzo niskim poziomie.
Dylematem jest wiec: jak w spoteczenstwie
demokratycznym podejmowac decyzje realizujace
zréwnowazony rozwoj, ktéore moga by¢ w krotkiej
perspektywie, jak wykaz¢ nizej, niepopularne -
kiedy wigkszo$¢ spoteczenstwa tego rodzaju polityki
nie rozumie? Czy mozna wigc polega¢ tylko na
czgsci spoteczenstwa wiedzacej lepiej? Ale czy nie
bedzie to odbierane za realizowanie partykularnych

" Dok. 10117/06 — w polskiej wersji tego dokumentu su-
stainable development przettumaczono jako trwaly rozwoj

interes6w grupy?

Dla uzupeinienia tych, uproszczonych wywoddéw

chcialbym  doda¢, ze  niektéorzy teoretycy
zrbwnowazonego rozwoju w  prowadzonych
badaniach  (Kuzniecow®) wykazali  generalne

tendencje, ze do momentu osiagnigcia pewnego
poziomu rozwoju (na poziom ten mozna wptywaé
poprzez decyzje polityczne) presja na $rodowisko
rosnie, a po jego osiagnigciu kraj zaczyna bardziej
doceni¢ stan $rodowiska, co moze powodowaé
$wiadome zmniejszanie negatywnych oddziatywan
na $rodowisko. W nastgpstwie czego zaczyna byé
warto ponie$§¢ dodatkowe koszty na osiagniecie
poprawy stanu $rodowiska i np. uzyskaé
zmniejszenie kosztow leczenia chor6b
wywotywanych  zanieczyszczeniem $rodowiska,
albo tez, ze dzigki temu (np. w zakresie turystyki)
mozna uzyska¢ dodatkowe przychody. Gdzie na tej
krzywej jest Polska?

Zobowiazania akcesyjne oraz przyszle wyzwania
w zakresie ochrony Srodowiska

Przystapienie Polski do Unii Europejskiej wiaze sig
z przyjeciem zobowiazan do wprowadzenia w zycie
miedzy innymi dorobku prawnego Unii w zakresie
ochrony $rodowiska. Dla przedsiewzie¢, ktore nie
mogly by¢ zrealizowane do momentu przystapienia
okreslono w  Traktacie Akcesyjnym okresy
przejsciowe. Ponadto podano w nim pulapy
emisyjne na poszczegélne lata dla gazowych
zanieczyszczen powietrza; dwutlenku siarki oraz
tlenkow azotu. Okresy przejsciowe wyznaczono dla
niektorych  przepisow  dyrektyw  dotyczacych:
oczyszczania $ciekow komunalnych (najdtuzszy —
13 lat), zrzutu niektorych zanieczyszczen do wod,
odpadow, zanieczyszczen przemystowych,
zawarto$ci siarki w paliwach, emisji lotnych
zwiazkéw z paliw oraz ochrony zdrowia przed
promieniowaniem jonizujacym. W  momencie
akcesji oceniono, ze dla wypelnienia tych
zobowigzan konieczne jest zrealizowanie inwestycji
za ok. 30 - 40 mld EUR.

Zgodnie z projektem Polityki Ekologicznej Panstwa
na lata 2007 — 2010 z uwzglednieniem perspektywy
na lata 2011 — 2014 w okresie tym nalezy
przeznaczy¢ na inwestycje realizujace zobowiazania,
odpowiednio ok. 52 i 51 mld zt (w cenach 2005 r.),
co daje $rednie wydatki ok. 131 12 mld zk. rocznie.
W roku 2005 wydatki na inwestycje ochrony
srodowiska wyniosty ok. 6 mld z. W wydatkach
tych  $rodki  zagraniczne  stanowily 16%.
Z poréwnania obecnego poziomu wydatkow na
inwestycje ochrony $rodowiska z ocena potrzeb, jak
przedstawiono wyzej wynika, ze wydatki te dla
dotrzymania zobowiazan akcesyjnych powinny by¢

? Panayotu T. Economic Growth and Environment
http://www.unece/ead/2003papr.htm.
? GUS Ochrona Srodowiska 2006
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pomnozone przez 2. Podstawowym pytaniem jest
wigc czy begdzie to mozliwe biorac pod uwage
dodatkowe $rodki z funduszy UE?

Analiza dokonana przy opracowywaniu
wspomnianej wyzej Polityki Ekologicznej Panstwa
wskazuje, ze $rednio, mozna liczy¢ na ok. 3,25 mld
zk. rocznie z funduszy unijnych, tak wiec pozostaje
kwota niezbedna na inwestycje na poziomie ok.
(13,00 — 3.25) 9,75 mld zt.na rok, ktora jest wyzsza
od wydatkow w r. 2005 o0 (9,75 - 5,99) 3,76 mid zt.
Na podstawie dotychczasowych badan zrodet
pochodzenia $rodkow na inwestycje ochrony
srodowiska mozna stwierdzi¢, ze sa to, przede
wszystkim $rodki wlasne przedsigbiorstw, fundusze
ekologicznych, $rodkow wiasne samorzadow oraz
fundusze UE. Nadmieni¢ przy tym trzeba, ze udziat
budzetu panstwa, ze wzgledu na przyjgta polityke
oparcia  systemu ochrony  $rodowiska na
instrumentach ~ rynkowych, jest  ograniczony
zaledwie do paru procent i tylko do wspierania
inwestycji strategicznych w zakresie gospodarki
wodnej.

Analizujac glebiej, mozna stwierdzi¢, ze Srodki
wlasne przedsigbiorstw na inwestycje przenoszone
sa na nabywcow produktow i ustug. Srodki funduszy
ekologicznych — to przede wszystkim réznego
rodzaju oplaty za korzystanie ze $srodowiska. Dziala
tu taki sam mechanizm wlaczania ich w ceny
produktow i ustug. Srodki wiasne samorzadow
pochodza z roéznego rodzaju podatkéw. Tak wigc
zarbwno  beneficjentem  inwestycji  ochrony
srodowiska, jak i pokrywajacym koszty tych
inwestycji jest spoteczenstwo Zatem jezeli chcemy
zwigkszy¢  wydatki na inwestycje ochrony
srodowiska to koszty tego poniesie spoteczenstwo.
Narzuca si¢ pytanie: w jakim stopniu spoleczenstwo
moze udzwignaé takie koszty? Tym bardziej, ze
nalezy dotaczy¢ do tego nowe zobowiazania, co
przedstawione bedzie nizej. Jakie skutki spowoduje
nie zaakceptowanie przez spoleczenstwo
podwyzszonych kosztow produktow i ushug? Czy
ograniczona zostanie konsumpcja, czy tez szukaé
bedzie produktow konkurencyjnych w krajach
rozwijajacych sig¢, gdzie nie przywiazuje sig
wigkszej wagi do ochrony $rodowiska i1 praw
spotecznych, przez co koszty produkcji sa nizsze. Co
w takim razie bedzie z gospodarka polska, czy
utrzyma swoja pozycje na rynku? Jak wptynie to na
utrzymanie miejsc pracy? To tylko kilka pytan na
ktore koniecznie trzeba odpowiedzied, jezeli chcemy
kierowa¢ rozwojem kraju, a nie zostawial tej
czynnos$ci innym!!!

Oczywiscie jest to obraz nie niepelny, poniewaz
przed  wprowadzeniem  przepisow  ochrony
srodowiska w Unii Europejskiej wykonuje sig
doglebne analizy kosztow i zyskow, uwzgledniajac
rowniez koszty zewngtrzne, jak np. wplyw
zmniejszenia zanieczyszczenia powietrza na zdrowie
i koszty leczenia czy umieralno$¢. We wszystkich

przypadkach zyski musza przewazac¢, ale czy
wszystkie  kraje  jednakowo sta¢ na ich
wprowadzenie w tym samym czasie?

Nowe wyzwania

Unia Europejska zaangazowala si¢ istotnie
w dziatania na poziomie globalnym na rzecz
zatrzymania zmian klimatu, cho¢ jej udzial
w totalnej emisji gazow cieplarnianych obecnie nie
przekracza 15%. Z zapowiedzi poszczegdlnych
panstw mozna przypuszczaé, ze bedzie chciata
zadeklarowa¢ redukcj¢ emisji gazow cieplarnianych
0 20 — 30% do roku 2020 i 0 50% do roku 2050 (w
stosunku do roku bazowego Protokotu z Kioto),
cho¢ jak stwierdza Europejska Agencja Srodowiska,
UELS najprawdopodobniej nie dotrzyma swoich
zobowiazan (redukcja o 8% do r. 2012). Narzedziem
do realizacji polityki ochrony klimatu jest,
wprowadzony od 2005 r., Europejski System Handlu
Emisjami. Poprzez ograniczane przydzialy emisji
dla krajow, na poszczegélne okresy ma on na celu
podniesienie cen jednostek redukcji emisji, tak aby
optacalne stalo si¢ inwestowanie w technologie mato
- i bezemisyjne.

Cho¢ Polska zredukowata juz obecnie emisje gazéw
cieplarnianych o ponad 30% w stosunku do roku
bazowego, cze$¢ tej redukcji musi zuzy¢ na dalszy
rozwo6j gospodarczy i zaspokojenie wzrastajacych
potrzeb spoteczenstwa. Poniewaz przewazajaca
czgs¢ emisji gazéw cieplarnianych pochodzi ze
spalania paliw, struktura polskiej energetyki jest
w tym wzglegdzie bardzo niekorzystna, gdyz opiera
si¢ gtownie na weglu. Niektore analizy wykonywane
w UE wskazuja na mozliwos¢ podniesienia cen
energii nawet o 100% na skutek wprowadzenia
systemu handlu emisjami. Mozna sobie wyobrazi¢,
jak wplyngloby to na konkurencyjnos$¢ polskiej
gospodarki, a posrednio np. na zatrudnienie.

Nowym wyzwaniem bedzie dyskutowana obecnie
pomigdzy Komisja Furopejska a Parlamentem
Europejskim dyrektywa nt. ochrony powietrza
przyjmujaca od 2015 r. zaostrzone normy jakosci
powietrza. Zajmijmy si¢ tylko jednym elementem tej
dyrektywy — zaostrzonymi normami zanieczyszczen
pytowych w zakresie pylow PM 2,5 w wielkosci 25
pg/m’ . Pyly takie pochodza przede wszystkim
z procesoOw spalania (w tym przede wszystkim
wegla) ale takze ze zrédel wtédrnych jak
zanieczyszczenie zwiazkami siarki 1 azotu (po
krystalizacji). Wedlug wstgpnych, dostgpnych badan
najwigksze koncentracje takich pylow wystgpuja
w Europie Srodkowej, a stosunkowo najmniejsze
w Skandynawii. Wprowadzenie tej dyrektywy
analizowane byto w ramach programu CAFE
(Czyste powictrze dla Europy). Analiza kosztow i
zyskow wykazata, ze koszty wprowadzania jej
wynosi¢ beda srednio ok. 5 mld EUR/rok w calej
UE, a po roku 2020 zyski oceniane sa na ok. 20 mld
EUR rocznie w tym uzyska si¢ zmniejszenie
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$miertelnosci z  powoddw  zanieczyszczenia
powietrza o ok. 140 ty$ osob rocznie (!) w UE.
Oczywiscie koszty te poniosa przede wszystkim
kraje w ktérych nastgpuje przekroczenie norm,
a szczegolnie te kraje, ktorych gospodarka oparta
jest na weglu. Nie mamy jeszcze analizy dla Polski,
ale juz obecnie, jak wigkszo$§¢ krajow europejskich,
mamy klopoty z dotrzymaniem norm w zakresie
zanieczyszczen pytami PM 10.

Zaprezentowane tutaj wybrane przyklady nowych
wyzwan bgda stopniowo przeksztalcane w przepisy,
ktore beda obowiazujace. Podobne dzialania
prowadzone sa rowniez w wielu innych dziedzinach
jak w zakresie chemii (REACH - rejestracja, ocena,
udzielanie = zezwolen, stosowanie  ograniczen
w  zakresie  chemikaliow), ochrony ro$lin,
pestycydéw, norm dla emisji zanieczyszczen ze
srodkéw transportu itp. Wszystkie one, poza
pozytywnym wpltywem na ochrong Srodowiska i
zdrowia, pociagaja za soba koszty 1 skutki
gospodarcze i spoteczne.

Inng grupa dziatan wazna dla zachowania
bior6znorodno$ci sa przedsigwzigcia na rzecz
ochrony przyrody. Uznajac w pelni ich potrzebg
nalezy stwierdzi¢, ze najbogatsze zasoby zachowaty
si¢ przede wszystkim w krajach mniej rozwinigtych
z ekstensywnym rolnictwem i stabo rozbudowana
infrastruktura. Szansa rozwoju tych krajow jest
wykorzystanie posiadanych Zasobow
przyrodniczych. Niestety pozytywnych przyktadow
w tym zakresie, w wigkszej skali, jest niewiele. Przy
ograniczonych  $rodkach  na  rekompensaty
i wspieranie projektow, rozbudowa obszaréw
chronionych moze kolidowa¢ z dazeniem krajow do
rozwoju 1 staje si¢ przedmiotem konfliktow.
Podstawowym pytaniem w tym zakresie jest jak
podejmowa¢  wywazone  decyzjg  pomigdzy
rozwojem, a ochrona przyrody, aby realizowac cele
zaréwno ochrony bior6znorodnosci, jak i rozwoju w
zgodzie z oczekiwaniami spolecznosci w skali
lokalnej, regionalnej 1 krajowej, a takze
i przyrodnikow.

Swiadomy wybor Sciezki rozwoju

Przedstawione rozwazania nie wyczerpuja tematu,
uzmystawiaja  jednakze, jak  skomplikowane
i dalekosi¢zne w skutkach sa decyzje, ktore dla
wigkszosci spoleczenstwa wydaja si¢ prostymi
i dotyczacymi jedynie woli ochrony §rodowiska.

Ich fundament powinna stanowi¢ filozofia
zrbwnowazonego rozwoju, obejmujaca cato$¢
zagadnien rozwoju, gdyz kazda decyzja dotyczaca
rozwoju gospodarki, czy jej sektor6w pociaga za
soba skutki w pozostatych filarach tj. sSrodowiskowe
i spofeczne. Tak wigc, w tych samych kategoriach
powinno si¢ rozwaza¢ wszystkie plany i programy
sektorowe.

Pomimo znacznego dorobku polskiej filozofii,
w dziedzinie zrownowazonego rozwoju brak nam

zrozumienia w szerszym zakresie. Wydaje sig, ze
popularyzacja takiego podejscia wsrod
spoteczenstwa jest jednym z podstawowym zadaf,
gdyz bez jego akceptacji, nawet najlepsze idee nie
uzyskaja poparcia. Trzeba bowiem zdawaé sobie
sprawe, ze efekty moga by¢ uzyskiwane dopiero
perspektywicznie, jak w przyktadzie dotyczacym
ochrony powietrza.

Tak si¢ sktada, ze filozofi¢ zréwnowazonego
rozwoju zapoczatkowaty dzialania na rzecz ochrony
srodowiska i obawy o wyczerpujace si¢ zasoby
naturalne. Obecne podejécie do rozwoju wilasciwie
eliminuje wasko pojmowana polityke ekologiczna,
jako niezalezng dziedzing. Wyrazem tego jest
powolanie =~ w  szeregu krajow  ministerstw
zrbwnowazonego rozwoju (Francja, Szwecja).
Wtlasciwie pojmujac filozofi¢ zréwnowazonego
rozwoju, kazde Ministerstwo ds. gospodarki, jezeli
nie w nazwie, to z zasady powinno takim by¢.

Poza potrzeba wypracowania i popularyzacji
filozofii zrownowazonego rozwoju niezwykle
istotne jest wypracowanie wlasciwych narzedzi
oceniajacych wzajemne powiazania 1  skutki
podejmowania decyzji rozwojowych (w tym
dotyczacych np. norm $rodowiskowych). Przy tak
skomplikowanych powiazaniach brane pod uwagg
moga by¢ jedynie symulacje modelowe. W wielu
krajach badania takie prowadzone sa zar6wno w
skali krajowej, jak i1 funkcjonowania catej Unii
Europejskiej. Najbardziej znanym modelem jest
model PRIME (skupiajacy si¢ przede wszystkim na
energetyce)  opracowany na  Uniwersytecie
w Atenach.

Jak bardzo takie badania sa niezbgdne wykazaty
niedawne dyskusje nt. prognozowania emisji gazow
cieplarnianych w aspekcie rozwoju kraju, dla
potrzeb polityki klimatycznej UE. A przeciez
podane wielkosci prognozowanych emisji i ich
uzasadnienie  wplywa¢ beda na  wielko$¢
przyznawanych nam rocznych limitow emisji, a to
ogranicza¢ bedzie rozwoj kraju, gdyz brakujace
wielkosci beda musiaty zosta¢ zakupione na rynku,
co podrozy koszty produkcji w kraju i wplynie na
konkurencyjno$¢ polskich towaré6w na rynku
europejskim, a takze $wiatowym. Dla uzmysto-
wienia relacji podam tylko uproszczony przyktad.
Podniesienie cen energii elektrycznej na skutek
koniecznosci zakupu jednostek redukeji emisji CO,
spowoduje wzrost kosztoéw produkcji wielu towardéw
i uslug oraz transportu, a to z kolei wplynie na popyt
na te towary jak i energi¢. Zmiana popytu wplynie
na poziom produkcji, a w konsekwencji na wielko$¢
zatrudnienie itd. Niestety nie ma w Polsce instytucji,
ktéra za takie modelowanie rozwoju czulaby si¢
odpowiedzialna.

Y procesie zatwierdzania strategicznych
dokumentéw rozwojowych istnieje konieczno$é
wykonywania ocen oddziatywania na srodowisko,
a dla projektow aktow prawnych ocen skutkow
regulacji. Szczegolowe przepisy okreslaja zaréwno
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zakres tych ocen, jak i to jakich dokumentow
dotycza. W niektorych krajach dokonuje sig tylko
jednej oceny skutkdbw oddziatywania (ktora
obejmuje zaré6wno ocen¢ oddzialywania na
srodowisko, jak i oceng skutkdéw regulacji). Wydaje
si¢, ze réwniez w Polsce powinno si¢ pomysleé
o uproszczeniu procedury w tym zakresie. Taka
procedura powinna jednak uwzglednia¢ wszystkie
elementy oceny ,zroéwnowazenia”, czyli oceny
z punktu widzenia zasad zrownowazonego rozwoju
(odnoszac sig do wszystkich trzech filarow
zrOwnowazonego  rozwoju . gospodarki,
srodowiska 1 skutkéw spotecznych). Podstawe
takich ocen powinny w wielu przypadkach stanowié¢
badania modelowe jak wyzej wspomniano.

Tego rodzaju podejscie powinno by¢ stosowane przy
wypracowywaniu stanowiska negocjacyjnego do
dyskusji, prawie w kazdej dziedzinie, nad nowymi
dokumentami strategicznymi Unii  Europejskie;j.
Skutki wielu zapisow 1 regulacji, w tym
legislacyjnych przyjetych przez organy UE moga
mie¢ kolosalne znaczenie dla gospodarki polskiej,
bo trzeba sobie zdawa¢ sprawg z naszych
uwarunkowan  gospodarczych i  spolecznych.
Typowym przyktadem jest struktura energetyczna
Polski oparta na weglu. Nie ma drugiego kraju w UE
tak uzaleznionego od wegla. Oparcie energetyki
polskiej na rodzimym surowcu jest olbrzymia zaleta,
jednak narzucenie nam ograniczen w emisji gazow
cieplarnianych moze pociagnaé za soba znaczace
koszty, przynajmniej do czasu wprowadzenia
nowych technologii.

Niezaprzeczalnie, perspektywiczny rozwoj
(zrownowazony)  kraju  zaleze¢  bedzie od
wprowadzenia wysokoefektywnych, nowoczesnych
technologii. Z punktu widzenia $rodowiska
nalezaloby doda¢, ze powinny one by¢ nisko - lub
bezemisyjne. Dla energetyki polskiej opartej na
weglu, wczesniej czy pdzniej bedzie to kwestia
przetrwania. Dlatego trzeba juz dzisiaj zadac
podstawowe  pytanie: czy  wprowadziliSmy
odpowiedni system wspierania rozwoju
i zastosowania takich technologii? Pytanie to jest
tym wazniejsze, ze przewazajaca wigkszo$¢ naszych
elektrowni  jest przestarzala, dobiega kresu
eksploatacji 1 posiada niska sprawnos$é. Warto
rozwazy¢ rowniez stworzenie dla przysztosci nowe;j,
struktury energetycznej, uwzgledniajacej prognozy
rozwoju technologii (uwzgledniajacej w wigkszym
stopniu odnawialne zrodita energii, energetyke
jadrowa itp.), jak 1 zwigkszenie -efektywnoSci
energetycznej po stronie, zardwno wytwarzania jak
1 wykorzystywania.

Energetyka jest tu tylko przyktadem, gdyz pytanie
dotyczy rowniez innych dziedzin. W ramach
realizacji Planu dziatan w zakresie technologii
srodowiskowych ~ Unii  Europejskiej ~ (ETAP)
opracowaliSmy krajowy plan dziatan. Wiasciwie
rozumiane technologie $rodowiskowe obejmuja
Whioski

wszystkie nowoczesne technologie, gdyz trudno
sobie wyobrazi¢ technologi¢ nie majaca wptywu na
srodowisko. Podstawowym pytaniem w tym
zakresie jest czy w ramach tego Planu dziatan oraz
programu innowacyjnosci gospodarki uda nam si¢
stworzy¢ odpowiednie bodzce dla opracowania,
wdrozenia i popularyzacji innowacyjnych
technologii $rodowiskowych? Pytanie wlasciwie
dotyczy calego systemu wspierania rozwoju nauki.
Istotng rolg w realizacji filozofii zrownowazonego
rozwoju ma spoteczenstwo, za§ jego wsparcie i
wspoldziatanie zalezy od stopnia zrozumienia tej
idei. Dlatego najwyzsza wagg nalezy przywiazywac
do edukacji i popularyzacji wiedzy. Jak juz
wspomniano wyzej Zrozumienie ochrony
srodowiska dzigki dotychczasowej dzialalnosci jest
do$¢ rozpowszechnione, natomiast zrozumienie idei
zrdwnowazonego rozwoju z wzajemnymi
powiazaniami 1  konieczno$cia  dokonywania
wyborow jest ograniczone. Sprawa popularyzacji
i jasnego przedstawienia tej filozofii powinna by¢
jednym z priorytetow naszych witadz.

Wiele, w zakresie zréwnowazonego rozwoju
uzyska¢ mozna przy niewielkich kosztach. Jako
przyktad  podam  popularyzacjg  transportu
rowerowego, co nie tylko wptywa na oszczednosci,
ale takze na zdrowie spoleczenstwa. W niektorych
krajach, bogatszych osiagnigto w tej dziedzinie
znaczace efekty. Innym pomyslem jest stosowanie
zasad prowadzenia samochodow metoda
»wecodrivingu”  (oszczgdnego 1 bezstresowego
prowadzenia pojazdow). Niektore oceny wskazuja,
ze np. w Holandii mozna w ten sposob zaoszczgdzi¢
do 20% zuzycia paliw, a ponadto podnies¢
bezpieczenstwo na drogach. Pomystow w tym
zakresie moze by¢ nieograniczona liczba. W Polsce
problemem jest, to ze czgsto sa one na pograniczu
dziatan poszczegdlnych resortdw, a przeciazona
administracja ich nie podejmuje. Tym wigksza rolg
moga odgrywa¢ w tym zakresie organizacje
pozarzadowe.

Wydaje si¢ tez, ze istotne z punktu widzenia
zrOWnowazonego rozwoju jest opracowanie systemu
wspierania organizacji pozarzadowych. Ich silna,
wyedukowana federacja moglaby by¢ partnerem
przy podejmowaniu decyzji, a nie tylko by¢
generalnym krytykantem, czgsto reprezentujacym
organizacje migdzynarodowe nie orientujace sig
w problematyce polskiej. Warto tez pomyslec
o takim wspieraniu tych organizacji aby mogty one
uczestniczy¢ w ocenach dziatan w innych krajach.
Bytaby to forma szkolenia, bo wedlug oceny
wiasnej, niektore przedsigwzigcia realizowane,
nawet w krajach cztonkowskich UE, nie mogtyby
nigdy by¢ realizowane w Polsce, ze wzglgdu na ich
wplyw na $rodowisko, a udaje si¢ dokona¢ takich
rekompensat $rodowiskowych, ze moga by¢ one
akceptowalne.
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Powyzej przedstawitem  jedynie wybrane,
najwazniejsze problemy zréwnowazonego rozwoju
wedlug subiektywnego wyboru oraz przyklady
ilustrujace. Dla czytelnikow pragnacych zapoznaé
si¢ glebiej z problematyka proponuje lekture
zrewidowanej Strategii zrdwnowazonego rozwoju

UE oraz Polityki Ekologicznej Panstwa’.

Jezeli  chcielibySmy  rzeczywiscie = powaznie

i odpowiedzialnie podejs¢ do realizacji idei

zrOWnowazonego rozwoju powinnismy rozwazyé

podjecie nastgpujacych wyzwan:

1. Wypracowa¢ i rozpopularyzowaé¢ filozofig
zréwnowazonego rozwoju, ktora
przedstawialaby koszty i korzysci, ale takze
i konieczno$¢ perspektywicznego myslenia. Jest
to warunek uzyskania poparcia spotecznego.

2. W sferze zarzadzania gospodarka oraz polityka
spoteczna wypracowa¢ model symulacyjny,
w réznych perspektywach czasowych dla oceny
skutkéw podejmowanych decyzji w dziedzinie

3. ochrony $rodowiska w skali krajowej i w skali
UE, w tym dla wypracowywania stanowisk
negocjacyjnych. Bez takich analiz trudno mowié
o S$wiadomym  podejmowaniu  decyzji.

* Strona Ministerstwa Srodowiska: www.mos.gov.pl

4. Wigksze wysitki podejmowac dla rozwinigcia
systemu edukacji i podnoszenia $wiadomosci
spotecznej w  zakresie  zréwnowazonego
rozwoju, a nie tylko ochrony $rodowiska.

5. Przeanalizowad, czy obecny system wspierania
nauki i innowacyjnosci rzeczywiscie odpowiada
wyzwaniom Panstwa, co do kierunkéw i jego
efektywnosci. Jest to zasadnicze zadanie dla

przysztosci.
Wypracowa¢  system  wspierania  organizacji
pozarzadowych, w kierunku uzyskania
rzeczywistego  partnerstwa w  rozwiazywaniu

problemdéw zréwnowazonego rozwoju.

Literatura

1. PANAYOTU T. Economic Growth and
Environment:
http://www.unece/ead/2003papr.htm.

2. Ochrona Srodowiska 2006, GUS 2006.

3. Strona Ministerstwa Srodowiska:
http://www.mos.gov.pl.



PROBLEMY EKOROZWOJU - PROBLEMS OF SUSTAINABLE DEVELOPMENT
2008, vol. 3, No 1, str. 39-44

Promowanie zréwnowazonego rozwoju przez zielona chemie,
czeS¢1
Promoting Sustainability through Green Chemistry,
Part 1

Tadeusz Paryjczak

Instytut Chemii Ogolnej i Ekologicznej Politechniki Lédzkiej, 90-924 £0dz,
ul. Zeromskiego 116, e-mail: tparyjcz@p.lodz.pl

Streszczenie

Zielona chemia jest waznym narz¢dziem w osigganiu zrownowazonego rozwoju. Wprowadzenie w zycie zielonej
chemii umozliwia otrzymaé produkty chemiczne i przeprowadzi¢ procesy ktére zmieniaja lub eliminuja uzycie
niebezpiecznych substancji, zapewniajac ogolnej populacji zadowolenie ze wzrastajacego standardu zycia bez
negatywnego wpltywu na ,;zdrowie” Ziemi. Jeden z glownych celow zréwnowazonego rozwoju to optymalne
utrzymanie rownowagi migdzy wzrostem produkcji, a czystym i bezpiecznym srodowiskiem.

Czystsze technologie chemiczne pozwola dostarczy¢ spoteczenstwu produkty i ushugi w odpowiedzialny sposob
w stosunku do Srodowiska.

Zielona chemia dostarcza rozwiazan do takich globalnych wyzwan jak zmiana klimatu, zréwnowazone rolnictwo,
energia, zatrucie srodowiska 1 wyczerpywanie bogactw naturalnych.

Wspdlpraca przemystu i Swiata uniwersyteckiego jest konieczna, aby promowac adaptacje zielonych chemicznych
technologii umozliwiajacych zréwnowazony rozwdj spoteczny.

Slowa Kkluczowe: zielona chemia, zréwnowazony rozwoj, zielone technologie, zasady zielonej chemii, ochrona
srodowiska

Abstract

Green Chemistry is an important tool in achieving sustainability. The implementation of green chemistry, the design
of chemical products and processes that reduce or eliminate the use and generation of hazardous substances, is
essential if the expanding global populations to enjoy an increased standard of living without having a negative
impact on the health of the planet. One of the major goods of sustainability is to maintain an optimal balance between
increases in manufacturing output, and a clean and safe environment. Cleaner technologies will allow the chemical
enterprise to provide society with the good and services on which it depends in an environmentally responsible
manner.

Green chemistry provides solutions to such global challenges as climate change, sustainable agriculture, energy,
toxics in the environment and the depletion of natural resources.

A collaborative effort by industry, academic and government is need to promote the adoption of the green chemistry
technologies necessary to active a sustainable society.

Key words: green chemistry, sustainability, green technologies, principles of green chemistry, pollution prevention

1. Rys historyczny

W duzym stopniu historia ludzko$ci to historia
relacji migdzy ludzmi a otaczajaca przyroda. Rozwoj
ludzkiego gatunku w czasach przedhistorycznych
w silnym stopniu uzalezniony byl od przyrody,
a przede wszystkim od zmian geologicznych,
klimatycznych oraz od genetycznej selekcji.

Znaczna eksploatacja bogactw naturalnych to nic
nowego w historii. Cesarstwo Rzymskie rozwingto
bardzo silnie rolnictwo w Il wieku przed
narodzeniem Chrystusa. Zostalo tez wtedy
ogloszone pierwsze dzieto o agronomii pod tytulem
,»De Agricultura” napisane przez Calto (Calto
i Portuis).

Intensywnie rozwijajace si¢ rolnictwo w Cesarstwie
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Rzymskim potrzebowato duzej ilosci energii.
Energia ta potrzebna byla tez w otrzymywaniu
metali, broni, w budowie okr¢tow, mieszkan,
popularnej dla spoleczenstwa rzymskiego lazni.
Spowodowato to kompletne wyniszczenie lasow,
poczatkowo we Wiloszech (szczegdlnie Apeninski
Stok), pdzniej wszystkich obszaréw dookota Morza
Srédziemnego. Konczylo si¢ to  ogromnymi
erozjami, strata ziemi humusowej w gorach,
okresowymi osuszaniami rzek, powodowalo to
powodzie po burzach zwigkszajac dalej erozjg,
ksztattujac ~ krajobraz  rowninny  powodujacy
klimatyczne zmiany w regionie, ktore odczuwalne sa
az do wspotczesnych czasow.

Byta to historycznie pierwsza duza katastrofa
ekologiczna zwiazana z dziatalnoscia cztowieka.
Katastrofa ekologiczna podobnych rozmiar6w
zdarzyta si¢ w Ameryce Polocnej, kiedy to
osadnicy i farmerzy zajeta ziemi¢ przeksztalcili
w pola uprawne; kukurydzy, zboza, bawelny
i rozpoczgli hodowle bydta i §win. Wycinali lisciaste
i iglaste lasy niszczac duza ilo$¢ dzikiego zycia
i ograniczajac warunki bytowania tubylcow. Nie
tylko las byt eksploatowany (drewno), ale nastapito
takze obnizenie poziomu wody gruntowej. Zielone
rowniny w Arizonie zamieniaja si¢ w pustynig.
Z ponad 70 gatunkoéw roslin w tym réznych traw
znanych przez Indian zachowato si¢ tylko kilka,
glownie jako krzaki i kaktusy.

W XX wieku nastapil ogromny wzrost ekonomiczny
i zasadnicza poprawa standardu zycia w krajach
uprzemystowionych. Pociagngto to za soba wiele
ujemnych konsekwencji w $rodowisku naturalnym,
uwzgledniajac  w  tym  eksploatacjg  bogactw
naturalnych do granic limitujacych ich calkowite
wyczerpanie.

W drugiej polowie XX wieku globalne zuzycie
wody potroitlo sig. Wzrosto dwukrotnie zuzycie
drewna jako materialu budowlanego. Potroil si¢
wyrab lasow dla uzyskania ciepta. Zapotrzebowanie
drewna jako surowca dla otrzymywania papieru
zwigkszylo si¢ az 6-ciokrotnie.

Konsumpcja ryby morskiej wzrosta pigciokrotnie,
znacznie zmniejszyta si¢ powierzchnia uprawna
ziemi.

Ziemia nie jest ,bezkresnym”, ,nie konczacym si¢”
terytorium, ktére mozna jeszcze odkrywac,
bezkarnie eksploatowaé, czy zdobywac.

Rocznie wiele gatunkéw zwierzat i ro$lin jest
bliskich wytepienia. Niewielki wydawatoby si¢
wzrost zawarto$ci ditlenku wegla w atmosferze od
0,028% na poczatku ery przemystowej do 0,035%
stanowi gtowny powodd obserwowanego ocieplenia
klimatu. Uzywane dotychczas w przemysle freony
wplywaja na ostabienie koniecznej do zycia warstwy
ozonowej-szczegélnie  drastycznie w  sferze
biegunowej. Zgodnie z teoria chaosu powiedzenie
»mata przyczyna duzy skutek” jest w powszechnej
Swiadomosci taczone ze zmianami klimatu.

Tak wiec wzrost ekonomiczny i wzrost standardow

zycia miat wysoka ceng.

Ta ogromna dynamika rozwoju technologicznego

w erze przemystowej doprowadzila do wielu

zagrozen ekologicznych jak:

— degradacja bogactw 1 zasobow naturalnych,
w tym laséw, gleby i wody,

— zanieczyszczenia  biologiczne = powodujace
schorzenia cztowieka i $wiata przyrody,

— zanieczyszczenia chemiczne, powietrza, gleby,
wody, srodkow spozywczych a w konsekwencji
organizmow zywych,

—  zanieczyszczenia fizyczne,
termiczne, radioaktywne,

— zanieczyszczenia estetyczne wyrazajace Si¢
w brzydocie, chaosie, beztadzie przemystowym,
naruszaniem krajobrazu.

Wedlug danych Swiatowej Organizacji
Zdrowia (WHO) juz obecnie przyjmuje si¢ ze
¥ wszystkich chorob czlowieka zwigzanych jest ze
ztym stanem $rodowiska naturalnego, a wigc
z wszystkimi wymienionymi zagrozeniami.

Zdecydowana wigkszos¢ uczonych uwaza,
ze jezeli ludzko$¢ chce przetrwaé to musi zmienié
styl zycia, dostosowa¢ wzrost gospodarczy do
poziomu umozliwiajacego procesy samooczysz-
czania srodowiska naturalnego.

W ostatnich latach opinia §wiatowa w tym
liczne monografie, konferencje naukowe skupialy
si¢ na niebezpiecznie wysokim stopniu ingerencji
cztowieka w §rodowisko naturalne i rozmiarem juz
dokonanych zniszczen oraz propozycji wyjscia
z tego stanu.

Podkresla si¢ wielka rolg inzyniera w tym
postannictwie w celu podtrzymania zadowalajacych
warunkow zycia na naszej planecie. Na tych
konferencjach oraz w réznych raportach nakreslono
wszechstronng wizje przysztosci ludzkosci, ktora
weszla  aktualnie w XXI wiek, w er¢
Zréwnowazonego Rozwoju (Sustainable
development), ktora nastapita po erze rolniczej
i przemystowe;j.

akustyczne,

2. Zré6wnowazony rozwoj

Uwaza si¢, ze nie grozi nam zaden
kataklizm, ale dalsza nierozsadna, wrecz rabunkowa
dziatalno$¢ cztowicka w stosunku do przyrody moze
uczyni¢ nasza planet¢ trudna do zycia zaréwno dla
$wiata roslinnego, zwierzgcego jak i ludzi.

Modelem dalszego postepu
cywilizacyjnego jest koncepcja zréwnowazonego
rozwoju, ktorego ide¢ podal bardzo ogoélnikowo
wspolzatozyciel Klubu Rzymskiego wloski uczony
A. Paccei;

OO & /<) t:| odrzucié¢ kategorycznie
przekonanie o tym, ze rodzaj ludzki ma prawo robic¢
to co mu si¢ podoba z nasza planeta, tak jakby
wszystkie formy zycia istniaty do naszej dyspozycji
i byly tylko od nas uzaleznione”.

Sprawozdanie Klubu Rzymskiego na
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poczatku lat 1970 pt. ,,Granice Wzrostu” ukazato si¢
rownoczesnie z ksiazka Rachela Carsona ,,Cicha
wiosna”. W tym tez czasie miatl miejsce pierwszy
kryzys naftowy. Miato to ogromny wptyw na opini¢
publiczna na calym S$wiecie — rozpoczeta sie
polityczna debata i nowy sposéb myslenia

o $rodowisku. Powstaty r6zne ruchy spoteczne m.

in. Ruch zielonych i partie zielonych.

Pewne mysli zasady zréwnowazonego
rozwoju dotyczace ekologii siggaja do XVIII wieku
kiedy to Hanns Carl Edler von Carlowitz (Urzgdnik
Krolestwa Saksonii Gorniczej) o$wiadezyl, ze
lesnictwo musi by¢ zrownowazone — wyrab drewna
powinien by¢ uzupetniany nowymi nasadzeniami.

Ta przewidujaca zasada weszta w nowym
wydaniu do polityki §wiatowej, kiedy Zgromadzenie
Narodéw Zjednoczonych w 1983 roku powotato
Swiatowa Komisje Srodowiska i Rozwoju. Komisja
ta miata zbada¢ w globalnej skali jak dzialalno$¢
czlowieka dotkneta srodowisko naturalne Ziemi oraz
okresli¢c aspekty ekonomiczne 1 spoleczne tej
dziatalnosci.

Sekretarz Generalny ONZ powierzyt wtedy
przewodniczenie komisji pani Harlem Brundland,
ktora byla rowniez Prezesem Rady Ministrow
Norwegii. Praca nad tym raportem zostata
zakonczona w marcu 1987 roku i opublikowana pod
tytutlem ,Nasza Wspdélna Przysztos¢” (,,Our
Common Future”). Opracowanie to jest rodzajem
raportu o sukcesach i porazkach ludzkosci w XX w.

Zréwnowazony rozwdj zostal przedsta-
wiony jako pewna wizja przysztosci, ktora zostata
podchwycona i szeroko naglo$niona przez media.
Ostatecznie przyjmuje sig, ze zrOwnowazony rozwoj
ma zapewni¢ trwalg roéwnowagg pomigdzy
koniecznym zaspokojeniem potrzeb spoteczno-
ekonomicznych ludzko$ci, a wymogami szeroko
pojetej ochrony $rodowiska i harmonijnego z nim
wspotzycia teraz i w przysztosci.

Zréwnowazony rozwoj jest czgsto pojmowany jako

wielowymiarowa, humanitarna koncepcja rozwoju

sluzaca poprawie jakosci zycia 1 dobrobytu
ludzkosci w warunkach ograniczonych zasobow

Ziemi, uwzgledniajacy  dalekosigzne  skutki

dziatalnosci przemystowej czyli tzw. ,etyke

srodowiska” obejmujaca poszanowanie przyrody

i ochrong $rodowiska (Pawtowski, 2006; 2007)

Musi on pogodzi¢ trzy cele: (ang. Environment,

Economy, Equity)

1. Ekologiczny —  powstrzymac
srodowiska i eliminowaé zagrozenia.

2. Ekonomiczny — wyrazajacy si¢ w zaspokajaniu
podstawowych potrzeb materialnych ludzko$ci
przy zastosowaniu techniki i technologii
nieniszczacych $rodowiska.

3. Spoteczny 1 humanitarny — ksztaltowanie
takiego  modelu  stosunkéw  spoteczno-
ekonomicznych,  ktore  pozwolityby na
zracjonalizowanie gospodarki zasobami Ziemi
z  uwzglednieniem  zmian  wywotanych

degradacj¢

w $rodowisku przez dziatalnos$¢ cztowieka.
Konieczno$¢ podnoszenia jako$ci zycia jest wigc
priorytetem tej koncepcji dalszego rozwoju. Istnieja
jednak bariery, ktore utrudniaja badz uniemozliwiaja
wprowadzenie tej idei w zycie, dotyczy to gldéwnie
punktu trzeciego, a wigc aspektow spotecznych
i humanitarnych. (Pawtowski, 2006)

Szczyt Ziemi, ktory odbyt sie w 2002 roku
w  Johanesburgu  stwierdzil, Ze  ogromna
r6znorodnos¢ kultur i mentalnosci ludzi sprawia, ze
W procesie zrOwnowazonego rozwoju, trzeba brac¢
pod uwage odmienne wartosci, ktore ludzie
przypisuja korzysciom i kosztom.

Tak naprawdg kazdy czlowiek chcialby mie¢
satysfakcje z realizacji swych pragnien i potrzeb.
Jednak kulturowy, cywilizacyjny i przyrodniczy byt
czlowieka, coraz czgSciej, w coraz znaczniejszym
stopniu narazony jest na roéznego rodzaju kryzysy
wywotane zbyt ekspansywnym i niepohamowanym
rozwojem cywilizacyjnym. Rozwo6j spoteczno-
ekonomiczny wraz z postgpem cywilizacyjnym
znacznie wyprzedza intelektualny i psychiczny
rozwdj cztowieka.

W procesie zrownowazonego rozwoju wazny jest
wigc nie tylko materialny postgp lecz rowniez
rozwoj intelektualny i duchowy czlowieka.

Chodzi o przewartosciowanie dotychczasowego
stylu zycia 1 wprowadzenie ,,$wiadomego”
cztowieka na nowa S$ciezke postepu prowadzaca
w kierunku jakosci a nie ilo$ci.

Czlowiek powinien by¢ odpowiedzialny za

przyrodg ,,Homo Ecologicus” ma by¢ zupetnie inna
istota, jakosciowo lepsza od aktualnie dominujacego
,,Homo Sapiens”.
Sa to oczywiscie zalozenia o charakterze czysto
zyczeniowym, ale maja swoje uzasadnienie
w  poszukiwaniu  nowych  drég  rozwoju
cywilizacyjnego.

3. Proces ekologizacji gospodarki

Skutecznym sposobem wprowadzenia w zycie zasad
zrbwnowazonego rozwoju wydaje si¢ proces
ekologizacji gospodarki.

Dotychczas jednak spoteczenstwa preferuja
ekonomizacj¢ Srodowiska, ktéra polega na
zastosowaniu w ochronie $rodowiska instrumentow
ekonomicznych obejmujacych kilka ptaszczyzn;
surowe normy emisji zanieczyszczen, wprowadzanie
nowych generacji urzadzen oczyszczajacych (m.in.
rozwigzania ,na koncu rury”) itp. A w koncu
zgodnie z zasadami zréwnowazonego rozwoju
w tym zielonej chemii, zmiany ingerujace w sam
proces technologiczny — niedopuszczanie do
powstawania groznych odpadow w samym zrodle,
a wigc promocja czystej produkcji bedacej
nawigzaniem  bezposrednim do  ekologizacji
przemystowej w ktorej kluczowymi slowami sa
»Wyczerpywanie” i ,zanieczyszczanie”. Tak wigc
technologia  niewyczerpujaca  nieodwracalnych
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zasobow surowcow, a takze niezanieczyszczajaca

srodowiska. Koncepcja ekologii przemystowej

oparta jest w pewnym stopniu na analogii z natural-
nym ekosystemem.

Podstawowymi
Zrdwnowazonego rozwoju = w
gospodarki sa;

— ograniczenie zuzycia nieodnawialnych zasobow
przyrody,

—  wykorzystanie zasobow odnawialnych,

— opanowanie emisji szkodliwych substancji na
poziomie nie nizszym niz zdolno$¢ absorpcyjna
przyrody,

— zmniejszenie obciazenia $rodowiska przez
substancje  trudno rozkladalne, az do
catkowitego ich wyeliminowania, ograniczenie
wykorzystania powierzchni przez budownictwo,
transport i przemyst do poziomu
akceptowalnego ekologicznie,

— unikanie nieodwracalnych szkod w ekosyste-
mach i systemach spolecznych,

— zachowanie roznorodnosci gatunkowej a tym
samym zdolnosci funkcjonowania systemow
ekologicznych i fancuchow pokarmowych,

— wyksztalcenie sposobow zycia 1 konsumpcji
chroniacych srodowisko,

— uksztattowanie = naturalnej i
przestrzeni zycia cztowieka,

— ograniczenie energochlonnosci i materiato-
chtonnosci przemystu i przetworstwa
SUrowcow,

— oszczedne gospodarowanie przestrzenia.
Idea zrownowazonego rozwoju i ekologizacja
gospodarki data poczatek nowych zachowan
i nowych obowiazkéw producenta, w tym nowych
metod produkcji w postaci tzw. ,,zrownowazonych
technologii”  (sustainable  technologies) czy
bliskoznacznych poje¢ ,,czyste technologie” (clean
technologies) lub ,zielone technologie” (green
technologies). Oznaczaja one w zasadzie idealne
wersje technologii w peini przyjazne $rodowisku
cztowieka.

Dominujaca role w tym odegrata zielona chemia,

a ostatnio coraz wigksze znaczenie zaczyna

odgrywaé tez zielona inzynieria (McDonought,

2003).

wymaganiami
ekologizacji

kulturowe;j

4. Zielona Chemia

W poczatkach lat 90-tych ubieglego stulecia powstat
na $wiecie nowy ruch naukowo-spoleczny
o znaczeniu historycznym, ktory za cel podstawowy
przyjal polozenie kresu zagrozeniom zycia
1 zanieczyszczeniom niebezpiecznymi substancjami
srodowiska  naturalnego  przez  technologi¢
chemicznag. Ruch ten przyjat nazweg ,,Green
Chemistry” (Anastas, Warner, 1991) i stanowi
zupelie nowe podejscie do rozwigzywania trudnych
problemoéw srodowiskowych.

Zielona  chemia  korzystajac z  osiagnigé

wspolczesnej chemii skupia si¢ na projektowaniu na
poziomie molekularnym produktow i procesow
bezpiecznych dla cztowieka i nie zagrazajacych
srodowisku naturalnemu uwypuklajac w ten sposob
humanitarne oblicze nauk chemicznych.

Szkodliwos¢  zwiazku  wynikajaca z = jego
wlasciwosci chemicznych (reaktywnosci),
fizykochemicznych  (wybuchowos$ci,  palnosci),
toksycznych (mutagennych, kancerogennych

i innych), odpornos$ci na biodegradacj¢ zwiazana jest
z budowa 1 struktura przestrzenng czasteczki
i zmieniana moze by¢ na poziomie molekularnym.
Inicjatorzy idei zielonej chemii podkreslaja, ze
chemicy projektujacy 1 realizujacy procesy
chemiczne powinni przestrzega¢ zasad¢ Hipokratesa
primum non nocere (przede wszystkim nie szkodzi¢)
odniesiona do czlowieka i $rodowiska naturalnego
(Anastas, 1998).

Zréwnowazony rozwoj stal si¢ bodzcem i inspiracja

do sformutowania 12 zasad zielonej chemii, a 12 lat

pézniej zasad zielonej inzynierii (Anastas,

Braungart, Mc Donough, Zimmerman, 2003).

Anastas 1 Warner (Anastas, 1998) zielona chemig

definiuja nastgpujaco;

»Zielona chemia jest to projektowanie produktow

i procesOw chemicznych, ktéore zmniejszaja lub

eliminuja uzycie 1 wytwarzanie niebezpiecznych

substancji”.

Rozwijajac ta definicje Anastas i wspOlpracownicy

oraz inni badacze ( Anastas, 1998; Clark, 2002;

Matlack, 2001; Gresps, 2004; Paryjczak, 2005;

Burczyk, 2006, Braungart, 2003) widza zielona

chemie jako;

— opracowanie 1 wdrazanie do produkcji nowych
metod oszczgdnego przetwarzania SUrowcoOw
odnawialnych i wykorzystania
w syntezach biomasy odpadowej,

—  poszukiwanie nowych  metod syntezy
z zastosowaniem oryginalnych aktywnych
i selektywnych katalizatorow (Anastas, 2000;
Paryjczak, 2006) oraz bezpiecznych reagentow,

— rozwijanie czystych 1 oszczednych metod
prowadzenia  reakcji  elektrochemicznych,
fotochemicznych, sonochemicznych i wspoma-
ganych mikrofalami,

— wykorzystanie w syntezie chemicznej nowych
mediow reakcyjnych; cieczy jonowych, ptynow
pod- i nadkrytycznych i cieczy fluorowych,
(Pernak, 2003)

— redukcja emisji szkodliwych dla sSrodowiska
odpadéw gazowych, cieklych i statych,

— wykorzystanie w  procesach chemicznych
nowych zrodet energii,

— dostarczenie  nowych  bezpiecznych  dla
cztowieka i srodowiska produktow.

Szczegdlnego znaczenia w zielonej chemii nabiera

tzw. zasada oszczgdnosci atomowej (Trost, 1991).

Jej istota sprowadza si¢ do wyeliminowania Iub

ograniczenia produktow ubocznych w nowocze-

snych syntezach chemicznych, przez
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wkomponowanie mozliwie wszystkich atomow

znajdujacych si¢ w wyjSciowych reagentach

w produkt reakcji (Sheldon, 2000; Trost, 1991).

Z objetosci atomowej mozna obliczy¢ wielkosci

odpadoéw w postaci wspotczynnika E wyznaczaja-

cego ilo§¢ odpadow w kg/kg produktu. W réznych

galeziach przemystu wartosci wspotczynnika E

wahaja si¢ w szerokich granicach np. w przemysle

farmaceutycznym warto$§¢ wspotczynnika E sigga

100, podczas gdy w procesach przerobki ropy

naftowej warto$¢ ta nie przekracza 0,1. W produkcji

masowej chemikaliow E waha sig od 1-5.

Wigkszo$¢ podrgeznikéw chemii organicznej nie

odnosi si¢ do ekonomii atomowej jako koniecznego

warunku procesu.

1. Oto zasady okre$lajace zakres i istote zielonej
chemii (Anastas, 1998):

2. Lepiej zapobiega¢ tworzeniu zanieczyszczen
i odpadow niz je unieszkodliwiac.

3. Syntezy powinny by¢ projektowane w taki
sposob, aby do koncowego produktu
wprowadzi¢  jak  najwigcej  materialow
wyjsciowych (ekonomia atomowa).

4. Tam, gdzie to tylko mozliwe, syntezy
chemiczne powinny by¢ przeprowadzane
z udzialem  reagentéw i1  materialow
nietoksycznych lub o nieznacznej toksycznos$ci
dla ludzkiego zdrowia i srodowiska naturalnego.

5. Powinno si¢ dazy¢ do wytwarzania produktow
alternatywnych, ktéore zachowujac swoje
funkcje (np. lecznicze lub owadobdjcze), sa
nietoksyczne.

6. Substancje = pomocnicze  (rozpuszczalniki,
czynniki rozdzielania itp.) powinny by¢
wyeliminowane, a tam gdzie to niemozliwe
nalezy stosowac substancje nieszkodliwe.

7. Niezbgdna jest szczegOlowa analiza
i konieczno$¢ minimalizowania naktadow
energetycznych. Nalezy dazy¢ do prowadzenia
syntez chemicznych w temperaturze i pod
ci$nieniem otoczenia.

8. Gdzie tylko jest to mozliwe, powinno si¢ dazyc
do stosowania surowcow odnawialnych.

9. Nalezy unika¢, tam gdzie mozliwe, blokowania
grup funkcyjnych w celu zapobiezenia reakcjom
ubocznym  przez  zastosowanie ~ wysoce
selektywnych katalizatorow, w tym enzymow.

10. Reakcje katalityczne (szczegolnie
wysokoselektywne) powinny by¢ przedmiotem
preferencji.

11. Nalezy dazy¢ do produkcji materialow
chemicznych, ulegajacych biodegradacji po
zuzyciu do nieszkodliwych produktow.

12. Niezbedne jest rozwijanie analitycznych metod
»in line”, umozliwiajacych ciagly monitoring
produkcji, w aspekcie zapobiegania
powstawaniu niebezpiecznych substancji.

13. Reagenty oraz sposoby ich wykorzystania
w procesie chemicznym powinny by¢ tak
dobrane, aby w jak najwigkszym stopniu

zmniejszy¢ ryzyko wypadkow chemicznych,

w tym wyciekow niebezpiecznych substancji,

wybuchow i pozaréw.
Zaproponowane przez Anastasa i Warnera zasady
zielonej chemii byly od dawna przeczuwane
intuicyjnie, a szereg z nich ze wzgledu na swa
oczywisto$¢ byto stosowanych zaré6wno w fazie
projektowania na poziomie molekularnym jak i
procesow inzynieryjnych. Zielona chemia to nowy
perspektywiczny 1 dlugofalowy sposoéb myslenia
chemikow zawarty w 12 podanych zasadach
uszczegOlowionych  poézniej przez Wintertona
(Winterton, 2000).
Kataliza nalezy do podstawowych narzedzi
realizowania wszystkich zasad zielonej chemii
wychodzac od badan podstawowych na poziomie
molekularnym do zastosowan przemystowych.
Stosowanie 12 zasad réwnocze$nie w procesach
chemicznych nie jest tatwe, a czgsto niemozliwe —
wymaga to opracowania nowych technologii,
nowego spojrzenia na proces chemiczny, choé¢ juz
wiele w tym kierunku w praktyce zrobiono.
Trzeba wzia¢ pod uwagg, ze przemyst chemiczny
jest kapitatochtonny i to powoduje, ze zmiany
technologiczne sa w nim tak powolne. Przemyst
skupia si¢ raczej na innowacji procesu niz na
innowacji produktu. Wprawdzie innowacja procesu
w sektorze chemicznym jest czgsto ryzykowna,
droga i trudna, wymaga dluzszego czasu. Aby
sprosta¢  oczekiwaniom tempa wprowadzania
zielonej chemii do przemystu, konieczne jest
szybsze jego unowocze$nienie, a wigc zielona
chemia jest dobrym bodzcem do tego.
Niektore z zasad zielonej chemii staly si¢ inspiracja
powstania nowych dyscyplin chemii i technologii.
Dyscypliny te rozwijaja si¢ juz intensywnie
i samodzielnie obok zielonej chemii (Pernak, 2003,
Angela, 2003; Giray, 2004; Kiran, 2005).
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Streszczenie

Zielona chemia jest waznym narz¢dziem w osigganiu zrownowazonego rozwoju. Wprowadzenie w zycie zielonej
chemii umozliwia otrzymaé produkty chemiczne i przeprowadzi¢ procesy ktére zmieniaja lub eliminuja uzycie
niebezpiecznych substancji, zapewniajac ogolnej populacji zadowolenie ze wzrastajacego standardu zycia bez
negatywnego wpltywu na ,;zdrowie” Ziemi. Jeden z glownych celow zréwnowazonego rozwoju to optymalne
utrzymanie rownowagi migdzy wzrostem produkcji, a czystym i bezpiecznym srodowiskiem.

Czystsze technologie chemiczne pozwola dostarczy¢ spoteczenstwu produkty i ushugi w odpowiedzialny sposob
w stosunku do Srodowiska.

Zielona chemia dostarcza rozwiazan do takich globalnych wyzwan jak zmiana klimatu, zréwnowazone rolnictwo,
energia, zatrucie srodowiska 1 wyczerpywanie bogactw naturalnych.

Wspdlpraca przemystu i Swiata uniwersyteckiego jest konieczna, aby promowac adaptacje zielonych chemicznych
technologii umozliwiajacych zréwnowazony rozwdj spoteczny.

Slowa Kkluczowe: zielona chemia, zréwnowazony rozwoj, zielone technologie, zasady zielonej chemii, ochrona
srodowiska

Abstract

Green Chemistry is an important tool in the achievement of sustainability. Its implementation, along with the design
of chemical products and processes that reduce or eliminate the use and generation of hazardous substances, is
essential if the expanding global populations are to enjoy an increased standard of living without exerting a negative
impact on the health of the planet. One of the major goods of sustainability is the maintenance of an optimal balance
between increased manufacturing output and a clean and safe environment. Cleaner technologies will allow chemical
enterprises to provide society with the good and services on which it depends, albeit in an environmentally
responsible manner.

Green chemistry can provide solutions for such global challenges as climate change, sustainable agriculture, energy,
toxics in the environment and the depletion of natural resources.

A collaborative effort by industry, the academic world and government is needed to promote the adoption of the
green chemistry technologies necessary to put a sustainable society in place.

Key words: green chemistry, sustainability, green technologies, principles of green chemistry, pollution prevention

Jednym z gldwnych celéw zréwnowazonego
rozwoju to optymalne utrzymanie rownowagi
migdzy  wzrostem  produkcji, a  czystym,

w harmonii z natura”.
Znaczenie ~ zrOwnowazonego = rozwoju
docenit Komitet Noblowski, przyznajac nagrodg

bezpiecznym i zdrowym Srodowiskiem.

Deklaracja z Rio dotyczaca S$rodowiska
i rozwoju mowi, ze ,ludzie sa w $rodku trosk
w zakresie zroOwnowazonego rozwoju 1 sa
upowaznieni do zachowania produktywnego zycia

Nobla w 2004 r. Wangari Mathai za jej wkiad ,,dla
zrownowazonego rozwoju, demokracji i pokoju”. Za
inicjatywg 1 wysitki w celu promowania
ekologicznych, spotecznych i kulturalnych przemian
w Afryce. Istotnym byto stwierdzenie Norweskiego
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Komitetu Noblowskiego, ,,ze pokdj na Ziemi zalezy
od naszej wydolnos$ci zabezpieczenia zyjacego
Srodowiska”.
Obszarem, w ktorym ostatnio zrobiono znaczace
wysitki 1 uzyskano istotny postgp w zakresie
zréwnowazonego rozwoju zwigzany jest z zielona
chemia

Jesli popatrzymy na zielona chemi¢ od jej
powstania we wczesnych latach 1990 mozemy
okresli¢ kierunki, wokot ktorych ogniskowaty sig
badania i zrobiono znaczne postgpy w praktyce i te
kierunki sa nadal obszarem szczegdlnego
zainteresowania zielonej chemii.

1. Problem surowcowy

Daznos¢ ku  wigkszej rozmaitosci  zrédet
surowcowych to wazny obszar dzialania zielonej
chemii. Zapas surowcdéw naturalnych szczegdlnie
energetycznych ulega dramatycznemu zmniejszeniu.
Poniewaz trudno przewidzie¢ dokladnie datg
oproznienia paliw kopalnych (ropa, wegiel, gaz),
ktore sa podstawowa baza surowcowa dla przemystu
chemicznego. Przej$cie do materiatow odnawialnych
stalo si¢ konieczno$cia. Systematyczne badania
podstawowe dotyczace wykorzystania ogromnych
ilosci surowcow, ktore laskawie dostarcza nam
przyroda byly i sa prowadzone. Opracowanie
skutecznych,  ekonomicznych 1  zyczliwych
srodowisku procesOw na duza skale — zamiang
materiatbw  odnawialnych  (skrobia, glukoza,
celuloza, lignina, oleje i1 tluszcze naturalne) na
surowce chemiczne, rézne chemikalia, produkty
posrednie, srodki farmaceutyczne i polimerowe jest
ciagle waznym celem dalszego rozwoju zielonej
chemii i zroéwnowazonego rozwoju. Powinno si¢
opracowac dtugoterminowa strategig, ktora musi by¢
zakorzeniona w §wiecie uniwersyteckim i przemysle
chemicznym.

Drzewa i ro$liny dostarczaja rocznie najwigkszy
objeto$ciowo surowiec w postaci lignino-celulozy,
zawierajacej wagowo 40-50% celulozy, 25%
hemicelulozy i 25% ligniny. Waznym wezwaniem
jest doprowadzenie tego surowca do dalszych
szeroko mozliwych przeksztalcen w przemysle
chemicznym.

Musza by¢ w to przedsigwzigcie zaangazowani
badacze réznych dyscyplin, azeby rozwiaza¢ to
centralne wezwanie.

Nowe katalizatory, nowe systemy procesowe
przetwarzania i nowe hybrydy ro$lin beda niezbedne
dla rozwiazania problemu.

Tylko przez te badania mozemy uzyska¢ pelne
korzysci z obfitego odnawialnego tatwo dostgpnego
surowca. Innym w duzej ilosci produkowanym na
Swiecie materiatem jest chityna substancja
stanowiaca szkielet zewngtrzny skorupiaka. Ilosci
chityny nie uzywanej i uwazanej za odpad sa
ogromne i jej petne wykorzystanie wymaga wielu
dalszych badan podstawowych 1 odpowiedniej

eksploatacji. Dotychczas wykorzystuje sig tylko
utamek tego co jest mozliwe i aktualnie konieczna
jest zmiana obecnego bloku surowcowego dla
chemii stosowane;j.

Utylizacja by¢ moze najwigkszych odpadow Swiata
ditlenku wegla to kluczowy obszar dla przysztosci.
Nowe pomysty rozwiazan katalitycznych sa tu
niezbedne z punktu widzenia termodynamicznego,
azeby atom wegla w CO, uczyni¢ uzytecznym jako
materiat startujacy w reakcjg (rys. 1.). Mozna tez
wykorzystac wysokoenergetyczne reagenty
startujace takie jak wodor, zwiazki nienasycone,
zwiazki o niskocztonowych pierscieniach czy
zwiazki metaloorganiczne (rys. 2). Przyktady reakcji
podaje tabela 1.

Rys.1. Przebieg reakcji niektorych zwiazkow z CO,
na katalizatorze.
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Tabela 1. Mozliwosci wykorzystania CO, w réznych
reakcjach.
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W zwiazku z koniecznos$cia wprowadzenia na rynek
biopaliw w iloSci 2% w stosunku do calej masy
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benzyny i oleju Diesla w 2005 r i 5,75% w koncu
roku 2010, duze znaczenie ma produkcja
naturalnych thuszczy i olejéw. Swiatowa produkcja
naturalnych tluszczy i olejow w 1960 r wynosita 30
mln ton i wzrosta czterokrotnie w 2002 r do 120 mln
ton. Wzrost ten dotyczy glownie tluszezy
roslinnych. Jak dotad przetwarzane one byly
gléwnie w FEuropie i USA. Aktualnie ich
przetwarzanie rozszerza si¢ silnie w krajach
azjatyckich. Przemyst chemiczny w zakresie
biodiesla osiagnal najwyzsze tempo wzrostu jaki
kiedykolwiek zauwazono w przemysle chemicznym
— przecigtne tempo wzrostu w latach 2000 — 2005
wynosito  32%. Swiatowe potrzeby biodiesla
przewiduja wzrost produkcji z 6,9 min ton w 2006 r
do 45 mln ton roku 2010.
Ten rozwdj bedzie kreowal trzeci wazny
zastosowania oleju roslinnego jako
biopaliw  (oprécz  produktu
surowca do przemystowego

kierunek
surowca  do
zywno$ciowego i
uzycia).
Zwickszenie produkcji biodiesla bedzie jednak
tworzy¢ nadmierna produkcje gliceryny i stad
potrzeba znalezienia nowych zastosowan gliceryny
jako produktu ubocznego w produkc;ji biodiesla.

2. Zielone rozpuszczalniki

Na pewno obszar dotyczacy zyczliwych dla

z wiodacych badan zielonej chemii. Odkryto nowe
zastosowania dla tradycyjnych rozpuszczalnikow
takich jak woda i to zar6wno w temperaturze
otoczenia jak i podwyzszonej. Badania w tym
zakresie sa nadal waznym obszarem zielonej chemii.
Duze postepy uzyskano w zakresie wodnych
dwufazowych uktadéw katalitycznych (Li, 2005;
Horvath, 1995) i zastosowania nadkrytycznych
rozpuszczalnikow w reakcjach chemicznych (Jessop,
1999). Dotyczy to zwlaszcza nadkrytycznego
ditlenku wegla i wody.

Swiat w 2007 r. zuzyje okoto 20 min ton
rozpuszczalnikow, z tego znaczna czg§¢ 58% do
otrzymywania warstw ochronnych, w atramentach
i przemystowych spoiwach. Duza lotnos¢
rozpuszczalnikéw jest w tym przypadku niezbedna.

Wymagania  dla  rozpuszczalnikéw  weglo-
wodorowych i ich chlorowcowych pochodnych
rosng ze wzgledow srodowiskowych

i rola zielonych rozpuszczalnikéw w praktyce
systematycznie powigksza sig, przecigtnie o 6-7%
rocznie. Niektore chlorowane rozpuszczalniki
organiczne podejrzewa si¢ o dziatanie rakotworcze,
podczas gdy chlorofluorowgglowodory (CFC) sa
znane ze zmniejszenia warstwy stratosferycznego
ozonu.

Rozpuszczalniki to w  wigkszosci
$rodowisko reakcji dla otrzymywania nowego
wigzania chemicznego. Obecnie najwigksza grupe

srodowiska  rozpuszczalnikow byl  jednym zielonych rozpuszczalnikéw stanowia estry (Tab. 2)
Tabela 2. Zielone rozpuszczalniki
Rozpuszczalniki Rozpuszczalniki Rozpuszczalniki Ciecze jonowe
estrowe specjalne nadkrytyczne
— Monoestry  kwasow | — Weglany gliceryny ScCO, — 1-etylo-3-metylo-
ttuszczowych glikolu i |- Weglany alkoholi | ScH,O imidazolio-
gliceryny dwuwodorotlenowych tetrafluoroboran
— TOFA-monester — Etylo-mleczany — tributylo-heksyloamino-
etyloglikolowy bis(trifluorometylo-
— Rozne estry posrednie sulfonylo) amid
gliceryny
— Ester metylowy —
rzepakowy (biodisel)
Rozpuszczalniki  specjalne takie jak weglan Firma ADM 1 Cognis wypus$cily na rynek monoester
gliceryny jest uzywany jako niereaktywny powstajacy z tluszczowego kwasu roslinnego
rozpuszczalnik w epoksydowych lub i glikolu, ktory jest doskonatym rozpuszczalnikiem
poliuretanowych uktadach. farb. W Hiszpanii powstala pierwsza fabryka
Mleczan etylu jako rozpuszczalnik znajduje zielonych rozpuszczalnikow oparta na surowcach
zastosowanie w mikroelektronice 1 produkcji ro§linnych, ktorej produkcja jest w petni oplacalna
potprzewodnikow, natomiast mleczan 2- ekonomicznie nie mowiac o  korzySciach
etyloheksylu  jest uzywany jako  $rodek srodowiskowych.
odthuszczajacy i zielony rozpuszczalnik Szczegdlng klasa rozpuszczalnikow to ciecze

w agrochemicznych zastosowaniach np. dla ochrony

ryzu.

Rozpuszczalniki estrowe zarowno o niskim cig¢zarze
czasteczkowym takie jak octan metylu,, propionian
n-butylu oraz w wyzszym cigzarze czasteczkowym —

estry kwasow

thuszczowych

znalazty szeroka

akceptacj¢ ze wzgladu na mozliwosci ich degradacji.

jonowe. Sa to sole, wystgpuja w postaci cieczy
w szerokim zakresie temperatury, topnieja ponizej
100°C. Rozpuszczalniki jonowe budza dalej duze
zainteresowania naukowe, znajduja zastosowanie

m.in. w technologii rozdzielania 1 Kkatalizie
migdzyfazowej.
»Zielono$¢ cieczy jonowych 1 chlorowcowych
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mediow ostatecznie zalezy od indywidualnych
wlasciwosci toksycznych zwiazku i jego wptywu na
srodowisko naturalne (Pernak, 2003).

Znaczne ilosci  rozpuszczalnikoéw  potrzebuje
przemyst rolniczy. Rozpuszcza si¢ w nich aktywne
ciata stale — pestycydy. Wigcej niz 25% wszystkich
pestycydéw wytwarzana jest jako tzw. koncentrat
emulsyjny. Stosowane obecnie rozpuszczalniki
organiczne nie tylko, Ze stwarzaja ryzyko pozaru, ale
moga by¢ toksyczne 1 przyczyniaja si¢ do
zwigkszenia w atmosferze lotnych zwigzkow
organicznych (VOC’s). Sa to w wigkszosci zwiazki
takze trujace dla roslin i zbiorow.

Czgsto  stosowanymi  rozpuszczalnikami  sa
weglowodory  aromatyczne  takie  jak  Cyo-
alkilobenzeny  (Solvesso  150) czy cigzkie
aromatyczne rozpuszczalniki  (Exxon Mobile)
uzywane z powodu ich statych wlasciwosci
fizycznych i stosunkowo niskich kosztow.

Nalezy stosowa¢, gdzie jest tylko mozliwe
rozpuszczalniki tagodne i1 przyjazne S$rodowisku
takie jak woda 1 nadkrytyczny scCO,. Projekt
technologiczny reakcji musi obecnie uwzglgdniaé
srodki stosowane do rozdzielania produktow
i reagentdow na koncu procesu i poda¢ takze uzycie
przyjaznych srodowisku technik rozdzielania. Wiele
nowych procesoOw 1 produktdow powstato przez
wykorzystanie fizycznych i chemicznych
wlasciwosci  ptynow w  stanie nadkrytycznym,
zardbwno jako S$rodowiska reakcyjnego, a przede
wszystkim czynnika ekstrakcyjnego. (Jossep, 1999;
Tanchoux, 2002; Paryjczak, 2005)

Wiasciwosci gazu w miar¢ wzrostu ci$nienia, coraz
bardziej  odbiegaja od  wiasciwosci  gazu
doskonalego. Substancja znajdujaca si¢ w stanie
nadkrytycznym nie jest gazem ani ciecza. Niektore
wlasciwosci  jak np. gestos¢ zblizaja sig do
wlasciwosci  cieczy, pojawia si¢ zdolno$¢ do
rozpuszczania substancji statych i ciektych. Istnieje
Scisla zalezno$¢ migdzy ggstoscia gazu, a jego
zdolno$cia do rozpuszczania substancji.

W poblizu punktu krytycznego gestos¢ gazu, a wige
i rozpuszczalno$¢ substancji w gazie silnie zmienia

si¢ ze wzrostem ci$nienia — od zerowej
rozpuszczalno$ci przy niskim ci$nieniu do znacznej
przy ci$nieniach wyzszych. Zalezno$¢

rozpuszczalno$ci w gazie od cisnienia jest podstawa
procesu ekstrakcji  substancji w  warunkach
nadkrytycznych. Godnym podkreslenia jest fakt, ze
przy roznych ci$nieniach mozna w procesie
ekstrakcji wyodrebni¢ rézne zwiazki lub frakcje
zwigzkow.

Zaleta pltynow w stanie nadkrytycznym jest
wielokrotne  zwigkszenie w nich  szybkoSci
transportu masy i ciepta w poréwnaniu do zwyktych
cieczy, co pociaga za soba przyspieszenie reakcji
chemicznych oraz procesow ekstrakcji w tych
osrodkach. Szczegélna rola przypada ditlenkowi
weggla w stanie nadkrytycznym (scCO,), daje on
duze mozliwosci zastosowania. Jest niepalny,

nietoksyczny, tatwo dostgpny, ma male -ciepto
parowania w porownaniu z rozpuszczalnikami
organicznymi, a zwlaszcza woda, ma tez zdolno$¢
rozpuszczania niepolarnych zwiazkéw i1 niektorych
polarnych np. metanolu.

W bardzo ograniczonym stopniu rozpuszcza wode¢
(ok. 0,1% 1 wigkszo$¢ polimerdw z wyjatkiem
fluoropolimerdéw i polimerdw silikonowych).

Bardzo wazna cecha jest, ze gaz w stanie
nadkrytycznym, petniacy rolg rozpuszczalnika moze
by¢ tatwo odzyskany i zawrécony do procesu, gdyz
przez redukcj¢ cisnienia lub odpowiedni wzrost
temperatury mozna obnizy¢  rozpuszczalnosé
ekstrachenta w ekstrakcie tzn. wydzieli¢ go
Z roztworu.

Uzycie ditlenku wegla zaréwno jako medium
reakcyjnego jak i w technologii ekstrakcji nie
stwarza wysokich wymagan konstrukcyjnych
dotyczacych aparatury.

Produkty naturalne zawieraja zwykle duza liczbg
zwiazkow chemicznych r6zniacych sig
rozpuszczalno$cia w danym rozpuszczalniku.

W tradycyjnej ekstrakcji rozpuszczalnikowej stosuje
si¢ tzw. ekstrakcj¢ frakcjonowana w celu pozyskania
roznych ekstraktow lub tez rozfrakcjonowuje sig
ekstrakt otrzymany przy zastosowaniu jednego
rozpuszczalnika.

Zaleta uzycia nadkrytycznego rozpuszczalnika jako
ekstrahenta jest mozliwo$¢ tatwego prowadzenia
ekstrakcji ~ frakcjonowanej, gdyz  zmieniajac
parametry prowadzenia procesu zmienia Si¢
zdolno$¢ rozpuszczania ekstrahenta, co doprowadza
w efekcie do uzyskania ekstraktow rozniacych sig
sktadem. Wykorzystujac rozpuszczalnik w obszarze
nadkrytycznym o znacznej ggstosci, otrzymuje sig
ekstrakt podobny do uzyskanego z uzyciem dobrego
rozpuszczalnika w metodzie tradycyjne;j
(nieselektywnego, np. chlorku metylenu).
Rozpuszczalno§¢  wielu  substancji w  roz-
puszczalniku nadkrytycznym moze by¢ niekiedy
niewystarczajaca dla efektywnego przeprowadzenia
procesu  ekstrakcji. W celu  zwigkszenia
rozpuszczalnosci  substancji  ekstrahowanej do
rozpuszczalnika dodaje si¢ minimalng ilo$¢ tzw.
modyfikatora. Modyfikator ten w warunkach
normalnych ma lotno§¢ posrednia migdzy lotno$cia
rozpuszczalnika  nadkrytycznego i  substancji
ekstrahowanej. Najwigkszy wzrost rozpuszczalnosci
ma  miejsce, gdy  wystgpuja  specyficzne
oddzialywania miedzy modyfikatorem i substancja
ekstrahowana np., gdy tworzy si¢ wiazanie
wodorowe, wystepuja oddziatywania typu dipol-
dipol lub inne. Najczgséciej jako modyfikatory
stosuje si¢ rozpuszczalniki o temperaturze wrzenia
w zakresie 293K do 373K (metanol, etanol, aceton,
woda, octan etylu, heksan).

Ekstrakcja nadkrytyczna znajduje zastosowanie
w roznych gatgziach przemyshu. W Niemczech juz
w 1978 r. zastosowano ekstrakcj¢ nadkrytyczna
scCO, do przemystowego otrzymywania
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bezkofeinowej kawy w temperaturze 36K i1 pod
ci$nieniem 16-22 Mpa.

Instalacja  ekstrakcji  nadkrytycznej  szyszek
chmielowych z powodzeniem pracuje w Polsce
w Instytucie Nawozow Sztucznych w Putawach.
Bogata  rozmaito$¢  zwiazkéw  chemicznych
obecnych w surowcach pochodzenia roslinnego
i zwierzgcego powoduje, ze zastosowanie ekstrakcji
ditlenku wegla w stanie nadkrytycznym znajduje
coraz wigksze zastosowanie szczegoblnie
w  przemyS$le spozywczym, farmaceutycznym
i kosmetycznym. Prowadzi si¢ ciagle intensywne
badania podstawowe i stosowane nadkrytycznych
plynow o czym $wiadcza liczne publikacje np.
(Stahl, 1988; Jang, 2001; Mendes, 2005).
Opracowano metode usuwania substancji smolistych
i nikotyny z lisci tytoniu. Zastosowano tez
ekstrakcje¢ nadkrytyczna do pozyskiwania oleju
z nasion rzepaku, ekstraktow  korzennych
i przyprawowych. Ekstrakcja nadkrytyczna znalazta
najwigksze zastosowanie do otrzymywania olejkow
eterycznych z surowcow roslinnych. Stosujac
nadkrytyczny ditlenek wegla wyizolowano olejek
eteryczny z lawendy, rumianku, kolendry,
arcydziggla, czosnku i wielu innych surowcow.
Ekstrakcja nadkrytyczna moze by¢ stosowana do
usuwania monomeréw z polimerdw, oczyszczania
Sciekéw, odpadow. Moze by¢ tez stosowana do
oczyszczania produktow zbozowych i ryzowych od
pestycydéw 1 metali cigzkich. Metoda ekstrakeji
nadkrytycznej znajduje zastosowanie rowniez w
celach analitycznych.

Rozpuszczalniki w stanie nadkrytycznym sa tez
dobrym srodowiskiem do przeprowadzania wielu
reakcji chemicznych, szczegolnie Kkatalitycznych
(Romero, 2005; Hyde, 2001; Arunajatesan, 2005;
Elbashir, 2005; Prajapati, 2004; Shi, 2005,
Paryjczak, 2006).

3. Zielone smary

Smary sa wszechobecne z powodu ich zastosowania
w przemysle maszynowym, w gornictwie, przemysle
tekstylnym, les$nictwie, budownictwie, budowie
drog, motoryzacji i automatyzacji. Zanieczyszczaja
one Srodowisko powszechnie, ale rzadko w wielkim
stopniu.

Smary uzywa sig, azeby zmniejszy¢ tarcie migdzy
czg$ciami mechanizméw w ruchu, pomniejszajac w
ten sposdb zuzycie miedzy oddziatywujacymi
wzajemnie na siebie powierzchniami.

W przesztosci uzywano prawie wylacznie
do tego celu olej mineralny i jego produkty.
Stwarzato to pewne klopoty srodowiskowe po ich
Zuzyciu.

Wysoka wydajnos¢, dluzsze ,zycie” produktu
i lepsza $rodowiskowa ,,przychylno$¢” po zuzyciu
byta sita napgdowa zmian w  przemysle
»~Smarujacym” na S$wiecie, a zglasza w Europie
Zachodniej. Opracowane syntetyczne oleje tamia

dominacj¢ tradycyjnego surowca, ktorego cena

wzrasta ostatecznie znacznie. Wigkszo$¢ szybko

ulegajacych biodegradacji surowcoéw oparta jest o

nasycone i nienasycone estry olejowe. Sa to estry

mono i dwukarboksylowe kwasow thuszczowych

gliceryny i innych alkoholi wielowodorotlenowych

oraz rozne estry ztozone.

»Zielone” smary sa juz stosowane jako tatwo

ulegajace biodegradacji po zuzyciu;

e W turbinach wodnych, w hydroelektrowniach, w
skrzyniach biegdéw turbin,

e Jako oleje smarujace pity tancuchowe,

e W silnikach dwusuwowych,

e Ostatnio produkowane sa zielone oleje dla
traktorow.

Woski, ktore sa ciatami stalymi w temperaturze

pokojowej uzywane sa jako smary w chirurgii

plastycznej. Zmieniaja one tarcie migdzy

molekutami polimeru i rozdrobnionym

polimerem(tarcie wewngtrzne), a otaczajacym

mechanizmem funkcjonowania organizmu(tarcie

zewngtrzne) (Hofer, 1996; Luter, 2002; Boyd,

2002).

4. Zielone Srodki powierzchniowo czynne

Naturalne $rodki powierzchniowo czynne byly
stosowane w malarstwie od czasOw
przedhistorycznych.  Chinczycy uzywali soku
miejscowego drzewa w malarstwie i lakiernictwie.
Za czaséw Gutenberga atramenty byly oparte
o sadzg i olej Iniany. (Hofer, 2007)

Zielona chemia to nie tylko postgp wynikajacy
z zastosowania jej zasad w praktyce. Korzenie
zielonej chemii w zakresie srodkow
powierzchniowo-czynnych siggaja lat pigédzie-
siatych XX wieku kiedy to firma chemiczna
,Henkel” rozpoczgla badania 1  monitoring
biodegradacji $rodkow powierzchniowo-czynnych
na rzece Ren.

Duzym ,,zielonym” osiagnigciem byto zastosowanie
wody w produkcji i jej stosowaniu jako
rozpuszczalnika srodkow pokrywajacych.
Kluczowym dla polimeryzacji emulsyjnej jest
emulgator. Wyniku powstawania micel emulgator
moze rozpuszcza¢ w wodzie reaktywne czasteczki
monomeru.

Rozpuszczalny w wodzie inicjator rozpoczyna
reakcje polimeryzacji, ktéra ma miejsce w micelach.
Tak wigc micele moga by¢ uwazane za pewnego
rodzaju ,,zyjace” mikroreaktory, ktére rosna i tworza
czasteczki polimeru w koncu procesu polimeryzacji.
W rezultacie polimer jest dobrze zdyspergowany
i stosowany do zewngtrznego i wewngtrznego
malowania doméw, pokrycia tekstyliow, papieru,
w wykonczeniach skérzanych w spoiwach podtug
i dachowek oraz dodawany do cementow i zapraw.
Zgodnie z zielona chemia odchodzi si¢ od
emulgatorow  petrochemicznych do  s$rodkow
powierzchniowo czynnych pochodzacych



50 Tadeusz Paryjczak/Problemy Ekorozwoju nr 3 (2008) , 45-51

z naturalnych thuszczy i olejow roslinnych.
Aktualnie zielone $rodki powierzchniowo czynne
wyraznie dominuja w emulsyjnej polimeryzacji i to
szczegolnie odkad naturalne thuszcze i oleje roslinne
maja wigkszy udzial na rynku w stosunku do
syntetycznych i sg tez tansza alternatywa.

Srodki powierzchniowo-czynne maja coraz wicksze
zastosowanie. W gospodarstwach domowych (r6zne
ptyny do czyszczenia, w kosmetyce, itp.),
w przemystowych czySciwach, w przemysle
tekstylnym, skorzanym 1 papierniczym, szybko
ro$nie zastosowanie zielonych detergentow ze
wzgledu na tatwy i szybki ich rozktad biologiczny
w $rodowisku. Dodatek zielonego detergentu do
uktadu smarujacego pomaga utrzymaé wlasciwa
lepkos¢ oleju, i powstrzymac tworzenie depozytu
weglowego, ktory powstaje wskutek degradacji
oleju przez utlenianie. Bezpopiotowe zielone
detergenty sa tez stosowane w benzynach i olejach
diesla, pozwalajac utrzymaé czysto$¢ gaznika
i zaworow, powigkszajac przez to dlugotrwatosé
pracy silnika i minimalizujac szkodliwa emisjg.
Detergenty sa tez uzywane do usuwania rozlanej
ropy w morzu. Sa jedynym skutecznym S$rodkiem
usuwajacym  olej z  powierzchni  morza,
pomniejszajac  szkodg ekologiczna spowodowana
przez unoszony olej (np. dla ptakéw, czy
»wrazliwych” linii brzegowych) szczegdlnie kiedy
mechaniczna poprawa stanu nie jest mozliwa.
Detergent  powoduje  zmniejszenie  napigcia
powierzchniowego miedzy woda, a olejem,
w wyniku czego nastgpuje rozdrobnienie plamy ropy
naftowej i tworzenie zdyspergowanych kropelek
oleju. Jest oczywiste, ze zdyspergowany olej moze

szybciej niz niezdyspergowany zostac
zdegradowany.

W farbach 1 pokryciach detergent spelnia inne
zadania — utrzymuje nierozpuszczalne czastki

pigmentu w postaci zawieszonej w osrodku
wiazacym. Maly rozmiar podstawowych czastek
pigmentu i ich znaczna energia powierzchniowa daja
bardzo wysokie wlasciwosci adhezyjne, tworzac
bardzo  stabilne  mechanicznie  ugrupowania.
Przygotowujac farbg, dysperguje si¢ pigment przez
mielenie,  nastgpuje = mechaniczne  otwarcie
drugorzgdowych struktur aglomeratow i wowczas
dodaje si¢ detergent. Celem jest zwilzenie
powierzchni podstawowych czasteczek pigmentu
i utrzymanie ich w zawieszeniu oraz ustabilizowanie
stanu przed ponowna agregacja, a co bytoby jeszcze
gorsze wytraceniu.

Zielone stabilizatory = pigmentu  pochodzenia
roslinnego sa oferowane w handlu pod nazwa
Hydropalad (Brandt, 2002) i zawieraja jeden lub
kilka hydrofilowych zwiazkow, ktore daja steryczna
stabilizacj¢ 1 sa kompatybilne z otrzymana faza
wodna.

5. Inne wazne kierunki dzialan zielonej chemii

Waznym kierunkiem badan bylo projektowanie
idealnej  syntezy chemicznej jezeli  chodzi
o sprawno$¢ atomowa 1 ekonomi¢ procesu.
Szczegdlnego znaczenia w zielonej chemii uzyskata
tzw. zasada oszczednosci atomowej. Jej istota
sprowadza si¢ do wyeliminowania lub ograniczenia
produktéw ubocznych w nowoczesnych syntezach,
przez wkomponowanie mozliwie  wszystkich
atomoéw znajdujacych si¢ w wyjSciowych reagentach
w pozadany produkt reakcji.
Molekularni projektanci starajq si¢ zmieni¢ strukturg
istnicjacych czasteczek, albo otrzyma¢ nowe
zwiazki dotychczas nieznane.
Tysiace nowych zwiazkow sa odkrywane albo
syntetyzowane codziennie — kazdy o nieznanym
czynniku zagrozenia.
Juz Paracelsus (1493-1541) uwazal, ,,ze wszystkie
substancje to trucizny, jedynie dawka odroznia
trucizng od lekarstwa”. Datlo to poczatek najbardziej
zasadniczego pojgcia w toksykologii dotyczacego
dawki, a jej dziataniem leczniczym 1 trujacym.
Ogromny postgp uzyskano w zakresie zrozumienia
zalezno$ci migdzy budowa czasteczki i jej
aktywnoscia Dbiologiczng oraz oddziatywaniami
synergetycznymi chemikaliow. Producenci
pestycyddéw 1 herbicydow ulepszyli selektywnosé
srodkéw owadobdjczych i chwastobdjczych przez
wykorzystanie  informacji  generowanej  przez
toksykologow okreslajacej wspolzalezno§¢ migdzy
budowa czasteczki i mechanizmem jej dziatania w
celu zmniejszenia toksycznosci.
Te ulepszenia nie tylko bezposrednio zmniejszaja
ryzyko dla ludzkiego zdrowia, ale tez posrednio
poprzez wytwarzanie zwiazkow, ktore sa szybciej
degradowane w  $rodowisku naturalnym do
nieszkodliwych substancji.
Jest oszacowane, ze 43%  produkowanych
chemikaliow na $wiecie nie ma pelnych badan
toksykologicznych, a 7% brak danych w ogole.
Musimy zdaé sobie sprawe, ze dzigki wysitkom
zielonej chemii.
= 66mln kg niebezpiecznych substancji
i rozpuszczalnikow  kazdego roku  jest
eliminowanych z produkcji przemystowej (jest to
pociag o dtugosci 15 km).
= Zaoszczedza si¢ ok. 208 min 1 wody kazdego
roku,
= Ok. 26 mln kg CO, nie zostaje uwolnionych do
atmosfery.
Pomystowo$¢ i innowacja pokazana przez zielona
chemi¢ w rozwigzywaniu rzeczywistych probleméw
byta zadziwiajaca. Sukcesy zielonej chemii silnie
zaleza od wspotpracy interdyscyplinarnej
teoretykow, fizykéw, inzynierow chemikow,
mikrobiologéw,  biochemikow,  toksykologow,
ktorzy w jednakowym stopniu maja swoj wkiad
w osiagnigciach.
Istota strategii zrownowazonego rozwoju i zielonej
chemii jest nie tylko szybkie rozwiazywanie
biezacych trudnych problemow, ale perspektywa



Tadeusz Paryjczak/Problemy Ekorozwoju nr 3 (2008) , 45-51 51

dalekowzroczna odnoszaca si¢ do dlugofalowych
i konsekwentnie podejmowanych dziatan w tym
dziatan edukacyjnych.
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Streszczenie

Szybko zwigkszajace si¢ zuzycie zasobow Ziemi stanowi realne zagrozenie ich bliskiego wyczerpania. Oznacza to,
ze jesli nie nastapi jaki§ przelom w nauce, zagrozona jest mozliwo$¢ realizacji idei zréwnowazonego rozwoju
mowiacej: ,postepuj tak, aby zapewniajqc mozliwos¢é zaspokajania potrzeb obecnych pokolen, nie zagrazaé
zdolnosci przyszlych pokolen do zaspokajania ich wlasnych potrzeb™.

Wyczerpaniu zasobéw towarzyszy zanieczyszczanie geoekosystemow Ziemi poprzez wydalenie do nich zwiazkow
chemicznych w trakcie wydobywana, przerobu i uzytkowania tych zasobow przez cywilizacj¢ ludzka. Przyroda
wyksztatcita mechanizmy eliminacji szkodliwego oddziatywania wigkszosci zwiazkow chemicznych wystepujacych
w przyrodzie, to jednak czlowiek poprzez swoja dziatalnos¢ cywilizacyjna wielokrotnie zwigksza ilos¢ tych
zwiazkow emitowanych do geoekosystemow, przekraczajac naturalne zdolnosci do samooczyszczania. Jednak
rozwoj techniki i technologii, w szczegoInosci inzynierii sSrodowiska, umozliwia eliminacje zagrozen pochodzacych
od zanieczyszczen poprzez intensyfikacj¢ naturalnych procesow samooczyszczania bedacych integralna czescia
naturalnych cykli wegla, azotu i tlenu. Wprowadzone sa takze nowe, nieznane w przyrodzie procesy, ktore
umozliwiaja neutralizacje negatywnego wplywu zanieczyszczen na geoekosystemy. Mozna wigc powiedzie¢, ze
z technicznego punktu widzenia mozliwe jest utrzymanie geoekosystemOéw w stanie zapewniajacym pelng
mozliwo$¢ korzystania z nich przez przyszte pokolenia. Problem jednak w tym, ze z uwagi na wysokie koszty,
a takze brak woli, degradacja geoekosystemow ciagle postgpuje, zblizajac si¢ na niektérych obszarach do stanu
nieodwracalnej dewastacji. Tak wigc czlowiek dysponuje odpowiednimi mocami technicznymi pozwalajacymi na
zachowanie zrownowazonosci srodowiska, nie czyni tego jednak — i to na wielu obszarach — gtéwnie z braku woli
skierowania odpowiednich srodkoéw materialnych.

Kwestig otwarta pozostaje w jaki sposob ksztaltowac postawy, wspomagane przez nakazy wynikajace z uregulowan
prawnych, zapewniajac realizacj¢ zrownowazonosci w zakresie Srodowiska naturalnego.

Stowa kluczowe: zrownowazony rozwoj, zasoby naturalne, obieg tlenu, obieg wegla, obieg azotu, obieg wody

Abstract

The rapidly increasing consumption of the Earth’s resources carries with it the threat of these being exhausted over
the shorter or longer terms. What this means is that, if no major breakthrough in science takes place, a threat will also
be posed to sustainable development itself, inasmuch as that this entails such a means of proceeding with
development as “meets the needs of the present without compromising the ability of the future to meet its own
needs”.

The tendency for resources to run out goes hand in hand with the pollution of the world’s geoecosystems through the
release into them of chemical compounds - as the said resources are being extracted, processed or utilised by human
civilisation. Nature has come up with mechanisms by which the majority of chemical compounds present in it can be
neutralised, but human activity has gone far beyond natural systems’ capacity for self-purification, in terms of the
sheer amounts of chemical compounds emitted. Equally, the development of techniques and technologies — in
environmental engineering in particular — is capable of eliminating most threats associated with the pollutants already
released into the environment, the trick being to derive intensified versions of the various means of natural self-
purification inherent in the processes by which carbon, nitrogen and oxygen in particular are cycled within
geoecosystems. It has further proved possible to introduce new processes unknown in nature whereby the negative
impacts of pollution on geoecosystems can be neutralised. In consequence, it is reasonable to suggest that we possess
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the technology to allow geoecosystems to be maintained in a state that does indeed allow future generations
undiminished possibilities for making use of them. The problem here is that, thanks to the high costs involved — and
(in part in consequence of that) a perceptible lack of will to act, there is ongoing degradation of geoecosystems — so
ongoing in fact that an “irreversible” state of degradation may be being approached in certain areas. Thus, while
humankind may be in possession of the appropriate technical and technological power allowing for environmental
sustainability to be achieved, this aim is not being pursued in many areas on account of an absence of the will to

target the necessary material resources at the problem.

A question that therefore remains open concerns the ways in which we might shape attitudes (also as necessary using
the force of law to order the carrying out of certain tasks) in such a way that sustainability as regards the natural

environment is achieved.

Key words: sustainable development, oxygen cycle, carbon cycle, nitrogen cycle, hydrological cycle

Wstep

Sita napedowa przemian cywilizacyjnych, nie
zawsze pozytywnych i pozadanych, byt i jest rozwo;j
nauki oraz wielkie idee ksztaltujace postawy
i zachowania catych spoteczenstw. Nauka za
pomoca swoich narzgdzi, ktorymi sa technika
i technologia, przy stanie dzisiejszej wiedzy
umozliwia  ogromne  przeksztalcenie — $wiata.
Natomiast idee, jesli trafia na podatny grunt, istotnie
wplywaja na przemiany spoteczne w tym takze na
sposob wykorzystywania w nauki.

Nauka dostarcza poteznych narzedzi.
Dzisiaj mozliwym staje si¢ zar6wno znaczace
polepszenie jako$ci zycia czlowieka, jak i1 znisz-
czenie catych regionéw, czy wrgcz calego globu.
Warto wigc zastanowic¢ si¢ nad tym, gdzie jeste$my i
dokad zdazamy?

W XIX i XX wieku nastgpowatl szybki
wzrost konsumpcji, w szczegoélnosci w Ameryce
Potnocnej, Europie i Japonii. Motorem napgdowym
tego rozwoju byl dostgp do tanich zrédet energii
oraz beztroska eksploatacja zasobow naturalnych.
Przez dhlugi okres lekcewazono skutki uboczne
takiego rozwoju, w szczegolnosci nie uswiadamiano
sobie wzrastajacej degradacji srodowiska
i skonczono$ci zasoboéw naturalnych.

Punktem zwrotnym Dbylo wystapienie
U’Thanta na XXIII sesji zgromadzenia ogodlnego
ONZ w 1969 r., ktore przeszto do historii jako
Raport U’Thanta (U’Thant, 1969). Zasygnalizowano
w nim pojawienie si¢ kryzysu o zasiggu globalnym,
ktory dotyczyt stosunku cztowieka do Srodowiska.
Wsrod jego oznak wskazano m.in. na degradacjg
ziem uprawnych, bezplanowy 1 coraz szybszy
rozwo6j aglomeracji miejskich zajmujacych kolejne
tereny, eksplozj¢ demograficzna oraz zwigkszajace
si¢ niebezpieczenstwo wyginigcia wielu form zycia
zwierzecego 1 roslinnego. Znaczacy byt takze
wniosek gloszacy, ze zasoby przyrody, cho¢ bardzo
duze, sa jednak ograniczone.

Tematyke t¢ podjely takze raporty Klubu
Rzymskiego, publikowane od 1972 r. Pierwszy
z nich nosit tytut ,,Granice wzrostu” (Meadows et al,
1972) 1 potwierdzat tez¢ U’Thanta o skonczonosci
zasobow  naturalnych 1 realnej mozliwosci

zaistnienia  globalnej  katastrofy  ekologiczne;.

Wisrod sposobow przeciwdziatania
sformutowano koncepcj¢ tzw. ,,wzrostu zerowego”
zarbwno w zakresie przyrostu ludnosci jak i zuzycia
zasobow naturalnych. Ta radykalna i mato
prawdopodobna do wdrozenia idea juz w 1974 r.
zostala zastapiona propozycja »WZFOStU
ograniczonego” (Mersarovic et al, 1974), gdzie
uwzgledniono do pewnego stopnia takze kwestie
zroznicowanego wpltywu na S$rodowisko bogatej
-Potnocy” 1 biednego ,,Potudnia”.

W tym okresie problematyke ochrony
srodowiska postrzegano jako ochrong
poszczegdlnych elementow przyrody, traktujac
czlowieka jako intruza szkodzacego S$rodowisku
przyrodniczemu.

Przetomowa, najbardziej holistyczna

koncepcjg, przedstawiono w 1987 r. w raporcie
Brundtland, w ktorym po raz pierwszy w pelni
sformutlowana zostala idea zréwnowazonego
rozwoju, wedtug ktorej pozadany jest taki rozwoj
Hktory gwarantuje zaspokojenie potrzeb obecnych
pokolen, nie zagrazajqc zdolnosci przyszlych
pokolen do zaspokajania ich wtasnych potrzeb” (Our
Common Future, 1987).
W  publikacji podkreslono, ze niezaleznie od
czynnikdw ekologicznych i ekonomicznych, wiele
uwagi powinno si¢ poswigcaé takze kwestiom
spotecznym, w  opracowaniach  zwigzanych
z klasyczna” ochrong S$rodowiska zwykle
pomijanych.

Punktem wyjscia dla tego dos$¢ szerokiego
podejécia do wyzwan wspolczesnego Swiata
powinna by¢ odpowiedz na pytanie: z czego wynika
sugerowana powinnos¢ obecnych pokolen wobec
przysztych? Paradoksalnie proby odpowiedzi nie sa
czgste, zapewne dlatego, ze kolejne strategie
rozwoju pisza glownie ekolodzy 1 ekonomisci.
Tymczasem jest to kwestia wazna, wykraczajaca
poza ekologi¢ i ekonomig, wchodzaca w zakres
czgsto niedocenianej filozofii — a doktadniej etyki.
QOdnosi si¢ ona:

e do istnienia czlowieka w przysztosci (co nie
jest pewne),

e do warunkow panujacych w przysztosci, ktore
beda wynikiem proceséw zachodzacych na
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Ziemi juz teraz.

Dyskusja nie jest prosta, cho¢by dlatego ze w diugiej
tradycji  refleksji filozoficznej nie rozwazano
globalnych uwarunkowan ludzkiego zycia, czy
uwarunkowan jego przetrwania. Tymczasem
mozliwo§¢ zniszczenia przez czlowieka calej
biosfery jest juz obecnie jak najbardziej realna.

Wsréd wielu stanowisk 1 argumentow
podajmy postulat najbardziej oczywisty: nalezy
chroni¢ $rodowisko, poniewaz jest ono niezbgdne
dla trwania ludzkiego zycia tak teraz, jak
i w przysztosci (argument antropocentryczny). Nie
jest przy tym bez znaczenia jaka bgdzie jakos$¢ tego
zycia.
Jednym z czynnikdéw o szczegdlnym znaczeniu jest
dostep do surowcow. Przy dzisiejszym stanie
wiedzy, mozemy przyjaé, ze jesli nie nastapi jakis,
nie dajacy si¢ dzisiaj przewidzie¢ przelom w nauce,
to przed koncem zycia obecnej generacji, wystapi
ostry kryzys w skali globu w dostgpie do niektorych
zasobow. Tak wigc odpowiednia gospodarka
zasobami Ziemi, zdaje si¢ by¢ problemem
podstawowym dla przetrwania cywilizacji ludzkiej.
Do funkcjonowania cywilizacji niezbgdne jest
pobieranie ze Srodowiska surowcow, ktore ulegaja
nastgpnie przetworzeniu, calkowitemu zuzyciu lub
rozproszeniu. Bardzo czgsto procesy te zwiazane sg
z zanieczyszczeniem podstawowych elementow
srodowiska tj. wody, powietrza i gleby oraz
wywierania negatywnego wplywu na cala biosfere.
Idea zréwnowazonego rozwoju okresla bardzo
ogllnie kierunki dziatania, ktérych celem jest
zachowanie istnienia gatunku ludzkiego na Ziemi
i zapewnienie godnych warunkow zycia cztowieka.
Daje ona wyraz niepokoju o przyszlos¢ cywilizacji
ludzkiej. Pomimo, ze w kontekscie uswiadamianych
zagrozen idea ta szybko zyskala duza popularnosc,
sformutowanie praktycznych SposobOw
wprowadzanie jej w zycie nie bylo i nie jest tatwe.
Waznym glosem w dyskusji byly m.in. dwie
ogromne konferencje migdzynarodowe ONZ w Rio
de Janerio i Johannesburgu (Kozlowski, 2005).

Uczestnicy tych spotkan, w tym szereg
glow panstw, potwierdzili potrzebg zapewnienia
zrownowazonosci w rozwoju wspolczesnego $wiata,
mocno akcentujac nie tylko troske¢ o przetrwanie
gatunku ludzkiego w przysziosci, ale takze
zwracajac  uwagg na  potrzeb¢  bardziej
sprawiedliwego podziatu dobr wérdod obecnie zyjace;j
generacji, w szczeg6lnosci za§ wskazujac na

potrzeb¢  Swiadczenia pomocy przez kraje
wysokorozwinigte na rzecz krajow ubogich.

Od tego czasu problematyka
zrdwnowazonego rozwoju znajduje si¢ w centrum
uwagi  wspolczesnego  Swiata.  Jest  ona
doprecyzowywana  zar6wno w  publikacjach

naukowych jak 1 rozlicznych porozumieniach
i programach migdzynarodowych, regionalnych,
a takze lokalnych. W konsekwencji trudno dzisiaj
znalez¢ obszar dziatalnosci naukowej, spotecznej

i politycznej, gdzie nie odnoszono by si¢ do tej

problematyki.

Dla potrzeb prowadzonej w tej pracy
dyskusji postuzymy si¢ nastgpujaca definicja
zréwnowazonego rozwoju (Liverman et.al. 1988):
»"ZrOWnowazonosc¢ — jest to nieograniczone trwanie
gatunku ludzkiego (z jakosciq zycia powyzej
zwyktego  biologicznego  przetrwania)  poprzez
utrzymywanie (konserwacje) podstawowych
systemow podtrzymujqcych zycie (powietrze, woda,
gleba, biosfera) istnienie infrastruktury i instytucji,
ktore  rozdzielajq  (dystrybuujq) i ochraniajq
skladniki tego systemu” .

Tak zdefiniowana zrOwnowazono$¢
zawiera wazne dla wspolczesnego Swiata warto$ci:

e spoleczne, odnoszace si¢ do potrzeby
sprawiedliwosci ~ wewnatrz— 1 migdzy-
generacyjnej, osiagalnej poprzez zapewnienie
ludzkich potrzeb biologicznych, psychicznych
i socjalnych;

e ckologiczne, nakazujace ochrong wszystkich
elementow Srodowiska i zasobow naturalnych;

e ckonomiczne, zdazajace do poszerzenia analizy
efektywnosci dziatalnosci gospodarczej
(prowadzonej wczesniej z punktu widzenia
maksymalizacji zysku) o zintegrowana analiz¢
ekoefektywnosci, w ktorej uwzglednia si¢ nie
tylko zysk ale takze  konsekwencje
oddziatywania na  $rodowisko  procesdéw
produkcyjnych (m.in. zanieczyszczanie wody,
powietrza, gleby) pociagajacych za soba coraz
szybsze zuzywanie zasobow  naturalnych
(poczynajac od ich wydobycia poprzez
transport, przetwarzanie, dystrybucjg, sprzedaz
towarow, uzytkowanie, na utylizacji i recy-
klingu konczac).

Te trzy grupy problematyczne warto uzupeinié

kolejne istotne aspekty (Pawlowski, 2000):

e etyczne (moralne), odnoszace si¢ do kwestii
odpowiedzialnosci czlowieka za cztowieka i za
przyrodg,

e techniczne, a wigc zagadnienia bezposrednio
zwiazane z wprowadzaniem nowych technologii
i czystsza produkcja,

e prawne — prawo ochrony srodowiska,

e i polityczne, odnoszace si¢ do formulowania
1 wdrazania wlasciwych strategii rozwojowych.

Ponadto czynnikami warunkujacymi realizacje idei

zrdwnowazonego rozwoju sa:

e utrzymanie naturalnego $rodowiska czlowieka
zdolnego do biologicznego trwania gatunku
ludzkiego,

e zapewnienie doptywu niezbednych surowcow,

e stworzenie spoteczno-ekonomicznego Srodowi-
ska  zycia  cztowieka  umozliwiajacego
samorealizacje kazdej istoty ludzkie;j.

W tym miejscu nalezy postawi¢ pytanie, czy

dzisiejsza cywilizacja ludzka jest zrownowazona?

Odpowiedz nie jest trudna. Z pewnoscia dzisiejsza

cywilizacja nie jest zrdwnowazona, gdyz:
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istnieja ogromne rozpigtosci w dostgpie do
dobor. Jedni maja ich ogromny nadmiar inni nie
posiadaja nawet niezbgdnego biologicznego
minimum do zycia (okoto 10% populacji
ludzkiej jest w posiadaniu okoto 90% dobr),

szybko ro$nie zuzycie zasobow (czego
przyktadem moga by¢ prognozy
charakteryzujace zuzycie podstawowych
surowcow  jakimi sa nosniki  energii)

niezbgdnych nie tylko do zycia cztowieka, ale

Tabela 1

takze do wydobycia 1 przetwarzania innych
zasobow (Tabele 1- 4).

ogolnie procesy spoteczno-ekonomiczne
zwigzane z globalizacja powodujace
przyspieszone zuzycia zasobow 1 jeszcze
bardziej poglebiajace nierownosci
wewnatrzgeneracyjne.

Charakterystyka wielkosci udokumentowanych zasobow ropy naftowej i prognozowany czas ich wyczerpania
w latach mierzona stosunkiem wielko$ci zasobow (W) do wielko$ci rocznego wydobycia (R).

Regiony $wiata

Rozpoznane zasoby mld barylek

1986 1996 2005 2006
zasoby % stosu'nek
sasobir | b o
Swiata

Poélnocna Ameryka 101,6 89,3 60,7 59,9 5,0 12,0
w tym:
USA 35,1 29,8 29,9 29,9 2,5 11,9
Kanada 11,7 11,0 17,1 17,1 1,4 14,9
Centralna i Poludniowa
Ameryka 66,6 98,8 103,2 103,5 8,6 41,2
W tym:
Wenezuela 55,5 72,7 80,0 80,0 6,6 77,6
Europa i Euroazja 76,8 82,6 145,2 1444 12,0 22,5
w tym:
Norwegia 6,1 11,6 9,6 8,5 0,7 8,4
Rosja Brak danych | Brak danych 79,1 79,5 6,6 22,2
Kazachstan Brak danych | Brak danych 39,8 39,8 33 76,5
Azja Wschodnia 39,7 39,2 40,5 40,5 3.4 14,0
w tym:
Chiny 17,1 16,4 16,2 16,3 1,3 12,1
Indonezja 9,0 5,0 43 43 0,4 11,0
Australia 3,2 3,9 42 42 0,3 21,3
Swiat 877.,4 1049,0 1209,5 1208,2 100 40,5

World Crude Oil and Natural Gas Reserves January, 2006

Tabela 2

Charakterystyka wielko$ci udokumentowanych zasobow gazu naturalnego w trylionach m® i prognozowany czas
ich wyczerpania mierzony stosunkiem wielko$ci zasobéw (W) do rocznego wydobycia (R).

Region $wiata

Rozpoznane zasoby gazu ziemnego

1986 1996 2005 2006
zasoby % W/R
zasobow lata
Swiata
Po6lnocna Ameryka 10,26 8.41 7,83 7,98 4.4 10,6
W tym:
USA 5,36 4,66 5,79 5,93 3,3 8,9
Kanada 2,75 1,94 1,63 1,67 0,9 8,9
Centralna i Poludniowa 4,24 6,06 6,85 6,88 3.8 47,6
Ameryka :
Wenezuela 2,62 4,05 4,32 4,32 2.4 ?
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Europa i Eurazja 47,22 63,55 64,30 64,13 35,3 59,8
w tym:

Rosja Brak danych | Brak danych 47,66 47,65 26,3 77,8
Norwegia 2,30 3,00 3,01 2,89 1,6 33,0
Polska 0,17 0,15 0,11 0,10 0,1 24,4
Srodkowy Wschod 30,41 49,31 72,49 73,47 40,5 ?
w tym:

Iran 13,96 23,0 27,58 28,13 15,5 ?
Zjednoczone Emiraty

Arabskie 5,41 5,72 6,07 6,06 33 ?
Arabia Saudyjska 4,02 5,69 6,82 7,07 3,9 96,0
Afryka 7,4 10,17 14,08 14,18 7,8 78,6
W tym:

Algeria 3,26 3,70 4,50 4,50 2,5 53,3
Nigeria 2,4 3,48 5,15 5,21 2,9 ?
Wschodnia Azja 8,14 10,40 14,66 14,82 8,2 39,3
w tym:

Indonezja 2,27 2,05 2,48 2,63 1,5 35,6
Chiny 0,87 1,17 2,45 2,45 1,3 41,8
Australia 0,89 1,37 2,61 2,61 1,4 67,0
Swiat 107,67 147,89 180,2 181,46 100 63,3

World Crude Oil and Natural Gas Reserves January, 2006

Tabela 3

Charakterystyka wielkosci udokumentowanych zasobow wegla i prognozowany czas ich wyczerpania w latach

mierzone przez stosunek wielkosci zasobow (W) do rocznego ich wydobycia (R). Dane dla 2006.

Wegiel Mid ton % zasobow W/R: lata
Ameryka Pélnocna 254,432 28,0 226
W tym:

USA 246,643 27,1 234
Kanada 6,578 0,7 105
Centralna i Poludniowa

Ameryka 19,893 2,2 246
w tym:

Brazylia 10,113 1,1 80
Kolumbia 6,611 0,7 101
Europa i Eurazja 287,095 31,6 237
w tym:

Rosja 157,010 17,3 ?
Ukraina 34,153 3,8 424
Kazachstan 31,279 34 325
Polska 14,000 1,5 90
Srodkowy Wschéd 50,755 5,6 194
w tym:

Potudniowa Afryka 48,750 5.4 190
Wschodnia Azja 296,889 32,7 85
w tym:

Chiny 114,500 12,6 48
Indie 92,445 10,2 207
Australia 78,500 8,6 210
Caly Swiat 909,064 100 147

World Crude Oil and Natural Gas Reserves January, 2006
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Tabela 4

Charakterystyka zasobow uranu. Czas wyczerpania przy zastosowaniu dzisiejszych technologii produkcji na

poziomie 2005r — 85 lat (Mobbs, 2005).

Mld ton %
Swiat 4,743 100
Australia 1,143 24
Kazachstan 0,816 17
Kanada 0,444 9
USA 0,342 7
Potudniowa Afryka 0,341 7
Namibia 0,282 6
Brazylia 0,279 6
Niger 0,225 5
Rosja 0,172 4
Uzbekistan 0,116 2
Ukraina 0,090 2
Jordania 0,079 2
Indie 0,067 1
Chiny 0,060 1
Pozostate kraje 0,287 6

14EA, 2007

Wystarczy przypomnieé, ze bogatych krajach
Potnocy zyje tylko 1/3 $wiatowej populacji, ale
zuzywa ona 70 % zasobow energetycznych, 75 %
metali i 85 % drewna. W konsekwencji w tej bogatej
czgsci $wiata notujemy spektakularny wzrost
gospodarczy, podczas gdy w innych krajach ma
miejsce rownie spektakularny wzrost obszaréw
biedy. Potowa ludnosci $wiata ma dochdéd nie
przekraczajacy 2 dolaréw na dzien, a miliard nie ma
nawet jednego dolara (UNDP, 1999).
T¢ negatywna oceng rozjasnia nieco wzrastajaca
$wiadomos¢ zaistniatych zagrozen, co moze sktania¢
do podejmowania dziatan zaradczych. Problem
w tym, ze utworzenie dajacej sig realizowac strategii
zroOwnowazonego rozwoju jest trudne z uwagi na
konieczno$¢  integracji  dzialah na  szeregu
ptaszczyznach, w ktoérych z jednej strony krzyzuja
si¢ interesy poszczegodlnych panstw i migdzynarodo-
wych organizacji gospodarczych, za$ z drugiej
mamy do czynienia z réznymi, cz¢sto pozostajacymi
ze soba w konflikcie, wizjami funkcjonowania
cywilizacji ludzkie;j.
Dla przejrzystosci dyskursu wyodrgbnimy kilka sfer
w obrgbie funkcjonowanie wspotczesnej cywilizacji.
Beda to:
e Srodowisko naturalne — w sklad ktorego
wchodza zarowno niezbedne dla
podtrzymywania zycia elementy geosfery ¢tj.

powietrze, woda, gleba i biosfera, stanowiaca
rezerwuar odnawialnych zasobow i naturalne
siedlisko dla zycia cztowiceka, posiadajace
zarowno walory umozliwiajace przetrwanie
biologiczne jak i takze warto$ci estetyczne.

e zasoby naturalne, ktdre co prawda mieszcza si¢
w sferze $rodowiska naturalnego, jednakze
z uwagi na ich szczegdlne znaczenie, dla
przejrzystosci wywodu wyodrgbnione zostana
w oddzielna strefg. Stanowia je zaroéwno
zasoby przyrody ozywionej jak i nicozywionej
(w sktad ktorych wchodza wszystkie surowce,
w tym nosniki energii, pobierane z powierzchni
1 wngtrza skorupy ziemskiej).
srodowisko spoteczne okreslajace relacje
miedzyludzkie, ktére zdeterminowane sa
zarbwno przez wartosci ksztattowane przez
kulture¢ (w tym wyznawane religie), jak
i przyjete doktryny spoteczno-ekonomiczne.

Srodowisko naturalne a zréwnowazony rozwoj

Funkcjonowanie cywilizacji ludzkiej nierozerwalnie
zwigzane jest z pobieraniem ze $rodowiska
i wprowadzaniem do $rodowiska materii i energii.
W ciagu przetwarzania zasobow, ktory obejmuje ich
pozyskiwanie, przerdb na produkty, transport i
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dystrybucjg oraz uzytkowanie i utylizacjg zuzytych
produktow, wystgpuje nieprzerwana antropopresja
na $rodowisko. Na wszystkich wymienionych wyzej
etapach ma miejsca duza antropopresja na
srodowisko  obejmujaca  zaréwno  abiotyczne
(powietrze, woda i ziemig) jak i biotyczne elementy
srodowiska (tj. cata flor¢ i faung). Szczegolnie
istotne sa réznego rodzaju zwiazki chemiczne,
powodujacego degradacje ekosystemow, co wywiera
negatywny wptyw zaréwno na czlowieka jak i cata
biosferg. W krancowym przypadku moze dojs¢ do
sytuacji kiedy to poziom zanieczyszczen przekroczy
mozliwos¢ biologicznego przezycia cztowieka i/lub
innych organizméw. Warto przy tym zaznaczy¢, ze
zanieczyszczenia, takze toksyczne, moga pochodzi¢
ze zrodel naturalnych. W  procesie ewolucji
wyksztalcity si¢ bowiem przyrodnicze procesy
pozwalajace na eliminacj¢ szkodliwego
oddzialywania zanieczyszczen na poszczegdlne
elementy biosfery. Te mechanizmy okazaty si¢ by¢
skutecznymi do pewnego poziomu koncentracji tych
zwigzkéw. Procesy takic nazywaé begdziemy
samooczyszczaniem si¢ geockosystemow.

Catly ekosystem Ziemi zasilany jest energia
Stonca, ktora przesylana jest na Ziemi¢ w postaci
promieniowania krotkofalowego. Pewna jego czg$¢
odbija si¢ od atmosfery, chmur i powierzchni Ziemi.
Pozostala  cze$¢  jest  absorbowana  przez
powierzchni¢ ladowa i wodna, ktére podgrzewa.
Cze$¢ z tej energii jest wypromieniowywana
W postaci promieniowania podczerwonego, ktore
w atmosferze czg¢éciowo zatrzymywane jest przez
tzw. gazy cieplarniane w tym ditlenek wegla.
Zjawisko to nosi nazwe efektu cieplarnianego. Jest
ono procesem naturalnym, jednak duzy wzrost
emisji gazow cieplarnianych do atmosfery ze zrodet
antropogenicznych moze to zjawisko spotggowaé
(poréwnaj rys. 1, rys. 2 i rys. 3). Wyzsza
temperatura oznacza zmiany klimatyczne, topnienie
lodowcow i mozliwo$¢ zalania wielu obszaréw
przybrzeznych morz i oceandw, a to stanowi istotne
zagrozenie tak dla cztowieka, jak i biosfery.

Rys.1. Charakterystyka wzrostu ilosci spalanych
paliw kopalnych w skali globalnej w przeliczeniu na
czysty wegiel w latach 1750 — 2010.
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Rys.2. Charakterystyka wzrostu stgzenia ditlenku
wegla w atmosferze ziemskiej wyrazona w mg na kg
powietrza w latach 1870-2000.
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Rys.3.  Charakterystyka  odchylenia  $redniej
temperatury powierzchni Ziemi w poszczegdlnych
latach od $redniej za lata 1960-90.
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Jest prawda, ze praktycznie do poczatkoéw rewolucji
technicznej tj. do wynalezienia maszyny parowej
przez Watta w 1769 roku, istnial stan réwnowagi,
a obserwowane na Ziemi zmiany temperatury
powodowane byty przez zmiany aktywnosci Stonca.
Takze obecnie niektorzy uczeni obserwowany
wzrost §redniej temperatury na powierzchni Ziemi
przypisuja raczej wzrostowi aktywnosci Stonca, tym
samym wzrostowi iloéci przesytanej do powierzchni
Ziemi energii w  postaci  promieniowania
stonecznego, uznajac wplyw emisji ditlenku wegla
za malo znaczacy. Jezeli jednak wplyw
dodatkowych emisji gazow cieplarnianych jest
cho¢by w czescei tak powazny, jak sugeruja to prace
poswigcone efektowi cieplarnianemu, zasada
przezornos$ci nakazuje podjgcie radykalnych krokow
zaradczych juz teraz.

Dziatanie w kierunku zréwnowazonosci powinny
wige zdazaé¢ do zastgpowania energii uzyskiwanej ze
spalania paliw kopalnych przez inne Zrodla energii,
w tym tzw. zrodla odnawialne, takie jak: spalanie
biomasy, wykorzystanie energii stonca, wiatru,
sptywoéw wody a takze energii atomowe;.
Rozwazane sa tez koncepcje wiazania w litosferze
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ditlenku wegla powstajacego przy spalaniu paliw chlorofil pobierajac energi¢ sloneczna i ditlenek
kopalnych. wegla 1 w procesie fotosyntezy wytwarzaja zwiazki
Niezaleznie od wybranych rozwiazan, energia organiczne, uwalniajac do $rodowiska wolny tlen
stoneczna pozostanie podstawa zycia na Ziemi. (patrz rys.4).

Organizmy ro$linne ladowe i wodne zawierajace

Rys.4. Charakterystyka obiegu tlenu i wegla w biosferze Ziemi.

\f ;—' = » \
‘;\ O ,,J o
/\/_r& ., ( oddychanie )
\\"\3\ o y CO; /'j biomasa + Op= /
\j/\H \ ,L_‘> " CO,* energia / 4
1 fotosynteza } Nt

v
J energia + COp=
biomasa + Oy

Rys.5. Naturalna cyrkulacja weggla w geoekosystemach Ziemi (nie =zaklocona przez dziatalnosé
techniczna cztowieka).
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Z kolei organizmy zwierz¢ce i cztowiek energic
niezbedng dla ich funkcjonowania czerpia z procesu
utleniania zwiazkéw organicznych poprzez tlen
pobierany w procesie oddychania. W konsekwencji
ustalita si¢ rownowaga  pomiedzy iloscia
pobieranego ditlenku wegla 1 wydalanego tlenu
w procesie fotosyntezy a iloscia wydalanego
ditlenku wegla i pobieranego tlenu w procesie

oddychania. Sa to procesy naturalne i zalezne od
iloéci roslin ladowych i morskich z jednej strony
oraz zwierzat 1 ludzi z drugiej. Mechanizm,
przedstawiony tu w uproszczeniu, odpowiedzialny
jest za samoregulacje zawarto$ci ditlenku wegla
i tlenu w powietrzu. Bardziej szczegotowo obieg
wegla w geoekosystemach jest zilustrowany na

rys. 5.

Rys.6. Cyrkulacja wegla w geoekosystemach Ziemi z uwzglednieniem dziatalnosci technicznej cztowieka.
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Rys.7. Naturalna cyrkulacja azotu w geoekosystemie Ziemi, nie zaklocona przez dziatalno$é¢ cztowieka.
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Natomiast wegiel z atmosfery pobierany

jest przez organizmy ro§linne 1 morskie
i przetwarzany na biomasg roslinng. Jest ona zjadana
przez zwierz¢ta 1 ludzi. Wydalane nastgpnie
odchody odktadaja si¢ w czesci wraz z martwymi
ro$linami i organizmami wyzszymi w skorupie
ziemskiej tworzac skamieliny i paliwa kopalne (torf,
wegiel, ropa naftowa, gaz), a w czeSci ulegaja
mineralizacji z wytworzeniem ditlenku wegla, ktory
powraca do atmosfery.
Ten mechanizm samoregulacji dziatatl niezawodnie
do czasu kiedy czlowiek zaczat spala¢ paliwa
kopalne. Wczesniejsze stosowane spalanie drewna
nie wptywalo na bilans ditlenku wegla, bowiem
przyrost drewna warunkowany jest uprzednim
wiazaniem CO, z atmosfery. Emisja ditlenku wegla
pochodzaca ze  spalania paliw  kopalnych
(zaznaczone na czerwono na rysunku 6) budzi
w ostatnich latach szereg obaw, poniewaz jak to
pokazano na rys. 1 ilo§¢ spalanych paliw
gwaltownie rosnie prowadzac do wzrostu stezenia
CO, w powietrzu (rys. 2). Poczynajac od lat
czterdziestych XX wieku wzrasta ono wrgez
lawinowo.

Innym waznym pierwiastkiem bioracym
udzial w regulacji obiegu materii jest azot (rys.7).
Rosliny pobieraja go z atmosfery w dwojaki sposob,
albo wprost z powietrza przez wyspecjalizowane
bakterie wspolzyjace z systemem korzeniowym
ro§lin, albo w postaci azotanéw asymilowanych
przez system korzeniowy. Rosliny sa zjadane przez
zwierzeta 1 cztowieka, a ich odchody (jak i martwe
osobniki) trafiaja do Ziemi, gdzie w aspekcie obiegu
azotu w procesie mineralizacji powstaje z nich
amoniak. Reszta odklada si¢ tworzac skamieliny
i paliwa kopalne (w identycznym mechanizmie jak
w obiegu wegla). Przy dostgpie tlenu amoniak
utleniany jest do azotanow, ktore w czgSci sa
pobierane przez system korzeniowy roélin,
a w czgsci przy pomocy innych bakterii redukowane
do wolnego azotu, ktory powraca do atmosfery.
Czlowiek ingeruje rowniez i w ten cykl. We
wszystkich procesach spalania (kotly przemystowe,
silniki samochodowe) powstaja wszak m.in. tlenki
azotu, ktorych zawarto§¢ w powietrzu rosnie. Jest to
jeden z glownych czynnikow (obok emisji tlenkoéw
siarki) powodujacych tzw. kwasne deszcze.

Rys.8. Cyrkulacja azotu w geoekosystemach z uwzglednieniem dziatalnosci technicznej cztowieka.
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Obiekt azotu w ekosystemie Ziemi z uwzglgdnie-
niem dziatalno$ci technicznej cztowieka pokazany
zostal na rys. 8. Wzrost emisji tlenkow azotu
wytwarzanych w procesach spalania scharakteryzo-
wany zostat na rys. 9.
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z atmosfery przerabiajac go na nawozy sztuczne (np.
saletra amonowa, saletra wapniowa, mocznik).
Dynamikg wzrostu wprowadzanych do srodowiska
zwiazkoéw azotowych w postaci nawozow pokazano
na rys. 10. Te wysiewane na pola w istotny sposob
wplywaja na przyspieszenie wzrostu roSlin.
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Niestety, jako dobrze rozpuszczalne zwiazki
azotowe sa zarazem latwo wymywane do wod
powierzchniowych.

Rys.9. Charakterystyka wzrostu emisji tlenkdw
azotu powstajacych w procesach spalania w latach
1850-2000.
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Rys. 10. Charakterystyka przeptywu do geoekosys-
temu Ziemi zwiazkéw azotowych podawanych w
postaci nawozoéw w latach 1850 — 2000.
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W $rodowisku  wodnym, 2z udzialem tlenu
rozpuszczonego w wodzie, obumarle organizmy
ulegaja, tak jak w glebie, mineralizacji. Jesli jednak
stezenie zwiazkow azotowych przekroczy naturalny
poziom wtedy zaczynaja gwaltownie rozwijac sig
glony, ktére nastepnie obumieraja. Do rozkladu
coraz wigkszej ilosci wytworzonej w ten sposob
obumartej biomasy zaczyna brakowaé tlenu
i w konsekwencji zycie biologiczne w zbiorniku
wodnym (staw, jezioro, rzeka) z braku tlenu
obumiera. Zjawiska nazwane zostato eutrofizacja.

W normalnych warunkach do wody przechodza
umiarkowane ilo$ci substancji organicznych, ktore —
przy udziale innych mikroorganizméw i dostgpie w
wodzie rozpuszczonego tlenu — sa rozkladane do
prostych zwiazkéw nieorganicznych: ditlenku
wegla, azotu i wody. W czesci sa takze wbudowane
w biomasg tych organizméw.

Problem pojawia si¢ wtedy, kiedy czlowiek
wprowadza dodatkowy strumien materii, prowadzac
do przekroczenia zdolno$ci geoekosystemu do
samooczyszczania sig.

W przypadku $rodowiska wodnego przekroczenie
naturalnych barier samooczyszczania nastgpuje
takze przez wprowadzanie do wod
powierzchniowych (rzek i jezior) nadmiernej ilo$ci
nieczyszczonych lub niedostatecznie oczyszczonych
$ciekow  bytowych,  zawierajacych  materig
organiczng. Powoduje to nadmierny wzrost st¢zenia
tej materii w wodzie. Wtedy naturalna zawarto$¢
tlenu rozpuszczonego w wodzie staje  si¢
niewystarczajaca, czego  konsekwencja  jest
obumieranie mikroorganizméw odpowiedzialnych
za procesy samooczyszczania. Ekosystem wodny
zamiera. Zjawiska te maja charakter lokalny
(obumieranie  jeziora) lub  regionalny (np.
obumieranie rzeki).

Zaktocenia naturalnych obiegdw materii
maja wigc bez watpienia zwiazek z ludzka
aktywno$cia. Warto w tym konteksScie przypomnied,
ze w przypadku czlowieka pierwotnego do
przemieszczania si¢ wystarczata sita jego mig$ni.
W miarg uptywu czasu coraz wigksza ilos¢ ludzi
korzystala z sity pociagowej zwierzat, zwigkszajac
tym samym ilo§¢ energii zuzywanej per capita.
Jednak az do wynalezienia maszyny parowej przez
Jamesa Watt’a w XIX wieku podstawowym Zrodlem
energii byla biomasa i jej spalanie. Wynalezienie
maszyny parowej, wprowadzonej najpierw do
napgdzania  zakladéow  tkackich w  Anglii,
spowodowato szybki rozwo6j przemystu tekstylnego.
Jednakze nadmierne zuzycie drewna, wielokrotnie
przekraczajace roczne przyrosty, przyczynito si¢ do
wycigcia az 80% lasow w tym kraju. Brak drewna
sprzyjal odkryciu innego zrodla energii — wegla
i w konsekwencji doprowadzit do rozwoju
przemyshu weglowego, dajac poczatek eksploatacji
nieodnawialnych no$nikow energii.

Wzrost ilosci spalanych paliw kopalnych pociaga za
soba lawinowy wzrost stgzenia ditlenku wegla (i
innych gazow cieplarnianych, por. rys. 1 i rys. 2),
co, jak juz to zostalo wspomniane, grozi katastrofa
klimatyczna w skali globu zwiazana z efektem
cieplarnianym. Mamy tutaj do czynienia co prawda
wciaz z materia, ktora bierze udzial w naturalnym
cyklu obiegu weggla w przyrodzie. Jednak nowym
czynnikiem jest duzy wzrost emisji w wyniku
dziatalnosci  cztowieka (spalanie paliw), co
powoduje  przekroczenie zdolnosci  procesow
atmosfery do samooczyszczania si¢ (wiazanie
ditlenku wegla przez ro$liny z utworzeniem
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biomasy, pochtanianie przez oceany).

Tak wigc dziatalnoSci cztowieka tak w skali
lokalnej (nadmierny zrzut $ciekéw lokalnych do
wod powierzchniowych, rzeki czy jeziora) jak i
globalnej (wspomniany wyzej wzrost emisji ditlenku
wegla do atmosfery) prowadzi do przekroczenia
zdolnos$ci geoekosystemoéw do samooczyszczania si¢
zgodnie ze znanymi w przyrodzie mechanizmami
neutralizacji zanieczyszczen.

To nie jedyne zagrozenia. Czlowiek nieustannie
syntetyzuje nowe zwiazki chemiczne. Poniewaz nie

Rys. 11 Naturalny cykl wody w geoekosystemie Ziemi.

| morza

wystgpowaly one w geoekosystemach, to nie
wyksztalcone  zostaly  naturalne  mechanizmy
neutralizacji niektorych z nich w procesach
samooczyszczania. Tymczasem, w bazie
Amerykanskiego ~ Towarzystwa  Chemicznego
»SciFinder” skatalogowanych jest ponad 5 min
zwiazkéw chemicznych i kazdego roku przybywa
kilkadziesiat tysigcy nowych, z ktérych tylko dla
niewielkiej czg$ci przeanalizowano mozliwy wpltyw
na $rodowisko.

Po pobieznym  scharakteryzowaniu zagrozen

utrudniajacych zachowanie $rodowiska zdolnego do

dalszego podtrzymywania zycia, chcemy si¢ takze
odnies¢ do podejmowanych przez czlowicka
przedsigwzig¢ zaradczych.

Rozwinigta zostala cata dyscyplina, inzynieria

srodowiska, ktora koncentruje si¢ na neutralizacji

negatywnego wplywu zanieczyszczen — na
srodowisko. Proponowane sposoby zaradcze mozna
podzieli¢ na dwie grupy:

e Intensyfikacja znanych procesow
samooczyszczania. Przykltadem w §rodowisku
wodnym moze by¢ przemystowe
wprowadzanie powietrza do
zanieczyszczonych wod, co przeciwdziata
obumieraniu  organizméw  rozktadajacych
zanieczyszczajacg materi¢ 1 prowadzi do
petlnego rozkladu nawet podwyzszonej jej
zawarto$ci w wodzie.

Zjawisko to na skalg¢ przemystowa zastosowane

zostatlo w biologicznych oczyszczalniach $ciekow

czy tez do dotleniania nadmiernie
zanieczyszczonych zbiornikdéw wodnych.

e Dynamicznie rozwija si¢ takze inne sposoby
neutralizacji zanieczyszczen. Stosowane i
opracowane sa wciaz nowe  metody

wykorzystujace  sztuczne  procesy  (nie
wystgpujace w przyrodzie) umozliwiajace
neutralizacje zanieczyszczen przedostajacych
si¢ do geoekosystemow.
Nie bedzie przesady w stwierdzeniu, ze przy
obecnym stanie techniki i technologii teoretycznie
mozliwa jest neutralizacja kazdego
zanieczyszczenia, zarowno pochodzenie neutralnego
jak i sztucznego. Tak wiec mozna powiedzieé, ze
ludzko$¢ dysponuje juz obecnie umiejgtnosciami
neutralizacji ~ zanieczyszczen, co  umozliwia
zachowanie  geoekosystemow  zdolnych  do
podtrzymywania zycia. Problem w tym, ze szereg z
mozliwych do zastosowania metod jest dla wielu
spoteczno$ci  zbyt kosztowne. Ciagly rozwoj
inzynierii $rodowiska stopniowo obniza jednak
kosztownos¢ dajacych sig zastosowaé metod czyniac
je coraz bardziej dostgpnymi.
Oddzielnego potraktowania wymaga obieg wody
w przyrodzie. Zasoby wody jako zwiazku
chemicznego o wzorze H,O sa ogromne
i praktycznie niewyczerpalne. Rzecz w tym, ze
wigkszos$¢ wody wystepuja w postaci roztworow soli
(wody morskie i oceaniczne, niemal 94 % zasobow
hydrosfery), ktore nie nadaja si¢ do bezposredniego
uzycia. W geoekosystemie Ziemi istnieje jednak
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naturalny mechanizm samooczyszczania si¢ wody
przez tzw. cykl hydrologiczny (Rys. 11). Woda pod
wptywem dostarczonej energii przez Stonce, paruje
1 w postaci czystej wody przechodzi do atmosfery,
skad opada w postaci deszczu. Szacuje sig, ze z
powierzchni moérz i oceandw paruje w ciagu roku
425 mld ton wody, a opada w postaci deszczu 385
mld ton. Pozostate 40 mld ton przenoszone jest nad
lady. Z ich powierzchni paruje 71 mld ton, a opada
w postaci deszczu o 40 mld wigcej tj. 111 mld ton.
Te 40 mld splywa z powrotem do morz i oceandw
zarowno w postaci wody splywajacej rzekami, jak
i tzw. sptywem podpowierzchniowym.
Obserwowany jest w niektorych rejonach $wiata
deficyt czystej wody bierze si¢ stad, ze
intensywno$¢ opadéw na powierzchni Ziemi jest
bardzo zro6znicowana. Ponadto ocieplanie si¢
klimatu moze w istotny sposob zaktoci¢ obieg wody
w  geoekosystemach.  Przyspieszone topienie
lodowcow zwigkszy sptyw wody stodkiej z gor, np.
w niektorych rejonach Peru w wyniku zwigkszonego
topnienia lodowcow na szczytach Andow powoduje
wzrost ilosci stodkiej wody w strumieniach
i rzekach. Brak opaddéw wystgpuje w okresie lata.
Wtedy, przy wysokiej temperaturze, brak wody
uzupetniany jest z topnienia si¢ lodowcow, ktore
odbudowuje si¢ w okresie chlodow. Jednak po ich
calkowitym stopnieniu, co moze nastapi¢ przy
dalszym ocieplaniu si¢ klimatu, nie zostana juz
odtworzone. W konsekwencji miliony ludzi moze
w okresie suchym cierpie¢ na brak wody
(Engelhaupt 2007). Jednym z zagrozonych obszaréw
jest miasto La Plaz w Boliwi, w ktorym ponad 2 mln
ludzi uzyskuje okoto 30% niezbgdnej wody do picia
z topiacych si¢ lodowcow w okresie lata (jest mato
opadow 1 goraco). Walter Vergara z banku
Swiatowego stwierdzit, ze poczynajac od roku 1960
wielko$¢ lodowcéw w Andach zmniejszyla sig
o okoto 50% (Engelhaupt 2007).

Problem poglegbia si¢ poprzez zanieczyszczenia
wprowadzane przez czlowieka do wod. Niemniej,
znane sa juz dzisiaj technologie pozwalajace, przy
odpowiednim naktadzie energii, na wyprodukowanie
wody czystej nadajacej si¢ do wszelkich zastosowan,
z wody o dowolnie wysokim zasoleniu lub
zanieczyszczeniu. Wyraznie chcemy podkreslic:
ludzkos¢ moze w  wystarczajacej  iloSci
»produkowa¢” wodg oczyszczona, pod warunkiem,
7ze bedzie posiadata wystarczajace $rodki na
wybudowanie zaktadow oczyszczania wody, a takze
dostateczng ilo$¢ energii na utrzymywanie tych
zaktadow w ruchu. Przebiegajace w nich procesy
techniczne sa wszak energochtonne.

Zgodnie z hipoteza Gai (Lovelock J. 1987),
wszystkie istoty zyjace na Ziemi dziataja wspolnie,

majac  rozwinigte mechanizmy samoregulacji,
umozliwiajace zapewnienie optymalnych warunkow
zycia na Ziemi. Ta uproszczona koncepcja
ekosystemu Ziemi, pozwala na wyodrebnienie
podstawowych elementéw samoregulacji, ktore
zostaly powyzej zasygnalizowane. Ich zakldcenie
prowadzi zaré6wno do =zagrozen regionalnych
(kwasne deszcze, zatrute rzeki czy jeziora) jak
i globalnych jakim jest efekt cieplarniany.

W zakonczeniu tej czg$ci mozemy stwierdzi¢, ze juz
przy dzisiejszym stanie nauki, cztowiek posiada
umiej¢tnosci pozwalajace na utrzymanie srodowiska
zdolnego do podtrzymywania zycia. A jesli tak sig
nie dzieje, to wynika to z obecnie powszechnie
akceptowanego wzorca niezrdwnowazonego
funkcjonowania cywilizacji ludzkie;j.

Tak wigc, wiedza i technika jaka dysponuje
wspotczesny cztowiek, sa w stanie zapewni¢ zasade
zréwnowazonosci w zakresie jakosci sSrodowiska
naturalnego. O innych problemach na drodze do
zrownowazonosci  napiszemy W  nastgpnych
czg$ciach tej pracy.
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Streszczenie

To co dzisiaj rozumiemy pod pojgciem rozwoju zrownowazonego to mechanizm, ktéry umozliwi znalezienie takich
rozwiazan i norm ludzkiego dzialania, ktére pozwola harmonijne koegzystowaé. Rozwijajacy si¢ indywidualizm
i indywidualne podejscie do wlasnych pogladow staje si¢ przyzwyczajeniem. Trudno jest przyja¢ i kochaé cala
ludzko$¢ razem z jej marnoscia, trudno jest kocha¢ $wiat bardziej niz wiasny umyst.

Celem dialogu jest lepsze zrozumienie innego cztowieka i jego wiary, glgbsze zrozumienie rowniez swojej wiary.
Dzigki wzajemnemu rozumieniu siebie moze mozna by wytyczy¢ ewentualne przestrzenie koegzystencji i ustali¢
obszar mozliwej wspolpracy.

Wszechswiat jest tajemnica i niepewnos$cia, a ludzkos¢ dazy do budowania trwatych, bezpiecznych bastionow.
Takim bastionem ma by¢ wspotistnienie w harmonii, a narzgdziem zréwnowazony rozwoj.

Stowa kluczowe: zrownowazony rozwdj, filozofia, spoteczenstwo, polityka

Abstract

What we understand today as sustainable development is a mechanism allowing for harmonious coexistence.
However, developing individualism and an individual approach regarding one’s own views becomes a habit. It is
difficult to accept and love the whole of humanity together with its wretchedness; and it is more difficult to love the
world than one’s own mind.

This dialogue aims at a better understanding of each person’s own faith. By way of mutual understanding it might be
possible to specify possible “spaces” in which we can coexist, and to establish a forum for cooperation.

The universe is both a mystery and an insecure environment, and humanity aims to build a permanent and safe
bastion within it, by way of harmonious coexistence alongside which sustainable development is used as a tool.

Key words: sustainable development, nature, ecodevelopment, balance, homeostasis, communication, philosophy of
dialogue

Wstep dojrzalszym rozwoju czlowieka. Po okresie
pozytywistycznego mys$lenia, po probach

Poszukiwanie przez cztowieka sposobu na takie
wspotistnienie z Natura, aby czlowiek czul sig
wolny jako gospodarz i zarzadca, a Natura stuzyla
mu w obfitosci, trwa od zarania dziejow cztowieka.
Cztowiek w swoich poszukiwaniach coraz bardziej
szanuje nauk¢ jako sposob poznania, ale widoczny
jest tez zwrot w stron¢ samego czlowieka. Proby
porozumienia co do pogladow, konwencji i idei w
skali globalnej $wiadcza o harmonijnym, coraz

mechanistycznego widzenia $wiata, coraz glgbszy
ukton czynimy w stron¢ wielkos$ci, madrosci,
precyzji i perfekcji tkwiacych w calej przyrodzie.

Pokora wobec skutecznosci i samowystarczalnosci
Natury oraz poznawanie jej jako daru jest
wyzwaniem dla wspoéfczesnego cztowieka. Rozwoj
takich dyscyplin naukowych jak neurobiologia
pozwala w nowy sposob zobaczy¢ precyzje mozgu
i regulacji neurohormonalnej i pozwoli¢ wyko-
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rzysta¢ t¢ wiedz¢ do ewoluowania ludzkosci do
dojrzalosci i odpowiedzialnoséci, bez stosowania
redukcjonistycznego sposobu myslenia.

Wspolczesna teologia pozwala odkry¢
powotanie i prawdziwe cztowieczenstwo. Jan Pawet
IT i Benedykt XVI swoimi dokumentami nawotuja
do  twoérczego  naukowego  poznania, do
wykorzystania zdobytej wiedzy w milosci do Boga
i blizniego.

Benedykt XVI swoja encyklika Deus Caritas est
chce podkreslic fundamentalna prawdg zawarta w
przykazaniu milosci, aby pobudzi¢ swiat do nowej,
czynnej gorliwosci w dawaniu ludzkiej odpowiedzi
na Bozq milos¢ (Benedykt XVI, 2006), chce skupié
si¢ na rozumieniu tego przykazania w celu
praktykowania mito$ci.

Jezus zapytany o najwazniejsze przykazanie,
wymienia dwa: 1. Bedziesz mitowat Pana Boga
twego, z calego serca swego, z calej duszy swojej,
ze wszystkich swych sil, 2. Bedziesz milowat
blizniego jak siebie samego.

Kasitowski podkresla, ze Jezus wskazuje na mitosc,
wzglgdem siebie samego, jako na kryterium mitosci
blizniego. Miltos¢ do nas samych nie polega na
mocnych uczuciach, na silnych emocjach, lecz na
przyjeciu nas samych z tym wszystkim, co do nas
nalezy i co stanowi o naszej osobie i naszym losie,
z naszymi  zdolnoSciami i  ograniczeniami.
Przejawem mitosci do nas samych jest to wszystko,
co czynimy dla siebie, realizujqc siebie w Zyciu
(Kasitowski, 1997). Prawdziwa milo$¢ Boga jest
tam, gdzie dziata jako mitos$¢ blizniego. Prawdziwa
milos¢ blizniego zaktada konkretne zaangazowanie
w $wiecie 1 w walce o wyzwolenie czlowieka
z kazdej formy niewolnictwa. Rozumienie sensu
miloéci jest szansa na godziwe wspolistnienie
wspolnoty ludzkiej i jej srodowiska.

Wspolczesna teologia, ktora Kulisz

nazywa dialogiem z Bogiem, proponuje zachowanie
rownowagi migdzy nauka a wiara, jako sposobu na
osiagniecie rownowagi globalnej. Mozna wyciagnaé
stad wniosek, ze jest to podpowiedz, jak
wprowadza¢ w zycie cywilizacje mitosci, ktorej
jednym z etapow w erze ekologicznej moze by¢ idea
ekorozwoju (jako harmonijnego wspotistnienia).
Ks. Prof. Dotgga powiedzial, ze ,cywilizacja
mitoéci”, ktéra tak w swoim  nauczaniu
rozpowszechniat Jan Pawet II jest ,,wykwintem
ducha”, tymczasem my nie mozemy jeszcze wyjs$¢
z ,cywilizacji $mierci i wojen”, bo  jesteSmy
zaangazowani dopiero w ,cywilizacje zycia
i pokoju” a cywilizacja mitosci ciagle jeszcze
znajduje si¢ przed nami. Ekorozwdj bylby jednym
ze sposobow dojrzewania do cywilizacji mito$ci.
Stowa Ks. Dotlegi sa inspiracja do blizszego
przyjrzenia si¢ wymowie 1 przestaniu przykazan
mitosci.

1. Koncepcje ekorozwoju

Ekorozwoj  (zrownowazony rozwoj) to rozwdj

spoteczny, ekonomiczny 1 przyrodniczy, zgodnie

z  ktorym  zaspokajamy  aktualne  potrzeby

spoleczenstwa w sposob zapewniajacy przysztym

pokoleniom mozliwo$¢ optymalnego korzystania

z zasoboéw $rodowiska. Ekorozwdj najkrocej

okresli¢ mozna jako kompromis pomigdzy

potrzebami zachowania Srodowiska przyrodniczego,
potrzebami gospodarki oraz potrzebami
spotecznymi. Ekorozwoj obejmuje m.in.:

e  rozsadne, a przez to
wykorzystywanie  odnawialnych
przyrody,

e  cksploatacj¢ nieodnawialnych zrodet energii
z maksymalna efektywnoscia,

e  utrzymywanie stabilnos$ci
ekologicznych i ekosystemow,

e ochrong ré6znorodnosci genetycznej,

e ogdlnie pojeta ochrong przyrody,

e zachowanie i polepszenie stanu zdrowia ludzi,
bezpieczenstwa pracy, edukacji i dobrobytu,

e  wspieranie rozwoju upraw energetycznych.
W Polsce na mocy uchwaty Sejmu RP z dnia 8 maja
2003 r. przyjeto dokument Polityka ekorozwoju
panstwa do roku 2025, o czym moéwi. (M.P. nr 33
poz. 433). Korzysci zwigzane z ekorozwojem to
m.in. zwigkszenie wykorzystania odnawialnych
zasobOw energii, stworzenie alternatywnych zrodet
dochodow dla ludno$ci, rozwoj obszarow wiejskich,
zmniejszenie bezrobocia oraz wzrost
bezpieczenstwa energetycznego kraju.

Ekorozwoj jako koncepcja jest =zalezny od

cztowieka, od jego kreatywnosci i dlatego nie moze

by¢ ,,statym” rozwiazaniem. Trwaly rozwdj mozna
rozumie¢ jako uaktywniana wcigz koncepcja

optymalnego dzialania czlowieka w danym czasie i

kulturze.

Jednym z proponowanych rozwiazan zroéwno-

wazonego rozwoju jest przestrzen ekologiczna

(Carley, Spapens, s. 25) jako elastyczna filozofia

zrbwnowazonego sposobu zycia i podejscie do

gospodarowania zasobami planety oraz jako
specyficzne narzedzie stuzace do oceny i pomiaru
dopuszczalnego zakresu produkcji i konsumpcji.

Przestrzen ekologiczna opiera si¢ na trzech zasadach

(Carley, Spapens, s. 27):

e Pierwsza zasada glosi, Ze przestrzen jest
ograniczona. Ekorozwo6j globalny i krajowy
mozna osiagna¢ tylko przy ograniczeniu
catkowitego zuzycia zasobdéw naturalnych
w nowoczesnych technologiach do kontro-
lowanego, bezpiecznego dla $rodowiska
poziomu.

e Druga zasada glosi potrzebg sprawiedliwego
rozwoju globalnego, w odrdéznieniu od
egoistycznego.

o  Trzecia zasada glosi, ze produkcja i kon-
sumpcja powinny przyczynia¢ si¢ do
podniesienia jakosci zycia, a nie do jej
pogorszenia.

dlugotrwate
7asobow

procesow
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Oznacza to, ze wszystkie kraje powinny mie¢ rowny
dostgp do zasobow S$wiata, lecz réwniez ponosié
rowna odpowiedzialno§¢ za =zarzadzanie tymi
zasobami. Ta zasada oznacza nizszy poziom zuzycia
zasobOw na mieszkanca niz wystepujacy obecnie
w krajach rozwinigtych oraz mozliwos¢ wzrostu do
zrbwnowazonego poziomu zuzycia  zasobow
w krajach rozwijajacych sig, tak, aby mozna bylo
osiagna¢ zréwnowazone wzorce wykorzystywania
zasobow do potowy XXI w. Mimo, Ze przyjgcie
takiego podej$cia ma dobre podstawy moralne, jest
to rowniez kwestia polityczna, ktora coraz pilniej
nalezy rozwiazac.

1.1. EKkorozwdéj jako poznana i zracjonalizowana
homeostaza

Nasuwa si¢ pytanie, czy rozpoznane biologiczne
mechanizmy homeostatyczne dadza si¢ przenies$é
i zastosowa¢ w koncepcji zrownowazonego rozwoju
oraz czy proponowany w tej idei rowny
i sprawiedliwy podziat jest realny do uzgodnienia
w dialogu globalnym?

Zracjonalizowana  wiedza  stawia  czlowieka
W pozycji wygranej, W pozycji majacego racje.
Racja powoduje, ze pojawia si¢ pokusa iluzji np.
prostego zatatwienia okre§lonej sprawy. Zarazem,
wszedzie tam, gdzie mamy do czynienia
z akcentowaniem subiektywnych racji mamy do
czynienia z samotno$cia (Levinas nazywa taki
przypadek ,,Tym Samym”) co powoduje, ze ona
panuje, dominuje, pochlania, a modelem tego
panowania jest wiedza. Wedlug Kloczowskiego
wszelka wiedza w gruncie rzeczy jest wolq mocy
panowania (Ktoczkowski, 2005, s.79).

W encyklice Fides et ratio Jan Pawet 11
wyraznie zwraca uwagg na dysonans pomigdzy
rozwojem nauki a wykorzystaniem jej w praktyce.
Upomina cztowieka, ze nie transponuje danego mu
poznania naukowego w codzienno$¢ z taka sama
dynamika z jaka poszukuje. Zdobyta wiedza
powinna shuzy¢, a nie by¢ tylko polem zaspakajania
cickawosci i konkurencji.

Chmurzynski zastanawia sig¢, czy mozna w aspekcie
biologicznym, a wigc nie tylko etycznym, mowi¢ o
wyborze migdzy dobrem a zlem. Mozna zadaé
pytanie, czy istnieje jakie§ biologiczne podioze,
ktore mogtoby wptywac na $wiadome realizowanie
systemu  etycznego  warto$ciujacego  wilasne
postegpowanie, czy istnieje biologicznie
uwarunkowana homeostaza osobnicza? Czy istnieja
jakie$ biologiczne wskazniki, ktoére pozwolityby
ludziom i zwierzetom na rozpoznanie, co jest dla
nich dobre, a co zte w ich zachowaniach, a takze w
oddzialujacym na nie otoczeniu? Czy biologia moze
wskaza¢  takie ,dobra”, ktorych $§wiadome
realizowanie przez ludzi mogloby stanowié
podwaliny  $wieckiego systemu  etycznego
warto$ciujacego wilasne postgpowanie?

Jako pierwsze z biologicznych warto$ci wymienia

Chmurzynski homeostazg osobnicza, ktéora mozna
rozumie¢ jako przezycie osobnika. Poznawanie
biologicznych, homeostatycznych procesow
naprawczych pojedynczych osobnikéw i zaleznos$ci
migdzy nimi oraz poszukiwanie sieci interakcji
pozwala na precyzyjniejsze diagnozy i w kon-
sekwencji dzialanie zmierzajace do przezycia.

1.2. ,Poscig za norma” (mechanizm sprze¢zenia
homeostatycznego)

Homeostazg biologiczng jako stan wzglednej
stabilnosci $rodowiska wewngtrznego, oznaczajacy
dynamiczna réwnowagg wewngtrzna, mozna
scharakteryzowa¢ opisujac sktadniki uktadu oraz ich
sprzezenie zwrotne. Srodowisko wewnetrzne cechujq
liczne zmienne, ktore sq utrzymywane i regulowane
na mniej lub bardziej stalym poziomie (stezenie
elektrolitow, soli wapnia czy zwiqzkow organicznych
np. glukozy). Odchylenia od normy (punktu
nastawczego) sq rejestrowane przez czujnik
(sensor), od ktorego wiadomoSci przejmuje
. interpretator”, porownujqcy zmierzone sygnaty
lub czynniki z wartosciq punktu nastawczego.
Sygnaly wychodzqce od interpretatora aktywujq
efektory. Zmiany wokdt punktu nastawczego SA
elementami  kontroli homeostatycznej: wartosci
zmiennych regulowanych oscylujq ponizej lub
powyzej punku nastawczego. Niewielkie
przekroczenie wywoluje korekte poprzez ujemne
sprzezenie zwrotne. Amplituda oscylacji z czasem
maleje, ale oscylacje nigdy nie zostanq calkowicie
wyeliminowane. Zjawisko to okresla sie¢ terminem
poscigu za normq (Jurd, 2003, s. 112-113). Trudno$¢
w interpretowaniu zagrozen zwiazanych z wartoscia
odchylen jest utrudniony w przypadku Srodowiska.
W homeostazie biologicznej mozemy wskaza¢ na te
sktadniki i jednocze$nie ustawi¢ je w hierarchii. Za
poszczeg6lne skladniki uktadu sa odpowiedzialne
rozne os$rodki (dany osrodek w moézgu lub rdzeniu),
za przekazywanie informacji inne (neurony,
neurohormony) a za dziatanie inne (np. mig$nie).
Problem odczytu zachodzacych mechanizmow
homeostatycznych w danym uktadzie w srodowisku
jest bardziej skomplikowany, bo skazany tylko na
percepcjg cztowieka.

2. Przeslanie filozofii dialogu

Filozofia dialogu jako akademicka nauka zaistniala
dopiero w latach siedemdziesiatych XX wieku. Jej
przedmiotem jest spotkanie z drugim czlowiekiem.
Rozenzweig i Levinas czgsto méwili o spotkaniu
twarza w twarz z drugim czlowiekiem, co
znaczyloby otwarto$¢, bezposrednios¢ takiego
spotkania. Takie podejscie wymaga wnikliwosci,
bowiem nie zawsze widzac czlowicka w aspekcie
,»1y”, moge widzie¢ tylko twarz. Dlatego w filozofii
spotkania wazna rzecza jest wskazanie na
poznawcza warto§¢ spotkania migdzyosobowego.
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W przestaniu Levinasa jest zachgta do etycznego
charakteru relacji, jako do tej, ktéra nie dazy do
wladzy nad drugim. Spotkanie z Innym nie jest
niczym prostym i automatycznym, ale zaktada wolg
i wysitek, ktory nie wszyscy zawsze gotowi sa
podjac.

Co cickawe, znaczace prace Martina Bubera
powstaly  zanim  zostal profesorem, Franz
Rosenzweig nie zdazyl zostal profesorem, jedynie
Emanuel Levinas jako jedyny z prekursorow
filozofii dialogu miat tytut profesorski w czasie
swojej naukowej kariery.

W Polsce tworczym kontynuatorem tej dyscypliny
byt ks. Jozef Tischner oraz Ryszard Kapuscinski.
Obecnie uprawia ja O. Jan Andrzej Kloczowski.

Kapuscinski dzieli stosunki Europejczykow

z Innymi na kilka epok:

Epoka kupcow i postow - okres trwajacy do
XV w., kiedy to ludzie w drodze, badz na
szlakach handlowych  wchodza w kontakt
z Innymi.
Epoka wielkich odkry¢ geograficznych, jest to
epoka podboju, rzezi i grabiezy, prawdziwe
wieki ciemne w historii Europy.
Epoka oswiecenia i humanizmu — otwarcie na
Innych, proby zrozumienia ich, nawiazywanie
kontaktéw, rozwijanie wymiany, nie tylko
towardéw, ale réwniez warto$ci kulturowych
i duchowych.
Oswiecenie, ktéore daje poczatek nowej,
trwajacej do dzi§ epoce, w ktorych wyrdznia
trzy przetomy:
Przetom antropologow. W tej epoce zauwaza
si¢ zmian¢ kulturowa, przechodzenia od
waskiego eurocentryzmu do wizji bardziej
uniwersalnych, obejmujacych caty $wiat.
Rodzi si¢ antropologia, ktéra zwrocona jest w
stron¢ Innego poprzez poznanie go, idea
akceptacji  réznorodno$ci, innosci, jako
konstytutywnych cech rodzaju ludzkiego.
Przetom Levinasa. Jego filozofig traktuje si¢
jako reakcje na doswiadczenia ludzkosci
w pierwszej potowie XX wieku, zwlaszcza
jako odpowiedz na kryzys stosunkow
migdzyludzkich. Levinas byl $wiadkiem
tworzenia si¢ dwoch totalitarnych systemow
— komunizmu i faszyzmu. Zwraca on uwagg,
ze czlowieka spoteczefistwa masowego
charakteryzuje anonimowo$¢, brak wigzi
spotecznych, obojgtnos¢ wobec Innego
i wynikajace z tego konsekwencje takie jak
bezbronno$¢ i podatno$¢ na zto. Levinas
w takich okoliczno$ciach swoja filozofia
nawoluje cztowieka do zatrzymania sig, do
zauwazenia, ze w tlumie obok jest inny
cztowiek, do spotkania si¢ z nim. Pokazuje,
ze twarz drugiego czlowieka przybliza do
Boga, ze nasza relacja z Innym to kierunek
ku dobru. Levinas zachgca nie tylko do
spotkania, ale do aktu rozmowy z Innym, do

wzigcia odpowiedzialno$ci za
drugiego.Cickawa refleksja Levinasa jest
obserwacja, ze pojedynczy czlowiek bywa
bardziej ,ludzki”, niz kiedy jest czlonkiem
thumu. Jako jednostka jestesmy lepsi,
madrzejsi, bardziej obliczalni. Uczestnictwo
W grupie moze t¢ sama, spokojna osobg,
przemieni¢ w diabta. Znawczyni filozofii
Levinasa Barbara Skarga twierdzi, ze
filozofia Levinasa to sq ramy, ktore dopiero
trzeba wypelni¢ wilasnym doswiadczeniem
i obserwacjq. Levinas caly czas szuka drogi
do Innego, chce nas wyrwac z pet egoizmu,
z obojetnosci, ustrzec przed pokusq separacji,
odgrodzenia sie, zamkniecia w  sobie.
Pokazuje nam nowy wymiar Ja (Kapus$cinski,
2006, s. 28), skupiajac si¢ na jednostce, jako
na osobie niepowtarzalnej. Do$wiadczenie
drugiego - wedlug Levinasa - to
doswiadczenie bycia z drugim twarza
w twarz. Mowi o twarzy, odchodzac
$wiadomie od dotychczasowego jgzyka.
Twarz wedlug niego nie jawi si¢ jako pehna
widzialno$¢. Twarz moéwi tam, gdzie toczy
si¢ prawdziwa rozmowa 1 mozemy si¢
spotkaé¢, wtedy jesteSmy ze soba twarza
w twarz, co czyni $wiat wspolnym.Druga
wazna rzecza, na ktdra zwraca  uwageg
Levinas jest to, ze twarz nie poddaje sig
opisowi fenomenologicznemu, ktory
uchwyca to co si¢ ukazuje, na raczej sklania
si¢ do stuchania przez stowo. Levinas mowi,
ze dostgp do twarzy jest od razu etyczny
przez co rozumie, ze twarz jawi si¢ jako
obnazona, bezbronna, tak jakby zapraszata do
przemocy a jednocze$nie zabraniala nam
zabija¢. Czgsto rdézne twarze (policjanta,
lekarza, ksiedza) kojarza si¢ nam z okre$lona
maska, ale kiedy naprawde decydujemy si¢
stanaé twarza w twarz staje si¢ ona odstonigta
i mozemy si¢ spotka¢ autentycznie.
Obnazona, uboga twarz posiada autorytet,
staje si¢ wywyzszona i budzi powinno$¢
odpowiedzialnosci za drugiego. Autentyczna
relacja do drugiego zaprasza do wzajemnosci.
Przetom wielokulturowosci. Okres
przypadajacy na ostatnia dekadg XX wieku.
Europejczycy bogaci w  doswiadczenie
Odrodzenia, w doswiadczenie obecnosci
innych spotecznosci i kultur oraz w poznanie
filozofii spotkania Innego szukajq
odpowiedzi na czas terazniejszy, w ktorym
wszystko si¢ zmienia 1 to w dodatku
w tempie utrudniajacym glebsza refleksje.
Kapuscinski twierdzi, ze wchodzimy w nowa
epoke ktorq mozemy rowniez okreslic¢ jako
czas  przechodzenia od  spoleczenstwa
masowego do planetarnego i to w momencie,
kiedy jednoczesnie zbiegajq sie dwa zjawiska:
z jednej strony ulega przyspieszeniu
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i globalizacji  rewolucja  elektroniczna,
komunikacyjna, a z drugiej — rozpada sie
porzadek zimnowojenny (Kapuscinski, 2006,
s. 32). Zmiana porzadku w skali globalnej
zmienia miejsce Europy w §wiecie, ustawia ja
w innym porzadku decyzyjnym, stawia
w nowej sytuacji do tej pory asymetryczne
relacje Europy z Innymi. Przez okoto 500 lat
Europa dominowata nad $wiatem politycznie,
gospodarczo a takze kulturowo, narzucajac
automatycznie skalg warto$ci, wiar¢ i wzorce
zachowan. W potowie XX wieku znaczna
czg$¢ ludnosci Swiata zdobyla status wolnych
obywateli, zaczgta wracaé do swoich korzeni.
Wyraznie zarysowala si¢ nowa sytuacja,
w ktorej rézne cywilizacje pozaeuropejskie
domagaja si¢ swoich praw. W takiej sytuacji
Europa zaczyna odgrywa¢ nowa rolg. Nie
moze by¢ juz wiadcza, staje sig¢ jednym
z wielu glosow. Taka sytuacja otwiera nowy,
bardziej ruchliwy, otwarty i demokratyczny
Swiat. Ludzie w swojej rasowej i kulturowej
réznorodnosci spotykaja sig. Zwigkszony
ruch na planecie Ziemia spowodowany jest
réznymi czynnikami. Kapuscinski wymienia
dwa:
¢ Rewolucja elektroniczna, ktorej
towarzyszy rozwoj komunikacji,
transportu i lacznosci, zwigkszajac
mobilnos¢ czlowieka i rozszerzajac jego
kontakty z Innymi.
¢ Poglegbiajaca si¢ nierowno$¢ 1 S$wia-
domo$¢ tej nieréwnosci. W takiej
sytuacji gwaltownie wzrasta ilo$¢
spotkan i kontaktow migdzyludzkich,
a od ich przebiegu coraz bardziej bgda
zaleze¢ losy $wiata.
Powstaje ogromna sie¢ zalezno$ci w stosunkach
miedzy ludzmi, ktorych nie taczy wyrazny punkt
odniesienia. W sytuacji, kiedy cale rzesze ludzi
szukaja swojego miejsca, swojej tozsamosci
i kulturowej przynaleznosci triumfuje zagubienie
i bezradno$¢. Brak stabilno$ci tozsamos$ciowej
wyzwala sytuacjg, w ktorej dopuszcza sig
krotkowzroczne, dorazne mechanizmy naprawcze,
nie uwzgledniajace rozwiazan dialogicznych. Dialog
z Innymi w sytuacji chaosu, duzej rozpigtosci skal,
pogladow i $wiadomosci komplikuje si¢, kiedy sa
sily, ktore utrudniaja a wrecz uniemozliwiaja dialog
(z uwagi na interesy ekonomiczne, polityczne,
ideologiczne). W momencie, kiedy dialog staje si¢
narzedziem, staje si¢ rowniez zagrozeniem.
Innym zaktéceniem dialogu w wielokulturowosci
jest relatywizm jezykowy, ktory powoduje, ze
budujemy odmienne od innych obrazy $wiata.
Dialog w takiej sytuacji jest bardzo utrudniony
i wymaga duzej woli zrozumienia i cierpliwosci.
Jednym z najtrudniejszych warunkdéw porozumienia
jest §wiadomos¢, ze kto§ w tym samym momencie
widzi i rozumie dang sytuacje inaczej.

Znaczaca przeszkoda w dialogu z innymi jest
ambiwalentny  charakter pierwszego odruchu.
Z jednej strony czlowiek potrzebuje drugiego
cztowieka, poszukuje kontaktu i porozumienia
z nim, ale w pierwszym kontakcie z Innym pojawia
si¢  nieufno§¢ 1  niepewno$¢. Tymczasem
Kapuscinski podkresla, ze kultura i sam cztowiek
takze tworzy si¢ z Innymi, dlatego tak bardzo duzo
zalezy od jakosci migdzyosobowego porozumienia.
Prawdziwym miejscem dziania sie kultury jest
interakcja osob (Kapuscinski, 2006, s. 36).
Uczestniczenie w  $wiecie  wielokulturowym
wymaga silnego i dojrzatego poczucia tozsamosci.
Ustalenie tozsamo$ci w ostatnich dziesiecioleciach
jest klopotliwe na skutek ostabienia wigzi
kulturowych spowodowanych migracjami ludnosci.
Zaczyna si¢ pojawia¢ nowy typ tozsamos$ci zwanej
hybrydyczna, ktory przynosi nowe wyzwania dla
przysztych stosunké6w spotecznych.

Globalizacja w wielu dziedzinach ludzkiej
dziatalnosci  ulatwia  wspolpracg 1 kontakty
ponadnarodowe, ale roéwnocze$nie pograza miliony
ludzi niedostosowanych do wspotczesnego tempa
zycia, pozostawiajac ich poza sfera partnerskiego
oddziatywania. Wspolczesny cztowiek powinien by¢
swiadomy konsekwencji takich dziatan i dazy¢
przede wszystkim do zachowania szacunku dla
kazdego czlowieka niezaleznie od jakiejkolwiek
oceny.

3. Rola dialogu w koncepcji ekorozwoju

Jan Pawet II zwracajac si¢ do politykow zaznaczat,
ze w XXI wieku begdziemy $wiadkami rowego
rozkwitu ludzkiego ducha, opartego na autentycznej
kulturze i wolnosci (Jan Pawet 11, 1995). Warunkiem
koniecznym do budowania nowej epoki w rozwoju
$wiata jest dialog, ktéry moze zaistnie¢ tylko
w wolnosci, bez strachu. Musimy pokonaé strach
przed przyszto$cia. Odpowiedzia na strach nie jest
ani przymus, ani represje, ani narzucanie jednego
,,modelu” spotecznego catemu §wiatu. Odpowiedzia
na strach sprowadzajacy ciemno$¢ na ludzka
egzystencje jest wspolny wysitek zbudowania
cywilizacji miloéci opartej na powszechnych
warto$ciach pokoju, solidarnosci sprawiedliwosci
i wolnoéci narodoéw, przezywanej w ofiarnej
solidarnosci i odpowiedzialnosci” (Jan Pawetl II,
1995).

Komunikacja staje si¢ coraz bardziej
wyrafinowanym narzgdziem uzywanym
w  migdzyosobowym  spotkaniu.  Przestrzen

migdzyosobowa powinna uwzgledniaé:

e  Glgboki wymiar cztowieczenstwa opartego nie
tylko na umiejgtnosci wspotzycia z innymi, ale
przede wszystkim bycia dla drugiego.

e Swiadomos¢ o bezwarunkowym darze z siebie.

Cencini wymienia cztery poziomy wykrzywienia

percepcji 1 interpretacji rzeczywistosci, ktore

uniemozliwiaja stworzenie przestrzeni
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migdzyosobowej i glgbi swojego czlowieczenstwa,
sa to:
o  Wykrzywienie percepcji siebie 1 swojej
tozsamosci.
e  Wykrzywienie postrzegania Boga, a nawet
Jego Stowa.
o  Wykrzywienie dotyczace innych ludzi.
e  Wykrzywienie dotyczace ideatow zycia.
To czwarte wykrzywienie jest szczegolnie wazne dla
naszych rozwazan o wychowaniu do $rodowiska,
poniewaz dotyczy zycia spotecznego i wspdlno-
towego oraz sposobow samorealizacji. Czgsto
samorealizacja jest taczona z ciaglym sukcesem
i aktywno$cia, przy czym samorealizacja nie jest
mozliwa, kiedy jest bezposrednim celem. Dlatego
Cencini przypomina, ze samorealizacja jest mozliwa
tylko jako niezamierzona konsekwencja
transcendentnej intencjonalnosci zycia. Mozliwe jest
wprawdzie  osiagniecie  samorealizacji  jako
konsekwencji, ale wtedy, gdy cztowiek dazy w zyciu
do celu, ktory jest wyzszy od niego, ktory nie
identyfikuje si¢ z jego bezposrednimi celami, gdy
dazy do elementu transcendentnego. Taka droga
cztlowieka jest realna i prawdziwa, nakazuje
wychodzi¢ z samego siebie, dazy¢ do czegos, co jest
wyzsze od czlowieka, co pochodzi z wysoka. Papiez
Jan Pawet II w jednym ze swych oredzi na dzien
modlitwy powiedzial, ze istota ludzka odkrywa swa
tozsamo$¢ dopiero wtedy, gdy staje si¢ stuga brata.
Kloczowski twierdzi, ze spotkanie migdzyosobowe
odbywa si¢ zawsze za posrednictwem jakich$
narzgdzi, a tym przenosnikiem jest kultura. Kulturg
rozumie jako to wszystko, co ludzie wytwarzaja
w celu umozliwienia komunikacji. Dialog jest wigc
mozliwy poniewaz przestrzen pomigdzy
komikujacymi si¢ nie jest pusta. To co wytwarzamy
stluzy nie tylko budowaniu rzeczywistosci ludzkiej
poprzez przeksztatcanie przyrody, ale dziatanie
ludzkie ma rowniez na celu komunikacje
migdzyosobowa. Dlatego wlasnie kultura daje
szanse na spotkanie z drugim czlowiekiem
Autentyczne spotkanie wymaga wspolnej
przestrzeni, mozemy ja nazwal przestrzenia
migdzyludzka, ktéra wymaga pewnej swoistej
ontologii i charakterystycznej struktury.
W ,przestrzeni ekologicznej” nalezy doprowadzi¢
do ,,obcowania” poznawczego. Kloczowski mocno
akcentuje réznicg pomigdzy relacjami cztowieka w
stosunku do rzeczy i w stosunku do cztowieka.
Pozna¢ rzecz to nie tylko zobaczy¢ z czego jest
zbudowana i do czego shuzy, ale zorientowac si¢ jak
poszczegolne jej elementy ze soba wspotgraja, jaka
jest zalezno$¢ migdzy nimi. Kiedy nie wiem jak
dana rzecz dziata i do czego stuzy, to dany
przedmiot ma przewagg nad nami. W takiej relacji
poznawczej kwestia wladczosci  jest mocno
zakorzeniona. Inna jest natomiast relacja poznawcza
w stosunku do drugiego czlowicka. Poznanie

drugiego cztowieka nie jest jednostronne, nie tylko
ja kogo$ poznajg, ale ten kto§ ma $wiadomos¢, ze
jest poznawany i réwniez poznaje mnie. Relacja do
drugiego cztowieka jest relacja sprzezona. Wedlug
Gabriela Marcela warunkiem poznania jest pozwoli¢
by¢ drugiemu cztowiekowi.
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Streszczenie

Artykul w ekologicznej perspektywie prezentuje refleksj¢ nad zasadami $wiatowej deklaracji praw zwierzat i
uzasadnia stosowania zasad moralnych do $wiata zwierzat. Proponuje w umiarkowany sposob, by zwierzgta
traktowac¢ nie jako pelnoprawne podmioty moralny, ale jako przedmiot dziatan moralnych, za ktore odpowiedzialny

jest cztowiek.

Stowa kluczowe: ekologia, prawa zwierzat, moralno$¢, poszanowanie zycia

Abstract

This article considers declarations of animal rights in an ecological context and in relation to the application of moral
principles to fauna. It does not suggest that animals should be treated as moral entities enjoying full rights, but does
argue that they be considered objects of moral action for which people are responsible.

Key words: ecology, animal rights, morality, respect for life

Dyskusje rozpoczniemy od jednej z najnowszych
ksiazek Johna Gray'a (znanego filozofa polityki,
autora prac o liberalizmie), zatytutowanej Stomiane
Psy. Mysli o ludziach i innych zwierzetach (Gray,
2002). Juz w podtytule pracy mamy zwartg jedna
z tez artykutu. Dodatkowo Gray podwaza mozliwo$é
przeksztalcenia si¢ natury czltowieka, jego naprawde
swiadomej ewolucji. Jak pisze: nie potrzebujemy
Darwina, aby stwierdzi¢, ze nalezymy do swiata
zwierzqt. Wystarczy poobserwowaé troche nasze
zycie, a szybko dojdziemy do tego samego wniosku.
Jednakze w obecnych czasach potoczne doswiad-
czenie nie mozZe sie¢ rownac z autorytetem nauki,
dlatego zauwazmy, Ze zgodnie z teoriq Darwina
gatunki to tylko zespoly genow wchodzqce
w przypadkowe interakcje ze sobq nawzajem i swymi
zmieniajqcymi sie srodowiskami. Gatunki nie mogq
kontrolowa¢ swoich losow (Gray, 2002, s. 11). Dalej
Gray poddaje krytyce humanizm jako wiarg
w postep 1 w tzw. §wiadoma ewolucje, o ktorej pisat
miedzy innymi najwiekszy wspolczesny darwinista
E.O. Wilson: wierzy¢ w postep to sqdzié, ze przy
uzyciu nowych mocy, ktorych zrodtem jest rosnqca
wiedza naukowa, ludzie mogq uwolni¢ sie od
ograniczen okreslajqcych zycie innych zwierzqt. Te
nadzieje majq obecnie niemal wszyscy, jest ona
Jednak bezpodstawna. Cho¢ bowiem ludzka wiedza,

a wraz z niq potega czlowieka, bedzie zapewne
nadal rosta, to ludzkie zwierze sie nie zmieni; wciqz
pozostaniemy osobnikami nalezqcymi do niezwykle
pomystowego, ale przy tym wyjqtkowo drapieznego
i destrukcyjnego gatunku (Gray, 2002, s.11-12).
Gray podkresla, ze w $wiecie ukazanym przez
Darwina nie ma czego$ takiego jak postgp, a dla
cztowieka wychowanego na tradycjach
humanistycznych jest to nie do przyjecia.

Gray uwaza tez, ze perspektywa swiadomej ludzkiej
ewolucji jest mirazem. Idea ludzkosci przejmujqcej
kontrole nad wlasnym losem ma sens tylko pod
warunkiem, ze przypiszemy gatunkowi swiadomos¢
i cel. Darwin odkryl jednak, ze gatunki to tylko
zawirowania w nurcie genow. Kiedy myslimy o
ludzkosci ksztaltujacej wlasnq przysziosé, to tym
samym zakladamy, ze ta prawda nie dotyczy
czlowieka (Gray, 2002, s. 13).

Idea ludzkos$ci madrze i $wiadomie ksztaltujacej
swoj los moze by¢ poddana zakwestionowaniu
i mozna mowi¢ o zgotowaniu sobie przez ludzko$é
takze réznych perspektywistycznych putapek.
Nalezy do nich putapka demograficzna (o ktorej juz
niejednokrotnie pisatem), putapka wojny nuklearne;j,
czy pulapka zatrucia Srodowiska. Z ta ostatnia wiaze
si¢ chocby efekt cieplarniany. Jak wiadomo
sukcesywnie ros$nie temperatura Ziemi. Gdy np.
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$rednia temperatura wzro$nie o 3,5 stopnia to po raz
pierwszy od 3 mln lat w sezonie letnim catkowicie
stopi si¢ pokrywa lodowa Arktyki i beda ptongty
lasy deszczowe Ameryki Poludniowej. Przy
wzroscie jeszcze o dwa stopnie stopnieja ostatnie
lodowce na Ziemi, wiele duzych dzisiaj rzek
wyschnie. Przy temperaturze wyzszej od dzisiejszej
0 6,5 stopnia zostanie zniszczona warstwa ozonowa
planety, pustynia dotrze do biegunéw, a wigkszos¢
ros§lin 1 zwierzat ulegnie zagladzie. Mimo tych
uwarunkowan, cztowiek egoistycznie przyjmuje
koncepcje, ze jest w centrum, nie liczac si¢ z tym, ze
zyje na niezbyt duzej planecie - razem z innymi
istotami zywymi. Kiedy$ sadzono, ze w centrum
wszech§wiata jest ziemia, pozniej — jak Kopernik —
uwazano, ze stonce. Dzisiaj przyjmuje si¢, Zze nie
mieszkamy nawet w centrum naszej galaktyki, lecz
na jej peryferiach. Przyjmuje si¢ tez, ze kosmos nie
ma centrum. Z tymi przekonaniami cztowiek
niechgtnie si¢ rozstal, cho¢ nie bylo to wygodne.
Nadal trwaja jednak inne, ze czlowiek jest
absolutnym centrum biosfery, ze wszystko koto
niego si¢ toczy. Ten poglad jest do podwazenia
nawet je$li idzie o biosfer¢ Ziemi (mozliwa jest
przeciez innego typu biosfera gdzie§ we
wszechswiecie). Jest tez prawdopodobne, ze
istotami, ktore najbardziej sa dostosowane do zycia
na Ziemi i ktére zawsze triumfuja ostatecznie nad
wszystkim innym zyciem (wszystko rozkladaja) sa
bakterie.

Czlowiek jest niewatpliwie czastka $wiata
ozywionego i podlega wspolnym prawom tego
Swiata. Rodzi sig, przezywa dziecinstwo, mtodosc,
wiek dojrzaty, staro$¢ i umiera. Wszystko, co sig
rodzi, umiera. Wszystkie istoty zywe, bardzo
zroznicowane (znamy ponad dziewigé tysigcy
gatunkow ptakow, dwadzieScia tysigcy gatunkow
ryb, milion gatunkéw owaddw, czterysta tysigcy
gatunkow ro$lin zielonych itd.) zyja w okreslonych
ekosystemach. Te ekosystemy to biosfera, czyli
cienka powloka zywej substancji okrywajacej
martwe czgsci planety. Biosfera dzieli si¢ na tych,
ktorzy produkuja, konsumuja i na tych, ktorzy
redukuja, rozktadaja substancje organiczne na proste
sktadniki az do stadium mineralnego. Do pierwszego
typu istot naleza rosliny (tworzace dzigki energii
stonecznej w procesic syntezy chlorofilowej
substancje organiczne). Konsumenci z kolei zywia
si¢ badz roslinami, badz innymi zwierzgtami; czgsé
roslinami 1 niektérymi zwierzetami. Reducenci
wreszcie rozktadaja materi¢ organiczna
i sprowadzaja do elementow nadajacych si¢ do
powtdrnego wykorzystania. Wielka rolg maja tu do
spetnienia grzyby, bakterie i... dzdzownice, ktorych
biomasa przewyzsza biomasg¢ ludzi i ktore potrafia
w ciagu 65 lat przepusci¢ przez swoj przewdd
pokarmowy cala powierzchniowa czgs¢ gruntu.
W $wietle powyzszej, raczej banalnej, konstatacji
czlowiek jest jedna z istot zywych, zajmujaca
okreslone miejsce w tancuchu pokarmowym i sam

rowniez nie jest wolny (jako istota Zzywa
i materialna) od usytuowania w tym ciagu. Czlowiek
jest jednak takze istota o tyle specyficzna, ze moze
wyraznie ingerowa¢ w porzadek natury i zakldcad
go. Moze na przyklad tworzy¢ — i tworzy — swoje
sztuczne $rodowisko mniej lub bardziej wrogie
naturze. Moze zatruwaé rzeki i1 glebe, a takze
atmosfere. Moze wycina¢ lasy i oslabia¢ tancuch
pokarmowy przyrody. Moze juz dzisiaj zniszczy¢
prawie cata przyrodg ozywiona, a zwlaszcza rosliny.
Konsekwencje tej ,,wolnos$ci” od natury moga by¢
nieubtagane i oplakane dla samego czlowieka.
Nalezy wigc dazy¢ do zachowania zycia, do jego
ochrony, jezeli cztowiek ma przetrwa¢ (co nie jest
konieczne dla przyrody).

W  $wietle powyzszego nalezy podja¢ bardzo
réznorodne przedsigwzigcia, aby chociaz czgsciowo
przeciwdziata¢ temu, co zagraza zyciu. Jest wiele
réznych kodekséw i regulacji (jedna sa potrzebne,
inne mniej). Wéréd tych regulacji sa i te, ktore
dotycza ekologii. Nalezy je zebra¢ w jakas sensowna
catos¢ 1 oglosi¢ na forum migdzynarodowym, aby
przeciwdziata¢ nowej dotkliwej przestgpczosci,
przestgpczosci ekologicznej. W kodeksie ochrony
srodowiska nalezy tez uwzgledni¢ interes tych,
ktérych jeszcze nie ma - interes przyszlych pokolen.
Jaki $wiat im pozostawimy? Czy tylko $wiat
obcigzony dtugami wobec §rodowiska, czy tez Swiat
chociaz czgsciowo przyjazny $rodowisku? W tym
kodeksie wazne miejsce zajmuje kwestia stosunku
cztowieka do istot zywych, w szczegélnosci do
zwierzat. Istnieje juz zreszta interesujaca Swiatowa
deklaracja praw zwierzqt. Oto jej zasady:

Art.1. Wszystkie zwierzeta rodzq si¢ rowne wobec
zycia i maja te same prawa do istnienia.

Art.2. Kazde zwierze ma prawo do poszanowania.
Czlowiek, jako gatunek zwierzecy, nie moze roscic¢
sobie prawa do tepienia innych zwierzqt ani do ich
niehumanitarnego wyzyskiwania. Ma natomiast
obowiqzek wykorzystania calej swej wiedzy dla
dobra zwierzqt. Kazde zwierze ma prawo oczekiwaé
od czlowieka poszanowania, opieki
i ochrony.

Art.3. Zadne zwierze nie moze by¢ przedmiotem
maltretowania i aktow okrucienstwa. Jesli okaze sie,
ze Smier¢ zwierzecia jest konieczna, nalezy je
usmierci¢ szybko, nie narazajqc na bol i trwoge.
Art4.Kazde zwierze, ktore nalezy do gatunku
dzikiego, ma prawo do zycia na wolnosci w swym
naturalnym otoczeniu ziemskim, powietrznym lub
wodnym oraz prawo do rozmnazania sie. Kazde
pozbawienie  wolnosci, chociazby w  celach
edukacyjnych jest pogwalceniem tego prawa.

Art.5. Kazde zwierze nalezqce do gatunku, ktore zyje
zazwyczaj w Srodowisku Iludzkim, ma prawo zyé
i rosnq¢ zgodnie z rytmem i warunkami Zycia
i wolnosci wlasciwymi dla swego gatunku. Kazde
zaklocenie tego rytmu i tych warunkow przez
czlowieka ~ w  celach  merkantylnych  jest
pogwalceniem tego prawa.
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Art.6. Kazde zwierze, ktore czlowiek wybral na
swojego towarzysza, ma prawo zy¢ tak dlugo, jak
diugo na to pozwala jego gatunkowi natura.
Porzucenie  zwierzecia jest aktem  okrutnym
i nikczemnym.

Art.7. Kazde zwierze pracujqce dla czlowieka ma
prawo  do  rozsqdnego  ogramiczenia  czasu
i intensywnoSci pracy, do wilasciwego wyzywienia
i wypoczynku.

Art.8. Doswiadczenia na zwierzetach, ktore wiqzq
sig z cierpieniem fizycznym i psychicznym, sq
pogwalceniem praw zwierzecia, zarowno
w przypadku doswiadczen medycznych, naukowych,
handlowych, jak i wszystkich innych. Nalezy w tym
celu stosowac i rozwijacé metody zastepcze.

Art.9. Jezeli czltowiek hoduje zwierze w celach
zywnosSciowych  nalezy je karmi¢, hodowac,
przewozi¢ i usSmierca¢ nie narazajqc na niepokoj
i bol.

Art.10. Zadne zwierze nie moze by¢ traktowane jako
zabawka dla czlowieka. Wyzyskiwanie zwierzecia na
pokaz oraz widowiska z udzialem zwierzqt narazajq
na szwank godnosé zwierzecia.

Art.11. Kazdy akt prowadzqcy do zabicia zwierzecia
bez koniecznej potrzeby jest mordem, czyli zbrodniq
przeciwko Zyciu.

Art.12. Kazdy akt przemocy do usmiercenia duzej
ilosci zwierzqt dzikich jest masowym mordem, czyli
zbrodniq przeciwko gatunkowi.

Art.13.  Zwierze  martwe  nalezy
z poszanowaniem.

Art.14. Stowarzyszenia ochrony i opieki zwierzqt
powinny  mie¢  przedstawicieli na  szczeblu
rzqdowym. Prawa zwierzqt powinny by¢ ustawowo
chronione, jak prawa ludzi (Opoka i inni, 1993).

W kodeksie tym zwraca si¢ uwage¢ na to, ze
wszystkie zwierzeta rodza si¢ rowne wobec zycia
i maja prawa do istnienia. Mowa tu jest
o szacunku dla zycia. Jednakze szacunek dla zycia
nie moze by¢ bezwzgledny.

W zyciu i wsrdd wartoSci mamy do
czynienia z konfliktem, z wyborem r6znych
mozliwosci. Nigdy nie jest tak, aby mozna bylto co$
wybraé ,,za darmo” i z czego$ nie zrezygnowac, aby
wybor nie miat kosztow. Czasami, a raczej czgsto w
gre wchodza rdzne koniecznosci i $mieré zwierzgcia
moze by¢ konieczna. SkrajnoSci w tej sprawie sa
dziwactwami, nierzadko dziwactwami doktrynal-
nymi. Skrajno$cia jest rdéwniez wegetarianizm
(zabija sig tez przeciez inne istoty zywe - rosliny).
Na Zachodzie rozwija si¢ ruch na rzecz praw
zwierzat. Juz w 1892 r. Henry Salt w pracy Animal
Rights pytal, czy zwierzgta maja prawa i obowiazki
i odpowiedzial, ze tak (Salt, 1892).

Jezeli sa bowiem jakie$ prawa dla wszystkich ludzi,
to sa tez prawa dla zwierzat, poniewaz sg takie istoty
ludzkie, ktéore nie sa ani racjonalne, ani
autonomiczne, ani samo$wiadome. Nie mozna tez —
dodaja inni — twierdzi¢, ze ludzie maja jakie$
podstawowe prawa dlatego, ze sa oni czltonkami

traktowac

gatunku homo sapiens. Taki poglad ma formg
faworytyzmu  gatunkowego, bgdacego ponoé
odmiang ekologicznego rasizmu (Singer, 1987).
Jezeli bowiem wszyscy ludzie maja prawo, to maja
je nie dlatego, ze sa rozumni (bo nie wszyscy sa
rozumni), nie dlatego, ze sa bytami autonomicznymi
samo$wiadomymi (bo nie wszyscy sa tacy). Maja je
po prostu dlatego, ze sa bytami ozywionymi (living
creatures) i z tego wzgledu (z uwagi na ten
minimalny wymdég mozna mowi¢ tez o prawach
zwierzat.

Uwaza si¢ tez, ze mozna mowi¢ o prawach zwierzat
choc¢by z tego wzgledu, Ze maja one swoje interesy.
Jezeli tak jest, to nie mozna — stwierdza si¢ —
traktowaé zwierzat tylko jako istot uzytecznych czy
szkodliwych. Sa jednak i tacy, ktérzy uwazaja
nawet, ze nie tylko nalezy uwzglednia¢ w réznych
poczynaniach interes niektdrych zwierzat, lecz takze
przyzna¢ im prawa, $cislej, prawa moralne (moral
rights). W tej kwestii najglosniejsze jest stanowisko
Toma Regana zawarte w ksiazce The Case for
Animal Rights (Regan, 1983). Regan uwaza, ze
pewne pozaludzkie istoty (chodzi mu w zasadzie
o doroste ssaki), sa  jednostkami, bgdacymi
podmiotami zycia. Znaczy to, Ze maja one swoje
przeswiadczenia, pragnienia, pamigé, poczucie
przysztosci, zycie emocjonalne, system preferencji,
zdolno$¢ do dzialania na rzecz okreslonego celu itd.
Istoty te maja wartoSci w sobie. Z pogladem tu
sformulowanym, jak sadze, mozna si¢ zgodzié
o tyle, ze zwierzg, a zwlaszcza zwierzgta najbardziej
rozwini¢te w sensie biologicznym, maja warto$¢
inng niz np. przyroda nicozywiona. Malpy czy psa
nie mozna traktowaé, jak skalty czy wydmy.
Oczywiscie nie znaczy to, ze nalezy bezmyslnie
niszczy¢ wydmy, a skaly traktowaé tylko jako
ewentualny material na budulec. Jak si¢ zdaje,
nalezy odrzuci¢ stanowisko skrajnie utylitarystyczne
rozpatrujace zwierzgta w  aspekcie tylko ich
uzyteczno$ci i szkodliwos$ci. Nie sadze jednak, aby
mozna bylo wyrzec si¢ w ogoéle utylitarnego
podejécia do zwierzat, ale i tu obowiazuja na
szczgscie pewne zasady postgpowania godne
cztowieka.

Natomiast gtowny konflikt w dziedzinie aksjologii
stosunku do zwierzat rozgrywa si¢ migdzy dwoma
stanowiskami - jedno mozna okreslic jako
odrgbnosciowe (odrgbnos¢ jakosciowa cztowieka od
zwierzat) a drugie egalitarystyczne.

Wiasnie Regan jest zwolennikiem stanowiska
egalitarystycznego, polega ono w tej kwestii na
gloszeniu pogladu, ze zwierz¢ta maja taka sama
warto$¢ wewngtrzng jak ludzie, tak samo jak ludzie
maja prawa. Takim podstawowym prawem jest
poszanowanie ich wewngtrznej wartosci (respect
their inherent value, Regan, 1983, s. 248). Gwalci
si¢ to prawo wowczas, gdy traktuje si¢ zwierzgta
jako $rodki do zaspokojenia czyich§ interesow.
Zwierzgta, stwierdza Regan, majac warto§¢ majq tez
moralne prawo, aby byly traktowane w okreslony
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sposob, z poszanowaniem ich wartosci (Regan,
1983, s. 272-273). Jak migdzy innymi zauwazyt
P. W. Taylor, mie¢ moralne prawo, to mie¢ takze
roszczenie do okreslonego traktowania (Taylor,
1987, s. 23). To tez wiaze si¢ z obowiazkami i ze
sprawiedliwoscia. Jezeli zwierzeta maja prawa
moralne czy aksjologiczne do poszanowania ich
egzystencji, to istnieje obowigzek do faktycznego
poszanowania ich egzystencji. Jednakze, jak trafnie
zauwaza Taylor, Regan nie wykazal dostatecznie
tego, ze zwierzgta bgdace podmiotami zycia (which
satisfy the subject - of - a life criterion) maja prawa
moralne (Taylor, 1987, s. 29). Wigcej, jak to
podkreslat H.J. McCloskey, tylko podmioty moralne
(czy tez potencjalne podmioty moralne) moga mieé
prawa moralne (McCloskey, 1987, s. 79). Bez
moralnych  wlasciwosci, aktualnych czy tez
potencjalnych, nie moze byé mowy o roszczeniach
moralnych. Zwierz¢ta nie maja wigc praw
moralnych.

Zasady moralne wyksztalcaja si¢ w procesie
wspolzycia spotecznego istot  rozumnych,
autonomicznych, $wiadomych swoich uprawnien
i obowiazkow. Podobnie jak rozwija si¢ zycie
spoteczne ludzi, tak samo rozwijaja si¢, wzbogacaja
i ulegaja modyfikacji ich zasady moralne. Zasady
moralne sluza miedzy innymi do powiazania
jednostek, grup z cata spolecznoscia czy calym
spoteczenstwem. Maja one migdzy innymi za cel
harmonizowanie interesdw jednostkowych
i spotecznych. Warunkiem tego jest autonomia,
mozliwos¢ tworczego rozwoju i wolnosci dziatania
(poza sztywnymi stereotypami zachowania sig).
Zadne zwierze, nawet najbardziej rozwiniete (poza
cztowickiem) nie spetnia tych wymagan. Zadne
zwierz¢ nie jest podmiotem moralnosci. Nie moze
tez mie¢ wyodrgbnionej warto§ci w sobie. O ile
wszystko co istnieje ma warto§¢ w sobie, to
okres$lenie ,warto§¢ w sobie” jest tozsame
z istnieje” i w konsekwencji takie rozszerzenie
terminu warto$ci nic nie daje. Mozna wprawdzie
prébowaé przypisywaé niektorym zwierzetom
pewne elementy poczucia wartosci, takze pewne
elementy myslenia, ale z tego jeszcze nie wynika, ze
istoty te sa podmiotami moralnosci (nie ma wige
sensu moéwi¢ o prawach czy uprawnieniach
zwierzat).

Natomiast zasady moralnos$ci stosuja si¢ do zwierzat
jako do przedmiotow, obiektow. Pewnych rzeczy
wobec pewnych przynajmniej zwierzat nie nalezy
robi¢c. W deontologii weterynaryjnej czytam, ze
stosunek lekarza weterynarii do chorego zwierzecia
powinien wyptywaé¢ z humanitarnego obowiazku

oszczgdzania mu zbgdnych cierpien przy zabiegach.
Mowa jest dalej o tym, ze lekarz weterynarii
powolany jest do zwalczania przejawow brutalnos$ci
wobec zwierzat (Tarczynski, 1990, s. 240). Z tego,
ze zwierz¢ nie jest podmiotem moralnym nie
wynika, iz mozna je niszczy¢, przesladowac, tepic.
Na pewno w imi¢ humanitaryzmu zabijajac je
(z takiej czy innej konieczno$ci) nalezy oszczedzaé
mu zbgdnych cierpien. W przyrodzie istnieje caty
fancuch pokarmowy i rozpaczanie nad $miercia
zwierzat (kaczki zlapanej przez lisa) jest
sentymentalizmem. To tylko czlowiek w duzym
stopniu (chociaz tylko za swego zycia) uwolnit si¢
na ogo6! od strachu przed upolowaniem go, np. przez
tygrysa, krokodyla czy rekina. Po $mierci staje si¢
jednak tupem grzybow, bakterii itp.

Osobng kwestia jest stosowanie aksjologicznej
zasady poszanowania zycia, takze dla dobra
cztowieka. Nie powinno si¢ tepi¢ zwierzat (wytgpiaé
catych gatunkéw), nie powinno si¢ tez wyniszczaé
ro$lin. Konsekwencje bezmyslnoSci moga byé
nieprzewidywalne. Jeszcze inna kwestia to
wspolczucie.  Wszystko, co zyje podlega
odwiecznemu i niezmiennemu prawu, jakim jest
przemijanie. Nic co zywe nie jest wieczne. Z
istnieniem kazdej zywej istoty (takze roslin)
zwiazane jest cierpienie. Tu cierpiacy cztowiek
dobrze moze zrozumieé¢ cierpienie zwierzecia.
Cierpienie zbliza do siebie istoty zywe. Nie nalezy
wigc by¢ nieczutym na cierpienia zwierzat.
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1.

W roznych podrecznikach historii filozofii
mozemy przeczytaé, ze tym, co europejska filozofie
r6zni od innych tradycji myslowych jest szczegdlny
nacisk potozony na racjonalne objasnianie $wiata
i zjawisk w nim zachodzacych. Te cechy filozofii,
zarysowane juz wyraznie w tradycji starozytnej
Grecji, miaty tez zadecydowa¢ o obliczu calej
europejskiej kultury, z jej pézniejszym kultem nauki
i techniki wlacznie. To bowiem na podtozu owego
racjonalistycznego stosunku do Swiata,
poszukujacego wiarygodnych ,racji” dla réznych
procesow i zjawisk, moglo uksztattowac sig¢ podzniej
podejscie empiryczno-eksperymentalne, w ktorym
przyroda zostala poddana roéznym zabiegom
obiektywizujacym nastawionym na podzniejsze

technologiczne wykorzystanie rezultatow
poznawczych uzyskiwanych w ramach tego
podejscia.

Ale w tradycji filozofii greckiej narodzito
si¢ jeszcze inne nastawienie, o ktorym podrgczniki
filozofii juz tak cze¢sto nie wspominaja, a ktore — jak
si¢ wydaje — w réwnie istotny sposob wptyneto na
posta¢ pozniejszej europejskiej kultury. Ma ono
swoje  korzenie = w  sokratejskiej = metodzie
dialektycznej, ktéra zaklada, ze jakkolwiek nigdy
nie jesteSmy w stanie pozna¢ calej prawdy, to
w wyniku konfrontacji ze soba réoznych perspektyw
jej ogladu jestesmy przynajmniej w stanie do niej sig
nieco zblizy¢. W ramach tej metody liczy si¢ przede
wszystkim sztuka zadawania pytan, a nie dawania
odpowiedzi na nie. Jest to innymi stowy sztuka
samokrytycyzmu:  nieustannego  przekraczania
wlasnej dotychczasowej wiedzy, ciaglego jej
problematyzowania i wzbogacania o nowe aspekty.
W tym nastawieniu tkwia jak si¢ wydaje zrodta
szczegdlnej  otwartoSci  europejskiej  tradycji
kulturowej na inne kultury, czego pierwsze
symptomy  pojawily  si¢  jednak  dopiero
w nowozytnosci, aby przybra¢ bardziej dojrzata

i rozwinig¢ta posta¢ w niektorych koncepcjach
filozoficznych wieku XX-tego. Nie moéwiac juz
naturalnie o glgbokich przeobrazeniach, jakie w tym
czasie doswiadczyta antropologia 1 etnografia
europejska czy amerykanska starajac si¢ na rézne
sposoby zerwa¢ z metodycznym europocentryzmem
w odniesieniu do innych kultur.

Ten aspekt sokratejskiej dialektyki ma tak istotne
znaczenie, gdyz uczy on badacza swoistej pokory w
docieraniu do prawdy i chroni go przed zbyt
pospiesznym dawaniem ostatecznych odpowiedzi na
zadane przez siebie pytania. Tych ostatnich bowiem,
tak naprawde, nie ma, jes$li za$ licza sig w ogole
jakies odpowiedzi to tylko czesciowe, a wigc
niedoskonate. Takie, ktore silg rzeczy naktaniaja do
stawiania kolejnych pytan. I sytuacja ta wynika nie
tyle z jakich§ niedoskonatosci 1 niedostatkow
pytajacego, lecz ze ztozonosci 1 wielopostaciowosci
samej rzeczy, o ktora pyta.

Nie ulega watpliwosci, ze co$ z tej dialektycznej
pokory wobec rzeczy, ktorymi si¢ zajmuje
odziedziczyta pdzniej po Sokratesie nie tylko
filozoficzna tradycja Europy i mys$l humanistyczna,
ale w rownej mierze sama nauka. W przeciwnym
razie nie mielibySmy do czynienia z jej tak
dynamicznym rozwojem na zasadzie nastgpujacych
po sobie rewolucji w ksztalttowaniu si¢ nowych
paradygmatéw myslenia o przyrodzie, cztowieku
i $wiecie.

2.

Kiedy wigc poproszony o napisanie koreferatu do
wystapienia profesora Henryka Skolimowskiego,
wzialem si¢ za lekturg jego przestanej mi ksiazki pt.
Philosophy for a New Civilisation, ktéra — jak mi
powiedziano — miata zawieraé w sobie podstawowe
tezy jego dzisiejszego wystapienia, musz¢ otwarcie
przyznaé, ze gleboko mmnie ona rozczarowata.
Zamiast owe] sokratejskiej pokory  wobec
poruszanych kwestii, ktora kaze badaczowi z duza
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ostroznoscia, powsciagliwoscia, a niekiedy i sporym
sceptycyzmem, rozwaza¢ rozne ich aspekty,
ukazujac ich ztozony, wielopostaciowy i niekiedy
gleboko zawiklany charakter mamy w niej do
czynienia z ciagiem ogodlnikowych patetycznych
deklaracji, ktére w zamierzeniu autora maja zlozy¢
si¢ na projekt nowej cywilizacji zycia, nazwanej
przez niego podniosle kosmokracja. W mniemaniu
autora Ow projekt stanowi¢ ma ostateczna
odpowiedz na wszelkie problemy i rozterki
cywilizacji wspotczesnej, czytelnik musi tylko daé
si¢ zauroczy¢ stowami w jakich jest wypowiadany,
aby dozna¢ boskiej iluminacji wyjawiajacej mu
prawdziwe oblicze wszelkich rzeczy.

Zakladam, ze w moim Kkoreferacie moge bez
ogrodek wypowiedzie¢ moja opini¢ krytyczna.
Zaczng wigc tak: wywody Skolimowskiego
przypominaja mi swoim stylem retoryke owych
religijnych uzdrowicieli ludzkosci, ktérzy wystepuja
jeden po drugim na jednej z amerykanskich stacji
telewizyjnych. Jedni z nich robia to retorycznie
lepiej, inni gorzej, wspdlny jest im jednak jeden cel:
nalezy wlasna sugestywna interpretacja wybranych
fragmentoéw Pisma Swigtego przekonaé wiernych, ze
zawarta si¢ w nich cata i ostateczna prawda o nich
i o calym $wiecie. Wystarczy tylko w nia uwierzy¢,
a nagle niczym za dotknigciem czarodziejskiej
r6zdzki ich ponury ziemski paddét zamieni sig
w rajski ogrod Edenu, tryskajacy sama rado$cia
i boskim $wiatlem.

Podobne wrazenie ,,zaklinania” czytelnika stowami
w oczekiwaniu, ze porwany ich podniostym patosem
podazy za objawiana w nich prawda o nowej
cywilizacji logosu i zycia, odnioslem wlasnie
w trakcie lektury wspomnianej ksiazki. Jednego
z pewnoscia nie mozna w niej autorowi odmowic:
zarliwej pasji z jaka obwieszcza swoje surowe sady
o calej dotychczasowej cywilizacji europejskiej ze
stanowiagcymi o niej mitami technologii, nauki,
gospodarki rynkowej i demokracji parlamentarnej
oraz z jaka kresli rownocze$nie przed czytelnikiem
wizje Swietlanej przysztosci dla catej ludzkos$ci
w ramach nowego porzadku politycznego
nazwanego przez niego kosmokracja. Problem tylko
w tym, ze w obu wypadkach postuguje si¢ on czysta
retoryka pelna rdéznego rodzaju efektownych
epitetow 1 metafor, nie za$ rozwinigta i rzetelna pod
wzglgdem badawczym  argumentacja, ktora by
wdawala si¢ w rzeczywista dyskusj¢ czy spor
z krytykowanymi pogladami i teoriami. Wynikiem
tego  jest  nieodparte  wrazenie  razacych
jednostronno$ci 1 uproszczen W ocenie przez
Skolimowskiego rdéznych zjawisk wspodlczesnego
Swiata.

I tak w opinii Skolimowskiego cate faustyczne zto
w europejskiej cywilizacji bierze si¢ z mechani-
stycznego  obrazu  $wiata  uksztaltowanego
W nowozytnoSci. Tak  jakby  podobnie
obiektywizujaca wyktadnia §wiata nie zostata juz na
swoj sposob zaprojektowana w platonskiej, a pdzniej

w Sredniowiecznej koncepcji  bytu, stanowiac
jedynie jedna z konsekwencji z padajacych juz tam
ontologicznych rozstrzygnie¢. Jak tez jakby
pdzniejsza filozofia i nauka nie zaoferowaly caltkiem
innych wykladni bytu, z mechanistycznym jego
ujeciem majacych niewiele wspolnego.

Podobnie tez wypowiadajac si¢ krytycznie na temat
dzisiejszego modelu demokracji parlamentarnej
ignoruje w swojej ksiazce niemal catkowicie bogata
tradycj¢ mysli filozoficznej dotyczaca owego
politycznego systemu organizacji spotecznego bytu
cztowieka. Tak jakby zadnego znaczenia nie miaty
glgbokie przeobrazenia, jakim ulegt on przestrzeni
tysiacleci trwania europejskiej cywilizacji. Zamiast
tego padaja ogolnikowe patetyczne twierdzenia
typu: ,,Aspirujac  do demokracji ubdstwiamy
(divinizing) ludzka spoteczno$é; w pewnym sensie
czynimy siebie rownymi bogom.” (s.67) Jak tez, ze
demokracja stanowi ,,a spiritual ideal, or perhaps we
could even call it — a religious ideal” (s. 68)
Z pewnoscia sa to twierdzenia rownie zaskakujace
co oryginalne i by¢ moze, w wyniku bardziej
poglebionych studiow nad demokracja starogrecka,
datoby si¢ je jako$ autorowi uzasadni¢, obalajac
w ten sposob cata wielowiekowa tradycjg badan nad
demokracja, od Arystotelesa poczynajac poprzez
Locke’a i Milla po jej wspodtczesne teorie w wydaniu
Rawlsa, Habermasa, Izajasza Berlina Leo Straussa
oraz dziesiatek innych autoréw (z ktora to tradycja
nie tylko nie podejmuje dyskusji, ale nawet nie
wspomina o niej ani stowem).

Problem jednak w tym, ze nic w ksiazce nie
wskazuje na to, ze autor takie studia ma za soba, za$
poza  przytoczonymi  powyzej wzniostymi
wypowiedziami  utozsamiajacymi  demokracjg
z religia w ksiazce nie znajdujemy praktycznie
zadnych uzasadnien takiego stanowiska. Co
najwyzej zjadliwe epitety pod adresem procesu
sekularyzacji spoleczenstw i panstw europejskich,
ktdry to proces stanowi w oczach Skolimowskiego
kolejne oblicze upadku ludzkiej cywilizacji.
Najbardziej jednak dostaje si¢ w  ksiazce
Skolimowskieggo technologii i nauce, w jego opinii
wyrastajacym na podtozu nowozytnego
mechanistycznego pogladu na $wiat. Najwigkszym
ztem jest w nich dazenie do racjonalnej
obiektywizacji 1 instrumentalizacji $wiata, w wyniku
czego dokonata si¢ w nich degradacja pojgcia
prawdy. Okazalo si¢ bowiem - jak ma to wedhlug
autora wynika¢ z odbytej w latach 70-tych dyskusji
miedzy Karlem Popperem i Thomasem Kuhnem - ze
oparte na podobnych zatozeniach postgpowanie
naukowe nie jest ostatecznie pewne swoich
fundamentow.

Naturalnym wynikiem tej konkluzji jest w jego
opinii  absolutny relatywizm postmodernizmu
obwieszczajacego $mieré prawdy obiektywne;.
(s. 78)

No c6z, od czasu wspomnianej dyskusji uptyngto juz
blisko pigcédziesiat lat i jak si¢ wydaje nauka raczej
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nie popadta w glcboka depresj¢ z powodu
sceptycznych wnioskow, do jakich doszli jej
uczestnicy. Wrecz przeciwnie, uprzytomnienie sobie
problematycznego charakteru jej wilasnych podstaw
okazato si¢ by¢ dla niej — jak to zreszta zawsze bylo
do tej pory - raczej ozywcze 1 inspirujace, otwierajac
perspektywe do formutowania nowych teorii i ujgé
(daje tu o sobie zna¢ wspomniany duch sokratejski
naszej cywilizacji preferujacy stawianie pytan nad
odpowiedziami). Wydaje si¢ tez, ze zrodia tzw.
postmodernizmu  jako orientacji intelektualnej
rozpowszechnionej u schytku minionego stulecia
glownie w $rodowiskach humanistycznych sa
znacznie bardziej zlozone i nie daja si¢ sprowadzi¢
do rzekomej nihilistycznej reakcji na ideg
naukowego obiektywizmu. Nie mowiac juz o tym,
ze proste utozsamianie postmodernizmu
z relatywizmem jest kolejnym uproszczeniem, nie
oddajacym wielosci postaw w tej materii w ramach
tego nurtu.

Jak si¢ wydaje wszystkie te podane tutaj tylko
przyktadowo uproszczenia wynikaja nie tylko stad,
ze autor z reguly nie kwapi si¢ do glegbszego
uzasadniania wilasnych wypowiadanych w niej
z niezwyklym patosem twierdzen, ale rowniez
z myS$lowej maniery, polegajacej na organizowaniu
wlasnego wywodu w oparciu o proste opozycje,
o ostrym dychotomicznym rozktadzie wartos$ci
negatywnych i pozytywnych. Ten styl wypowiedzi
budowanej na zasadzie przeciwstawienia czarne —
biate. W koncu Skolimowskiemu nie chodzi
o wykazanie, jak dalece zlozona i problematyczna
jest dzisiaj sytuacja naszej cywilizacji, o postawienie
przed nia pewnych pytan, wydobycie bolesnych
dylematow 1 watpliwosci. Nie, podobne podejscie
wydaje si¢ by¢ go niegodne, on wszakze chciatby
uzdrawia¢ i1 ratowac ludzkos¢. Jego koncepcja ma
spetni¢ funkcje nowej religii: da¢ wspodtczesnym
pelna 1 ostateczna odpowiedz na wszelkie ich
bolaczki.

Dlatego zarysowany przez niego projekt nowej
cywilizacji ma posta¢ prostej eko-filozoficznej
recepty na szczgScie, ktora — jesli tylko ludzkos¢ ja
wykupi i1 zrealizuje — od razu przywroci ja to do
zdrowia. Wystarczy wigc je$li  rozbudzajac
i potggujac w sobie kreatywne moce naszej
wyobrazni odnowimy zywotny zwiazek z tworczymi
sitami kosmosu. Ta nowa duchowa postawa sprawi,
ze niczym za dotknigciem czarodziejskiej rézdzki
uwolnimy si¢ od wszelkich czyhajacych na nas ze
strony technologii, nauki i kapitalistycznej ekonomii
zagrozen.

3.

Trudno jest naturalnie dzisiaj lekcewazy¢ wszystkie
te zagrozenia i chcialbym podkresli¢, ze podobna
postawa, typowa jeszcze do niedawna dla srodowisk
liberalnych i konserwatywnych w Europie i w USA,
jest mi jak najbardziej obca. Tyle Ze nie sadzg,
abySmy mogli je przezwycigzy¢ (czy chocby je

zminimalizowa¢) za  pomoca  zatracajacych
o mistyczna gnozg, quasi-religijnych koncepcji,
obwieszczajacych z jednej strony mozliwo$¢
nadejcia nowej ery szczeSliwosci 1 Swiatla
w oparciu o duchowe odrodzenie ludzkosci,
z drugiej za§ w warstwie slownej nie
wykraczajacych poza poziom  ogolnikowych
deklaracji i patetycznych metafor.

Wydaje sig, ze przed nasza cywilizacja stoi znacznie
mniej efektowne, raczej uciazliwe i zmudne,
zapewne tez z czasem wymagajace coraz bardziej
bolesnych  samoograniczen, zadanie takiego
przeksztalcenia wspotczesnych technologii, aby nie
tylko pozwalaly one w przysztosci bardziej
efektywnie korzysta¢ z naszych ziemskich zasobow,
ale w rownej mierze niwelowalyby wszelkie ujemne
skutki cywilizacyjnego rozwoju. Jak tez naturalnie
pozwalaty odpowiednio przetwarzac
i zagospodarowywa¢ na nowo wszelkie jego
,odpady” 1 resztki. To co tutaj moéwi¢ nie jest
naturalnie zadnym ,,objawieniem”. To racze]j dzisiaj
w szerokich $rodowiskach naukowych oczywistosc,
ktora zreszta powoli zaczyna dociera¢ do umystow
politykow sprawujacych wladz¢ w najbardziej
potgznych krajach naszego globu. Nie do$¢ tego.
Ten proces przeorientowania nauki 1 mysli
technologicznej w  kierunku  opracowywania
procedur pozwalajacych bardziej skutecznie niz
dotychczas zwalcza¢ negatywne skutki rozwoju
$wiatowej gospodarki wlasciwie juz si¢ zaczal, duze
watpliwosci i obawy budzi natomiast jego niewielka
jak na razie skala i intensywno$¢ (nie gwarantuje
ona na przyklad w zadnym razie zmniejszania
negatywnych skutkoéw tzw. efektu cieplarnianego).

Z filozoficznego punktu widzenia natomiast istotne
jest to, ze ze wspomnianym procesem nie wiaze si¢
bynajmniej idea catkowitego zerwania
z dotychczasowym, wyksztalconym na gruncie
tradycji europejskiej, modelem cywilizacyjnym
z jego podstawowymi wyznacznikami, jakimi sa
nauka i technologia z jednej strony, z drugiej za$
system wolnego rynku w ekonomii i demokracji
parlamentarne;j. Jest to raczej proces, ktory dokonuje
si¢ na podtozu tego modelu, podobnie zreszta jak
w odniesieniu do niego wyksztatcila sig cata tradycja
mysli ekologicznej,  ktorej »kosmicznym”
kontynuatorem zdaje si¢ by¢é projekt nowej
cywilizacji Skolimowskiego.

Stowem, wszystkie  te  radykalne  ruchy
odnowicielskie, czgsto nie zdajac sobie z tego
sprawy, w swym utopijnym radykalizmie stanowia
organiczng cz¢$¢ cywilizacyjnej tradycji, przeciwko
ktorej si¢ zwracaja. Tyle ze zamiast przemysle¢ tg
zalezno§¢ 1 sprosta¢ glebokiej dwuznacznosci
sytuacji, w jakiej same si¢ znajduja wola kreowaé
iluzoryczne wizje ,,nowych” cywilizacyjnych modeli
zawieszone gdzie§ w kosmicznych przestrzeniach.
Za$ kiedy podejmuja probe ich urzeczywistnienia
ich efekty sa raczej zatosne. Tak bylo z utopia
Marksa czy z hippisowskimi komunami lat
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szes¢dziesiatych, ktorych duchowi przywddcy starali
si¢ taczy¢ idee hinduizmu z obwieszczonym im
przez Reicha, Normana O.Browna czy Marcusego
wyzwoleniem seksualnos$ci w ludzkim ciele.

Jesli wige nasza cywilizacja ma przetrwac i poradzié
sobie z zagrazajacymi jej dzisiaj skutkami jej
przemystowego rozwoju, jak si¢ wydaje, nie dokona
si¢ to na drodze wyksztalcenia jakiego$ jej calkiem
nowego ,.kosmicznego” modelu, w ktorym nagle
wszystkie jej dotychczasowe bolaczki i rozdarcia
zanikng i w ktérym nastapi absolutne duchowe
spelienie cztowieka i jego kultury. Zamiast tego
czeka nas raczej, trwajaca zapewne przez najblizsze
setki lat, uporczywa walka o przetrwanie na drodze
coraz dalej idacego wprzggnigeia nauki 1 mysli
technologicznej w proces przerabiania naszych
cywilizacyjnych odpadow. Jak tez neutralizowania
wszelkich zagrozen zwiazanych z wyprodu-
kowanymi broniami masowej zaglady i ich
doskonaleniem. Trudno jest przy tym powiedzie¢
czy ludzkos¢ t¢ walke wygra czy przegra, bo tego
zreszta nic 1 nikt nie byt w stanie od samego
poczatku jej istnienia zagwarantowac.

Tak czy inaczej jedna z realnych szans na
przetrwanie widz¢ w malo efektownej, zmudnej
mroéwczej  pracy  tysiecy  badaczy, ktoérzy
wyksztalcone ~w  idei  europejskiej  nauki
»poznawczo-instrumentalne” podejscie do wszelkich
postaci bytu beda starali si¢ teraz spozytkowaé dla
odnowienia przymierza cztowieka z owym bytem.
Odwracajac w ten sposob poniekad dotychczasowa,
nastawiona wylacznie na eksploatacj¢ i podpo-
rzadkowanie, posta¢ odniesienia nauki do przyrody.
Takie w kazdym razie — jak sadzg - sa realne
wyzwania stojace przed dzisiejsza technologia
i nauka, ktorym jednak zarazem bedzie mogta ona
sprosta¢ jedynie, gdy swiadomos¢ ich rangi bedzie
miata charakter powszechny, siggajac gabinetow
politykéw i ludzi biznesu.

Nauka i technologia nie musi si¢ wigc dzisiaj
wstydzi¢ ani tego czym byla ani tego czym jest. Ani
tez wyrzeka¢ si¢ siebie na rzecz mistycznych
przezyé, za pomoca ktorych badacz potegujac w
sobie wyobraznig i sity zycia ogarnie duchowo caty
kosmos. Jej funkcjonowanie musi zosta¢ tylko
wbudowane w calkiem nowa cywilizacyjna
perspektywe, czy tez lepiej: dokonywaé si¢
w horyzoncie nowej kulturowej samoswiadomosci
spoteczenstw, w czym tez naturalnie nieposlednia
rola przypada wszelkim ruchom ekologicznym. Na
tg, by¢ moze jedyna, szansg przetrwania naszej
cywilizacji wskazywatl, jako jeden z pierwszych,
Martin Heidegger w swoich pdznych pracach,

wskazujac na konieczno$¢ przemyslenia na nowo
przez naukg i technik¢ wiasnych podstaw i zdania
sobie przez nie sprawy z tego, ze wzigly swoj
poczatek jedynie z jednej z mozliwych wykladni
bycia bytu. Tym samym za§, mimo iz swoim
poznaniom staraja si¢ nada¢ uniwersalna postac,
maja jako takie charakter partykularny, mieszczac
si¢ w ramach pewnej przekraczajacej je
i umozliwiajacej zarazem catosci bycia.

Odnowienie zwiazku z owa caloScia nie oznaczato,
ze ma si¢ cokolwiek zmieni¢é w ich
obiektywizujacym podejsciu do $wiata, w ich
procedurach i metodach. Chodzito tylko o ich nowe
samo-rozpoznanie w ramach kulturowego procesu
jako catosci. Inna sprawa, ze sam Heidegger, jak si¢
wydaje, do$¢ sceptycznie ocenial szanse owego
ponownego przemyslenia przez nauke i technike ich
wiasnej istoty, skoro zatytutowal swdj ostatni
wywiad stowami ,,Tylko B6g moze nas uratowac”.
Ale nawet jesli potraktujemy te stowa jako
katastroficzne w swojej wymowie proroctwo, ich
autor zbyt twardo stapat po ziemi, aby naklaniaé
wspotczesnych do przeksztatcania ich politycznego
bytu w rodzaj przesyconego kosmiczna energia
boskiego panstwa na ziemi. W jego opinii to, co
byto zrédlem najwigkszego  cywilizacyjnego
zagrozenia; a wigc nauka i technika jako najbardziej
radykalne postaci zapomnienia cztowieka o byciu,
byly zarazem jedynymi formami ziemskiej
dziatalnosci cztowieka, w ktéorych skrywa sig dla
niego mozliwos¢ ratunku.

Tak czy inaczej podobnie ostrozne, nie pozbawione
elementdw sceptycyzmu 1 uporczywego zapy-
tywania o przysztos¢, prognozy bardziej do mnie
przemawiaja niz patetyczne stowa utrzymane
w duchu radosnych ,,ostatecznych odpowiedzi” na
ksztatt nowej kosmicznej ewangelii ludzkosci. Ot
chocby takie:

,»Nadchodzi jutrzenka Nowego Rozumu. Jest to
jutrzenka Nowego Logosu, ktorego pragnie Nowa
Cywilizacja, na ktéry przyszte generacje czekaja
z utesknieniem. Nie mozemy przeszkodzié
kosmosowi w tym, aby $piewat przez nas swa piesn.
Nie jesteSmy niewolnikami kreatywnego kosmosu.
Jeste$my jego dumnymi zwiastunami i postancami.
Nie mozemy przeklina¢ losu, ze przyszlo nam zy¢
w trudnych czasach. Powinnismy by¢ mu wdzigczni
za to, ze uczestniczymy w tej wspaniatej podrozy.”
(s.262)

Podobnie podniosty projekt cywilizacji przysziosci
nie jest ani nauka, ani filozofia, ani nawet teologia.
Co najwyzej poezja. Poezja czysta.

Pawel Dybel
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zasady zréwnowazonego rozwoju, Ww:
Filozoficzne, spoleczne i ekonomiczne
uwarunkowania zrownowazonego rozwoju,
red. Pawtowski A., Politechnika Lubelska,
Lublin 2004, s. 25-32.

Przypisy powinny by¢ numerowane, a ich tres¢
umieszczana na dole kazdej ze stron.

Prace do druku prosz¢ przesyla¢ na adres
redaktora naczelnego dr A. Pawlowskiego droga
elektroniczna (e-mail: a.pawlowski@pollub.pl).






INSTRUCTIONS FOR AUTHORS

Problemy Ekorozwoju 1is a scientific journal
published under the auspices of the European
Academy of Science and Arts (Salzburg, Austria).
Annually two issues are published.

Scope of the journal:

e Ecophilosophy.

e Philosophical aspects of sustainable
development and

e Social-political aspects of sustainable
development.

e Ecological aspects of
development.

e Earth resources management from the
viewpoint of sustainable development.

sustainable

The magazine publishes original papers not
longer than 20 pages (40 000 characters) as well as
reviews and letters no longer than 5 pages (10 000
characters).

Text pages should be of the A4 size, double
line spacing. left and right margin of 2.5cm, 12-point
Times New Roman font. The text should be
organized as follows: ,

Title of the article

Name and surname of the author(s),
Address,

e-mail,

Abstract,

Key words

Introduction

Text organized into paragraphs
References

References quoted in the text should be
given in parentheses and include the author’s
surname and the  publication year e.g.
(Tyburski,2004).

The reference list should be given at the
article end, arranged alphabetically by surnames of
the first authors.

Reference should be listed as the following:
e Magazine:

Surname and name initials of the author(s),

year, article title, magazine title in italic,

volume, issue, pages: from - to.

Example:

KOZLOWSKI S., 2006, Miejsce Polski w

Europie, in: Problemy ekorozwoju., vol. 1,

no2, pp. 93-98.

e Book:
Surname and name initials of the author(s),
title in italic, publishers’ name, publication
year. Example:
KOZLOWSKI S., Przysztos¢ ekorozwoju,
KUL, Lublin 2005.

e  Publications in
(monograph)
Surname and name initials of the author(s),
article title, title of  the monograph,
initalic, surname and name initials of the
monograph editor, publishers’ name,
publication year. Example:
PAPUZINSKI A., Filozoficzne aspekty
zasady zrownowazonego rozwoju, in:
Filozoficzne, spoleczne i ekonomiczne
uwarunkowania zrownowazonego rozwoju,
ed. Pawlowski A., Politechnika Lubelska,
Lublin 2004, pp. 25-32.

collective works

Footnotes should be consecutively numbered and
given at the bottom of each page.

Articles to be published should be e-mailed to the
Editor in-chief, Dr. Artur Pawlowski
(a.pawlowski@pollub.pl).
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